ка 


| _Skowości . austriackie pozostanią w” эра 


| przeżywało od czasu swego powstania, objął ster 
rządu gen. Władysiaw Siko.ski, szzf sztabu gene- 
rałnego, zwycięzca z рош lńvzy:za i sięclina, pos 
gromca Budiennego na Wołyniu. Gem, Si-orski 
uodzony w roku 1881 w Małopolsce, ukończył 
szkoły średnie w. Rzeszowie, później zaś politech= 
піке Iwowską ze stopniem inżyniera. duż, jako 


Oficer rezerwowy „armii austrjackiej dał się poznać za swych wy». 


biinych zdolności wojskowych, Odrżucił wszakże propozycję нор 
ME ср było rzeczą wyjątkową 7 ГҮ Б Ети 

przejścia odrazu 40 akadelnji wos 
jennej, „atwierającej widoki wielkiej 
kariery, Osiadłszy we Lwowie, stał sią 
jednym z założycieli „Związku. walki 
czynnej”, 2 którego. wyszli założyciel3 
Legjonów, oraz był pierwszym instruk- 
ij wojskowym organizacji „strzelęce 
kich; 


Po wybucha wojny stanął gen, Sie 
korski, podówczas w randze ppułkowni- 
ka na czela Departamentu' wojskowego 
М. К. N. Na jego barkach spoczęła ca- 
ła organłzacyjna praca nad oddziałami 
legjonowemi, utrudniana przez szykany 
władz austrjackich i ciężką sytuacje 
wewnątrz kraju. Na tym trudnym po- 
stęrunku dał się wszakże gen. Sikorski . 
poznać, jako niestrudzony i bystry or- 
ganizator i wybitny poiityk, który ta- d 
lentem swym w dużej mierze uratował 
i utrwalił dzieło legjonów. W czasie 
czteroletniej prawie na tem polu dzia- 
łalności stał ówczesny pułkownik Sie 
korski wytrwale na /gruncie tworzenia 
armji narodowej, niezależnie ой partji 


ү 


i wpływów politycznych, a opartej o prawowity rząd polski. Wy: 


padki związane z pokojem brzeskim zaskoczyły go wraz z powie- 


szonemi oddziałami w Bolechowie i Sprowadziły go na długomie- . 


sięczne internowanie w Huszt. 

Utworzenie Państwa Poiskiego w końcu 4918 r. zastało gen. Si; 
korskiego na posterunku we Wschodniej Małopolsce najpierw jako ob- 
rońcę Przemyśla, później zaś Lwowa. Jako dowódca grupy działającej 
między Lwowem a:Gródkiem przyczynił się gen. Sikorski z wiosną 
1919 r. decydująco do utrzymania Lwowa w polskich rękach. 
Później w czasie ofensywy na Wschód na barkach dowodzonej 
Przezeń dywizji leżał cały ciężar walk w okolicach Tarno- 
pola i Trębawii, zakończonyęł ostatecznie wyrzuceniem Ukraińców za 


Fe dą ҮҮ, 
- +” % z 


rucz. Na skutek tych sukcesów .powierzano беп. Sikorskiemu jes 
den z najtrudniejszych odcinków frontu wschodniego, а mianowiciż 
dowództwo ІХ dywizji piechoty walczącej na Polesiu. W ciągu cała” 
recznych bojów uwierńczonych jadnyn: z najdonioślejszych sukcesów 
tego okresu waik zwycięstwem pod Mozyrzem zimą 1919/1920 r. dał, 
się gen. Sikorski poznać, jako plerwszorzędny talent stratagiczny. 
Gdy па skutek niepowodzeń nad Dźwiną latem 1920 r. armja nasza 
zagzęła się cofać na zachód, grupa gen. Sikorskiego, jedyna, która 
nie doznał: klęski, wycofała się ostatnia i we wzorowym porządku, 
kryjąc odwrot inych, rozbitych „ddziałów, zał 
x Przy. przegrupowaniu armji polskiej 
od Wisden, pawierzył Wódz Масла, 
ny беп, Sikorskiemu dęwództwo nad 
айпа М, działającą w rejonie Modlina, 
a znajdującą się w dużym rozkładzie. 
w ciągu kiku dni niemal nowy do 
wódca postawii ją ha nogi i železna 
ręką zaprowadził porządek 1 karność. 
Armja ta rozpoczęła też pierwsza atak 
fiankowy przeciw bolszewikom, a zwy* 
cięstwa jej w walkach pod Modiinem, 
Pułtuskiem i Nasielskiem, stały się po- 
czątkiem ostatecznego pogromu wroga 
w bitwie warszawskiej. Po odrzuceniu 
bolszewików za Bug, обја! gen. Sikor= 
ski dowództwo nad armią Ш, działającą 
na Wołyniu i-na jej czele dokonał roz- 


bicia niszwyciężonego dotąd Budięn:. ` 
skisgo, czynił go naturalnym kandyda- 
A tam na stanowisko szefa sztabu депе" 
A ralnego, któremu, po zawarciu jzpkoju, 
\ 

' W ciągu niespełna dwu lat pracy 
przeprowadził tę akcję gen. Sikorski z niezwykłym powodzeniem, bu- 
dzącem uznanie u obcych, przedswszystkiem zaś u współdziałających . 
nych interesów obu stron. Ostatni pobyt gen. Sikorskiego we Francji 
wybitnie te podkreśli. 

Gen. Sikorski przynosi na stanowisko Prezesa Rady Ministrów 


A 

nego. 
| Niezwykły talent wojskowy i orga- 
; nizacyjny, okazany przez gen. Sikor- 
А powierzono akcję zreorganizowania аг" 

mji polskiej. 

z nim sfer wojskowych francuskich. Jemu też zawdziącza Polska 
w dużej mierze zacieśnienie przymierza z Francją na gruncie racjonal- 
takie walory osobista, wojskowe і polityczne, jakiemi rzadko- rozpo“ 
rządzają kandydaci na to odpowiedzialne stanowisko. Od społeczeń* 


-stwa polskiego zależy w ogromnej mierze, czy przez udzielenie inu 


szczerego poparcia umożiiwł Państwu i premjsrowi wyzyskanie tych 
walorów dla wzmocniśnia skołatanej nawy państwowej. | 


Niniejszy szczegółowy zarys biograficzny gen. Sikorskiego olrzymgliśmy dzięki ugrzejmośeń 
kierowniciwa wydz, prascwego M, 9, W, (Red), 


WIENER" аА SWE. „ый I LPD 
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| ciagu w formie dość silnej istnieją i coraz to : taranie' Litwy Kawieńskiej. 
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ków ekonomicznych. 
«> 

/ ak już wyżej zaznaczyłem, tarcia socjalne 
iÑ walki klas na Це warunków ekonomięz: 
nych i ruchu zawodowego w roku 
sprawozdawczym w porównaniu Z ro- 
kiem poprzednim stosunkowo złagod- 
riały. Aczkolwiek w związku z sze- 
Үү . regiem przyczyn natury gospodarczej, 
<= jako to kryzysu gospóderczęgo w 
pierwszej polewie roku i dalszeg« braku sta" 
bilizacji waluty polskiej, tarcia te w dalszym 


się objawiają w formie strajków w różnych 
dziedzigazn pracy, niemniej jednak nie posia- 


dają one ani charakteru tej ostrości, ce w ro: 


ku ubiegłym, ani też nie przybierają tych 
rozmiarów i tej długotrwałości со poprzednie. 
zasada umów zbiorowych, medjacja ze siro- 
ny, urzędów państwowych, dążenie wśród 
mas do spokojnej pracy, stopniowe opada- 
nie naińietności, spowodowańych ruchem re- 
wółucyjnym » powojennym, wyniki działalności 
Komisii 


czymiają się, do bądź całkowicie ugądowega za- 
łatwienia zatargów, bądź szybkiego. likwidowam 
mia' powstałych strejków. Życie gospodarcze 
w kraju wykazuje stały rozwój i 
tęłyznę, produkcja. się zwiększa i powracają co 
raz bardziej normalne warunki pracy. Jedno- 
czaśrie taż wzmaęgnia się i siła aparatu рай- 
stwówego, niedójaszczającego do żadnych po- 
ważniejszych ekscesów na tle poszezególnych 
głarć socjalnycii, Ё | 


"Z poważniejszygh i w przykrzejszej formie 
zaakcentowanych  strejków należy wymienic 
strajk. rolny latem w peznańskiem. — Strajk tep 


prowadzony w ostrej formie doprowadził przed 


swojem zakoficzaniem nawet фо szeregu krwa- - 


wych starć bodaj jedynych na ten tlś w roku 
айнуы "W innych wypadkach 'aczkolwicw 
miejscami sźrejki przybierały chwilami charai- 
tar ostrzejszy. nawet z dażeniam w. poszczegół- 
wych miejscowościach do demonstracii ulicz-. 
nych, niernniej jednak nia spowodowały nigdzie 


EEN 


Statystycznej, badającej wzrost. сеп. 
dt. p. zasadnicze powody, coraz bardziej przy- 


wzrastająca 


" GĄZĘTA ADMINISTRACJI i 


с За berpiocześctwa pil 


С, Marcia na Че ruchu zawodowego i warun” 


poważniejszego zakłócenia spokoju publicznego. - 


"ża ta należy podkreślić, iż w związku z оріа- 


Капа sytuacją, materialną urzędników państwo- 
wych specjąlnie wzmogły się wo pierwszym 
kwartale roku ubieq. niezadowolenie wśród or 
ganizacji urzędniczych, doprowadzając w szere. 


"gu miejscowościach Райха nietylko do tum- 


‚ mych wieców, uchwalających rezolucje, żądające 


poprawy bytu, lecz nawet dp dernonsiracji uli- 
cznych. jak w Warszawie przed pomnikiem 
Mickiewicza i w Krakowie na Plantach. *Ostry 
charakter tych wystąpień cechuje jednak tylko 
pierwszy kwartał roku ubiegłego, poaczem 
w związku z pewnei, posunięciarni Rządu wze- 
kresie poprawy bytu ogdł urzędniczy powraca 


Чо normalnej. i spokojnej pracy. 


twierdzić należy, іх naogół nawet w mo” 
mentach największego rozgoryczenia ogół urzę” 


 imiczy cechowała wielka powaga wystąpień. 


nastrój pawjotyczny i chęć uniknięcia wszelkie- 
mi siłami ostrzejszych konfliktów. Jedynie 
konflikt taki powstał w formie sirejku urzędni- 
ków Mbcžt i telagrafów, który został w <iągu 
paru dni zlikwidowany: | 

> Mówiąc o ruchu zawodowym soboty, 
należy jeszcze wspómuieć о fakcie połączenia 


‘central, klasowych Związków polskich i żydow- 


snich, dokonanem w celu przeciwdziałania wpły- 
wom komunistycznym. 


Гу Akcja wywrotowa na Kresach Wschodnich. 


Specjalna uwaga władz bezpieczeństwa 
w ubiegłym roku sprawozdawczym musiała być 
wytśżona na bezpieczęlistwo naszych Kresów 
Wschodnich w związku z akcją przęciw pań- 
gtwową, pobrowadzaną w poszczególnych miej- 
scowościacu zarówno na naszych półnoćne- 
Mrschodnieh Kresach, jak i południowo-wscho- 
dnich przez czynniki wręgiż państwu polskiemu. 
a działające na «migracji. х 
|. Frzadewszystkiem chcialbym w рага sło- 
„Wach wspomnieć o słabszej akcji, jaka miaj 
miejsce na naszych kresach północno-wscho» 


ї , 


2 z 


daich, zarnieszkałych w znacznym procencie 


Przez ludność białoruską. Mczkolwiek sama lus 
dność naogół jest uspasobiona zupełnie życzli- 
wie względam Państwa, nieminiej jednak 'posz- 
czególńi prewodyrzy pod wpływem akcji, idącej 
z tarenów Litwy Kowieńskiej, spowodowali po: 
tworzenie się paru band, dokonywujących 5ze-. 


теди napadów na dwory, a nawet posterunki 


policyjne. Wypadki te absofutrie nie miały 
charakteru poważniejszego i wystarczyła піесо, 
silniejsza akcja policyjna Фа zlikwidowania bar- 
dytyzmu, niemniej jednak. rzuciły dość ciekawe 
światło na działalność emigracji białoruskiej na 
Sledźtwa mianowł- 
cie wykazało, iż zarówna działalność band w pa: 
ru powiatach woj. oiałostockiego, jak i w pow. 
lidzkim, woh nowogródzkiego była kierowaną 
ze Sztąbu grupy partyzantów białoruskićG, ate 
mana Chmary (Rozumowicza), przebywającego 
stała w Мегесли na terytorium Litwy Kowień- 
skiej. Szczególniej znana była t. zw. banda 
Iwana Czorta, ukrywającego się: w puszczy, Bia- 
łowieęskiej, którą udało się policji niernal w ca 
łości ująć. (lięci okazali się zwykłymi bandy- 
tami, jedynie ich dowódca, któremu się udało 
zbiedz, Ѕкотогосн Szymaniuk, był dawnym 
oficerem wojsk rosyjskich i otrzymywał wska- 
zówki oraz środki od Rozumowicza z Merecza. 


„Również na terenie woj. Białostockiego 


"wykryto zaczątki organizacji wojskowej białortus- 


klej, kierowanej i finansowanej z Merecza. Wy. 
darzenie powyższe zaczęły się. rozwijać ad mar, 
са roku ubiegłego de późniejszej wiosny, kiedy 
do akcji wewnętrznej przyłączyła się i akcja 
wypadowa paru. band ze sirony Litwy towien- 
skiej na terytocjum: pow. Lidzkiego. Акса band 
tych była zwrócona głównie przeciw dworom, 
челу! jednocze 


wana w ten sposób, iżby nosita cechy zsawnę- 
trznej akcji odruchowej samej ludności granicz=: 
пеј rosyjskiej, (były rozrzucane nawet odezwy 
podpisane przeż „Związek Samoobrony Wigs- 
ciańskiej", niórmniej jedfiak późniejsze noty ze 
strony Rzącu Polskiego do Rządu Sowietów 
stwierdziły, © w akcji tej brały gdział poszcze- 
gólne oddziałki wojskowe і że byla ona pío- 
wadzoną z wiedzą dowództwa rosyjskiego za- 
chadniego frontu. 


Wypady powyższe ząrówno ze strony za- 
chodniej-litęwskiej, jak i wschodniej rosyjskiej 
spowodowały silne zaniepokojenie wśród miel- 
scowęej ludności oraz pewne osłabienie presti 
żu państwowego; należy to mieć na' względzie, 
iż właśnie w.tym celu były опе organizowane. 
Szybkie jednak zastosowanie na pograniczu 
energicznej akcji policyjno-wojskowej całkowi- 
cie porządek przywrócia, огол uspokoiło pow- 
stałe zaniepokojenie. Stanawcza akcja дүріо- 
matygzna Rządu Polskiego. w tej sprawie była 
tambardziej .usprawiedliwieną, że ze strony 
władz polskich w stosunku до .wsżelkieh осда-. 
nizacji eraigracyjnych : rosyjskich, które mial; 
па celu wystąpienia przeciw. sowietom zastoso- 


' wade były natychmiast: odpowiednie środki 


przeciwdziałzjące. 1 tak пр, szereg wybiłniej- 
szych osobistości z kół monarckistycznych ro- 
syjskich, со do których. istniało uzasadnione 
podejrzenie, że planują akcje wypadową prze- 
ciw tarytorjum sowieckiemu, został z granic 
Państwa Polskiego usunięty: > 

Stosunkowo poważniejsza akcję band i bo- 
jówek należało zwalczyć na naszych kresach 


południowo-wschodnićh, na terytorjum woje- 


wództw: lwowskiego, tarnopolskiego i stanisła: 
wowskiego. Sytuację panującą tu można do 
pewnego stopnia nazwać analogiczną «z sytua- 
ја panującą na północnorwschodnich kresach. 
Mieszana pod względern narodowości ludność 
z przewagą polską w woj. Iwawskim, a znaczną 
przewagą rusińską w waj. stanisławowskiemi! za- 
<«howywała się i zachowuje staie Wobec wiadz 


POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


. duż w drugim jednak Kwartale roku.: 


eg ЇЙ ИШЕ 


(Сїда dalszy. 


polskich z całkowitą lojalnością 1 życzliwością: 
Niemniej jednak emigracyjne „koła „rusiiskie: 
w Wiedniu, z t.zw. rządem Petrhszewicza na 
<zela, jak również kierujące sfery inteligencji 
politycznej rusinskiej w kraiu, zajęły stanowi 
sko. wobec władz polskich w; soca nieprzychylne. 


`. Stanowisko to wypływa przedewszyśtkiem 
z pozostawienia sprawy Malopolski Wschodniej 
na, forum międzynarodowem wciąż jeszcze 
w formie ostatecznie nie rozstrzygniętej. . cze 
kdlwiek Polska nia może wychodzic z innego 
założenia jak ze swoich prew suwerennycie 
w stosunku do «atej, Małopolski Wschodniej 


iz praw tych skorzysłałs, zarówno nrizeprowa-. 
organizację władz polskich, jak 


<Fając tam 
i ściągając podatki і danine, wreszcie uchiwałam 
jąc statut samorządowy і. ostatnio zarządzając 


pobór wojskowy, niethniej jednak ostacecznego. 
„jeszcze uznania praw swych na forum między 


narodoweni nie otrzymała. Wskutek tego wsród: 


'kół politycznych inteligencji rusińskiei wszelkie 


próby” rzucenia mostu ugody pomiedzy polityka 
polską 1 tusińską były zwalczane i udaremniane 
przez szowinistycznie= .usposebioną większość 
inteligencji, przedewszystkiem zaś. przez Koła 
młodzięży. MRezkolwiek osiatniemi czasy wszśln. 
kie nadziaje rusinów со do pozyskania jakich- 
kolwiek sukcesów na forum miedzynarodowe 
zdają sie rozwiewąc żupełnie. uiemniej jednak 


dd ostatnich chwil bazwząlędna większóść inte" - 
digencję politycznej: zajmowała jadnalicia front 


aatypglski, Frónt ten. zastał jeszcze specjalnie 
wzmocniony przez działalność pewnych kół mło” 
dzieży szowinistycznaj. które przeszły nawet da 
akcii tarorystucznej. 


| Pierwszym objawem akcji tej był dokona- 
ny jeszcze w roku poprzednim zamacn Fedaks. 


na Naczelnika Państwa | Wojewodę Grabowe - 


skiego. Zamach ten miał się stać ogólnym 
hasłem, zarówno jednak z powodu nieudania 


Się jego. jak U тўрва. Кеш wj. andanizacji. wiesz- 
+ гына = pęd RE тєл т Wa 


кыйл; p j піс дро. 
оз менди wystąpień. 
гау» 
dawezego rozpoczynają Się poszczejółnę фаг" 
dzo nieliczne zresztą akty sabotażu przede- 
wszystkiam w stosynku. do Śradków kcrnunika” 
сї. Jednocześnie wzmaga sią akcja agitacyjna 
wśród ludności, starająca się przy każdam zda 
rzaniu i okoliczności wołynąć na ludność w zar 
kresie niedosonywania przez па powinności. 
państwowych, Mgitacja ta saogół skutku nie' 
odnosi, gdyż ludność zarówno pospiesza_ do: 


wadował narazie * żadyry 


konskrypcji w roku 1921, jak i później w 1922 r. 


płaci podatki i daninę. Wzmaga. się jednak 
w międzyczasie organizacja bojowa јак ! intem 


sywność agitacji. 


Etapami wzmacniającemi, ańtypaństwową 
akcją rusińska śłużą konferencja genueńska 
i w następstwie zarządzenie wyborów do Sejmu 
і Sepaiu. Zarówno- zbliżenie rosyjsko-niemie- 
ckie w Rapallo, jak i starania nieroficjalnej mi- 
sji ukraińskiej z, Petruszewiczem na czele w Cie 
nui powodują znowu ożywienie sie nadziei ru., 
sinów na pomyślne dia mich załatwienia па fo» 
rum miądzyneradowem sprawy Malopolski 
Wschodniej i podniecają ich akcję ступпа przes 
ciw władzom polskim. 


Już lątem roku sprawozdawczego akcja 


sabotażowa zaczyna: się wzmacniać i skie- 
rowuje się nietylko, przeciw  środkorm ko-- 


munikacyjnym, lecz * przeciwko poszczagółnyćm 
osobom urzędowymi, głównie spośród policji. 


Rzeczywistego zamachu jednak akcja ta nabiera ` 
“dopiero z chwilą gdy Petruszewicz rzucił haste 


bojkotu wyborów de Sejmu * gdy kierownicze 


koła rusińskie zastozowały jaknajdaiej pasumi 
zżastusp waniem 


agitację przeciw - wyborczą z 
przez poszczególne orgznizącie Bojowe. nawet 


silniejszej akcji tarorystycinej. asgja ta. uje 


жаба się zarówno: w formie zamachów na ży 


ty 


>. 
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SŁ, Ша przestępców, liczącyciiał 
Г Л ой 16 do 30 noszą nazwe 
“y „teformatories" to zn. wię 
zien żreformowanych ZaSa- 

- dą naczelną tych zakładów 
jest zreformowanię przęstęp” 
ców. ару po uzyskaniu wol-; 
mości zdolni byli ао ucze 

y wego współżycia ze, swymi 
bliźnimi. Przeciętny czas pobytu ‘wynosi rok. 
Z początku przydziela się © uowoprzybyłego 
przestępcę do drugiego stopiis, zo którego 
po 6 miesiącach przechodzi w. razie, do- 
breto prowadzenia się do stopnia pierwszego. 
w айа zaś złego sprawowania:się dostaje sie 
dą trzeciego < Stopnia. оре tę różnią się 
miedzy sobą większymi еа, do któ- 

rych zaliczają się: prawo pisywania listów. 
mrzyjznowania odwiadziń i t. p. Najważniejszą 
cache reformatorjów stanowi tryb zającia dzien- 

nego więźniów. Zajęcia te rozkładają się wedle 

dpi tygodnia i. godzin dnia, a polegają na рга- 

ыў w zakresie różnych rzemiosł, jakich się 
wyuczają skazańcy. Odbiorca; wyrobów i wo-. 
göle pracy więżniów jeśt państwo. Dalszern ца- 
jgciem jest szkoła, w krórej uczą брок przy- 
dzielenych nayczycieli także odpowiednio ukwa- 
lifikowant wiążniowie. Szczególną uwagę przy- 
wwiązuje śię do ćwiczeń wolnych gimnastycz- 
nych i wojskowych. Wyszkolenie wojskowe jest 
doskonałe a więźniowie zakładu tworza pułki 
posiadające sztandar swój і orkiestrę. Wo ха 

СБ kładzie każdym zuajduje się duża sala, w Kto- 
Зла w niedziele odbywają się nabożeństwa 'kośr 
cielne, w innym zaś czasie koncerty, przedsta”: 
wienia teatralne i pouczające przedstawienia . 
.klnematograficzne. "Poza ten są dwie sale ja. 
falne, z utórych w jednej: zasiadają więźniowie. 
pierwszego stopnia i ci mogą tu zabawiać. się: 
wśród posilku rozmową, w ай сибе), prze” 
засаа) айа. gal b skopni Frodrnowa wśród 

‚ jedzenia jest wzbronionę M7: zaniożaitwwydują: 
więźniowie gazetę własną, a waźńiejszych . zaś 
zdarzeniach w świecie dowiądują sie z godzien 
wych. telegramów, ogłaszanych па widecznem: 
dla wszystkich rniejscu. Personel zarządu za- 

C władów odnosi się da więżniów przyjaźnie i bez 

“uprzedzenia. 2 

-Oprócz reformatorjęw istnieją w St. £i. 
, Kmieryki Półn. osobne zakłady dia przestęp- 
В. sów młodocianych w więku poniżej lat 16. Za- 


"у akłady Karne, przeznaczane 
p 


o Dn W. MĘCZKOWSKI. 4. 2) 


2 policja tajna © Polsce. 


Szkic historyczny ў 
Е ќе. 4.) 


r \ EZ" 
с JArgumentów na rzecz niezbędności policji 


tajnej była dużo, Wszakże 'w Okresie 1815 — 


á, 
|. T wiasne oczy widziało, jak Polskę poćwiartawa- 
"mo. Świeże te wspomnienia zmuszały były ludzi 
| iepszych, a przedewszystkięm rałodzież i wojsko, 
. budzić do czynu, a przynajmniej do prób akci 
czynnej i w tem tkwi przyczyna spisków, licznych 
- fajnych: stowarzyszeń. Paozątem przecież w ga- 
= еј Europie zapanowała tonneja, rządy + policji 
| tajnej, które usiłowały курс, wyprzeć wszel- 
a kie ślady wielkiej rewolucji francuskiej і zgnębie 
. Juchy woinościowe, podnoszące się w calej 
Europie. | s ko 
'» .. Epoka ta wydała największych możę po- 
é „ liejantów, nejsłynniejszych szpiegów. W Wiedniu 
А їзїї wówczas pad wielkim. Moiternichem 
GS słynny inkwizytor fi. Ssdlnitzky, w. Paryżu 
(Л _ Fraachet+Desperey, we Włówzech Torresani i Sal- 
|. ЧО, w Berlinie Kamptz, węszący wszędzie. 
datryge i AREK polski, Г 
М całej Europie pasował system prowo- 
| MAtji, powszechnego szpiegowania. Systeń ten 
2. Znalazł. w Warszawie gódnychi utalentowanych 
1 fitorów w osobach Nowosilcowa,. Rożnickiego, 
Кыеп. Hankiewicza i inych. Zresztą 
"ają arszuwie były inne jeszczę pobudki i cele 
ке еј policji Dla Mowosilcowa 1 stojącej.za 
"w Patersbunju reakcji bardzo ważnóm 
Który чу асас g fbermlizmete Aleksandra f 
Е aosi ео >, 'sżych latach swego сапога 
_ Fozmyśląt 


< POT 


wadarćr nadania karstytucji Rosji. 
5 powszechnej sprawiedliwości, wol- 


ЧЕЗ spisków, tajnych związków 


>. 1830 ү. było w Polsce pokolenie: które па, 


р. Uzdrowić цо. postanowiono drogą ' 
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супі, w których rolę głównego czynnika wy- 
chówawczego odgrywa praca w polu, Wzoro- 
wy taki zakład pod nazwą „Szkoły rolniczo- 
przemysłowej” znajduje się w Industry, Składa 
się on z 30 domów wiejskich rózłożonych па 
obszarze wyrioszącyim 600 hektarów. W kaž- 
dym doriu zńajduje pomieszczenie 25 chop- 
ców | рос nadzorem starszego więżczyźny i. ko 
bięty. W dumu mieści się izba szkolną, jadal- 
паі izby sypialne. Qbok nauki szkolnej pra- 
суја chiopcy umieszczeni w zakiadzie na: ob- 


szernych polach (uprawa « zboża i kukurydzy) 


iw ogrądach należących da zakładu. Obok 
tego zajęci są. w oborach 11. A. oraz w war 
sztątach stolarskich, Ślusarskich i tu ры. w któ- 
rych naprawia się iuwentarż narżędzi, sprzętów 
A odzieży. Ożobne budynki służą jako, kościół 
i szpitał. Wydatki tego zakładu wynosiły za 
rok 190971910 łącznie 171,700 dolarów, w tym- 
że czasie wyprodukował хамаа 11,000 funtów 
rnięsą wieprzowego. 4,500 funtów cielęciny 
і 10,000 tuzinów jaj. . W tyrhżę czasie przebw- 
wato w tym zakładzie 607 chłopców, z których 


472 ро wcześniejszem uwolnieniu (probacji; 
wykazało poprawne zachqwanie się, 43 zawio” · 
dio oczekiwania, a 93 zginęło bez wieści. Z po-“ 


„wyższego przedstawienia nowoczesnego traktę- 
wania więźniów w Ameryce półh. wynika do- 
bitnie, że system tam przyjęty jest jedynie 
słusznym i zdolnym najlepiej і najpewniej ogra- 
siczyć zło, grożące społeczeństwu ze strony 
przestępców, żarazewn, że jest бп jedynie zdo!- 


пу najlepiej ubezpieczyć ludzkość przed prze- 


siępstwęm, o. h 


Każdego, który w 


twarze, znajemę miu z poprzednich odwiedzin. 


Przyczyna tego. zjawiska. tkwi уг tem, Że pewna. 


część pize$tępców, pe ugyskaniu wolńośći, 
wkrólce popada w swe dawne bledy I wraca 
do zakdzwiówt Łk pongwnyeki EA Se 
30. рше керку. nałogowy СД! uiępoprawni. Zda- 
4 et, ko = х AR enop хахаа, 
oparte zakłady kama, ale także reformafctja. 
Halogowi zbrodniarze zmieniają często miejsca 
медо pobytu i dialisia tak сарса, że stają 
się nieraz przestępcami  eniędzytiarodowymi. 
Aby uniknąć łatwego ich rozpoźnańało przez 
władza bezpieczeństwa, stąrają się zmienić swą 
powierzchowność , pfzeż zmiany, ubioru (prze- 
branie się np. za kobietęj, jakości zarostu wło- 


wasilcow et Cotup.. znajdując zresztą czynne 
bardzo poparcie w W. Asięciu. © 

` Lecz dia czegóż było tyle oddzielnych 
oiur szpiegowskich? Wymiką te z głównej za- 
заду. że w - policji tajriej naprawde nikomu 
wierzyc rie možna. Ten brak ząifania o tyle 
nyl usprawiedliwiony, że wszyscy agenci policji 
ajnaj — łotiy ostatniego  qgażunki — istotnie 
wiary budzić nie nog. Świadórme fałsze, Dize- 
заба i powiększanie ЖЕК, wysuwanie nat 
fałszywszych. wniosków 4 dłostrzeżonych zjawisk, 
dążenia do adżaaczenw śią drogą wykrywania 
wszglkich spisków i «Ый politycznych, wresz- 
sie stałe l powszechnó usiiowagię wszystkich 


ud najwyższych da kiajniższych agentów, wza-. 


iemnego podkagpywatia się, wzajemnego wła” 
żenia sóbie w drogę — wsiystko: to prowadzi 
lo do tego, że deruncjacjom © denuncianton 
hie rożna było wierzyć, Świadom był tego 


calkowicie W. Ks. Konstanty, który са wielu. 
(obgi-szpiegów miał prawdziwą pogardę. Ztha 
фа W. Księcia wynikała Konieczność sprawdza- 


гіа „denuncjacji, ustanawiania nowych biur, które 
mają stwierdzać prawużiwość donosów innych 
Aenuncjańtów. Zresztą w.-systemie tym wszyscy 
główni działacza szpiezuja 1 są  śzpiegowatni. 
wspomnieliśmy wyżej, żę gad takimi dygnita- 
rami, jak. Nowosilcow i Roźnięki ustanowione 
specjalny nadżór. Lecz więcej — Со już зуктасга 
w humorystykę -— taki nadzór zarządził W. Ks. 
Konstanty Пай bratem swoim, W. Ks. Miko- 
łajem, późniejszym . cesarzem. Wa Ks, Kow 
заму pisze d. IX 1824 r. do pułku Sassa: 
„ponieważ wszelkie jest prawdopodobieństwe, 
iż W. Ks. Mikołaj zabąwi czas niejaki w Berli- 
nie, cyczyibym sobie, abyś nas WPan zawie- 
domił о zabawach, dzięń po аліц jako 1 zá- 
trudnieniach wojskowych — ..słowem donosić 
Урап będziesz; о wszystkiem tem, co rozumiesz, 
iż mnie interesować będzię, Proszę WPuna także, 


U J 
. 


i diużązych odstępach . 
стази zwiędża zaklady karne, uderzyć mószą 


ująć we wlasne 


BR =e ZZOZ E 


KRYMINALNA. ..... 


kłady te są zakładami wychowawczc-popraw- j 


sów fzgolenie lub zapuszczenie zarostu twarzy. 
odbarwićnie zarostu twarzy, odparwienie lub 
sztuczne zabarwienie włosów), Kształtów ciała 
Ft. p. Dlatego też od dawna przemyśliwano 
nad wynalezieniem sposobów atwierdzanią tož- 
samości osoby przestępców. Зако jeden z tych 


sposobów. nasuńgły się zastosowanie fotografii. < 


Јаккаі»іек fotografja та w tej mierze. niewąt- 
pliwie doniosłe znaczenie, nie jest оћа jednak 
niezawodną і wystarczającą. Przedewszystkiem 
wiek a połem sztuczną przemiana żewnętrziie- 
go wejrzenia przestępcy, którą się оп ciiętiie 
posługuje, ogranicza już wartość fotografii. 
powtóre uczy doświadczenie, że się zdarza 
wcale nierzadko zewnętrzne podobieństwo osób 
da siebie i-to nietyika osób, związanych z so* 
Ба bliskiem pokrewieństwem (np. bl.żniaków), 
icez także osób całkiem sobie obcych 
žeby fotografja oddała możliwie najlepsze 
usługi, musi być wykońana w sposób odpo 
wiedni. Wedie rad Ве Попа!) winno się do 
konać zawsze zdjęcia popiersia pomniejsz=niu 
da 1/7 naturalnej wielkości (wystarcza formet 
zdjęcia 19/12), zarazem winno być zdjęcie pod- 
wółnem, jedne od przodu (еп face), drugie 


z boku (z profilu). Ze względów oszczędności 


možna oba zdjęcie uskutecznić na jednej kii- 
зу przy pomocy zwierciadła. j 


Bertillon wypracował inny sposób stwier- - 


dzania tożsamości przestępców, oparty na po- 
miarach ciała (antropometrja). Wyszedł on ze 
słuszniych założeń, że 1) pomiary te, zdjęte 
u człowieka już dojrzałego cieleśnie, t: 1. nie 
wzrastającego już więcej na wysokość (u męż- 
czyn, w, naszym podniebiu od 21 roku życia, 
u kobiet od 19 r. życia), nie uleg ją w ciągu 
dalszego życia żadnym zmianom i 2) pomiary! 
te dają wyniki indywidualne, t. j. nie powtarza” 
ją się nigdy u kilkn osób. Jeżeli zatem pomiar 
pównęgo pizestępcy zqódza się z pomiarem 
rzekomo drugiego przestępcy, dawniej pomie: 
rionegó, to mamy przed sobą w obu wypad” 
kach jednego i tego, samego przestępcę. Dla 
dogonakić кул płmierówj te. zy. ёагЕ Юга Зи А 
istnieją w wielkich miastach przy urzędach беге 
pieczeństwa pubiicznego osobne biura antro- 


pometryczie. zadopatrżone w stosowne przy. 


наць 1895. ; 
раці Handbuch der kriminalistischen 


Frot. 
grapkię. Berlin 1900. ; 


- — a CZASZY, PROROCY EE mia ERO e 
(tp. Zadanie te ро mistrzowsku spełniał No- 


dbyś mi regularnie donosił o wszystkiem, cze: 
go się będziesz mógł dowiedzieć o dworze 
pruskim”. 
© Lecz nie dość na tem. W parę tat późnieł 
tenże Sass otrzymuje polecenie od Cesarza 
Mikołaja, aby mu dostarczył tajne doniesienia 
o W. Ks. Konstantym. = 
W, 1821 ү. Nowosiłcow opracował, projekt 


"помер órganizacji policji tainej—- Biuro Сапта 
пе policji Фа Warszawy : Królestwa. Główne. 


zasady organizacji były następujące: Biuro ma 


sig składać z злева żandarmów. prezesa kos ` 


mis} Wojew. Mazow, komendanta placu m. 
Warszawy, prezydenta lub wiceprezydenta, mur 
nicypalności Warsz. i dyrektora Gener, wydz. 
pol. i poczt w Komisji Rządowej Spr. Wewn. 
biuro to ma odbywać pósiedzanie stałe dwa 
razy dziennie rano i wieczór, a wrazie półrze' 
by o każdej porze dnia; niezbędnymi członka: 
mi tych posiedzeń są: szef żandąrmów, wice- 
prezydent maunicypalności i komendartt placu: 
po każdęm posiedzeniu przewodniczący mia 
składać raport W. Księciu; komisarze policii 
gficerowie żandarmerii winni codziańtawiądamiać 
Centr. Biuro policji о wszystkim cokolwiek się 
ważniejszego stanie: Projekt takiej centralizacji, 
aprobawany przez W. Księcia został zatwier< 
dzony przez Cesarza, który żądał wzmocnienia 


policji tajnej 1 upoważniał do wydatków. Róż- 
пе cele miał па względzie Nowosiicow. Chos 


dziło z jednej strony о ujednostajnieńie dzia- 


łalności policji tajnej, о zapobieganie tarciom 


i przeszkodam wewnętrznym. Pozatem jednak 
rjewątpiiwie były i inne cele. W, сарто tym 
projekcie Nowosilców działał niewątpliwie w po- 
rozumieniu z Roźnieckim i Lubomirskim. Cho- 
dziło głównie o to, aby sprawy policji tajnej 
ręce, odsunąć od władży 
i wciągnąć pod swe wpływy przedewszystkiem 
Schleya i Mockrotta, którzy w tropieniu wsze- 
lakich iajdactw natury kryminalnej tej godnej 


4 Bertillon: Die gerichtliche Phótograpnie. 
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ыш осм 


' 
rządy miernicze, Pomiary te wpisuje się do od- 
powiednich kart, mieszczących imię, nazwisko 
podane -przez mierzonego, nadto opis jego 
osoby, dokonany wadle reguł podanych przez 


Вегі опа, dalej jego fotografją i odcisk, skóry ` 


едо palców (daktploskop), Така kartę zwana 
pizez Bertillona liczmanem antropometrycznym 
{fiche anthropomećrique) przechowuje się w re- 
gestrach urzędu гпігорстеігусгпедо wedle 


przyjątego ogólnie w tym względzie klucze. ' 


Nie możemy tu wchodzić w szczegóły systemu 


Beriillena, któremu poświecone jest jego ob- ` 


szerne dzieło!) i którego, trzeba się praktycznie 
wyuczyć. Poza tem podał Bertillon sposób roz- 
poznawania osób, więc np. p:zestępców, bez 
pomiarów, tylko przy ротосу t. zw. portrefu 


ustnego (portrait parle). Sposób ten uła.wia 


przychwycenie np. przestępcy poszukiwanego 
przez władze, gdziekolwiekbadź on się znajdzie. 
Pjentów. bezpieczeństwa kształci się w zapar 
miętaniu i rozpoznawaniu osób po właści» 
wościach budowy ich głowy, twarzy, szyi, ріе- 
ców i t. а. wedle wskazówek Bertillona. Фау 
się np. poszukuje jakiegoś znanego już władzy 
bezpieczeństwa przestępcy, podaja sie ajentowi 
do wiadomości jego rysopis, spisany na karcie. 
апігоротеїгусгпеј, ten go zapamiętywa i teraz 
śledzi za człowiekiem o podobnem wejrzeniu. 
Napotkawszy podobną oscbę, coprowadza ją 
do biura antropome rycznego, gdzie przy po- 
mocy dokładnego już zbadania i porównania. 
z odnośną kartą antropometryczną poszukiwa- 
nego przestępcy stwierdza się, czy dcprowa- 
dzona osoba jest z poszukiwanym przestępcą 
identyczna. х 
Opis oboby w karcie antropometrycznej 


czyli Ё zw. portret pisemny podobnie jak i pore 


tret ustny obejmuje oprócz podanych juž ogól- 


nie szczegółów kształtu głowy, twarzy i t а. 
zawsze także t. zw. szczególniejsze znamiona 


do których należą: 


1) Tatnowania, t.j. napisy, rysunki it. p., 


wykonane na skórze ciała prze: jej nakłócie 
i wtarcde w ranki nakłucia powstałe barwika 
nierozpuszczalnego пр. czarnego w postaci 
sproszkowanego tuszu lub węgla, popielatego 
w postaci popiołu lub sproszkowanego zwy” 


едо prochu strzelniczego, czerwonego w розі . 3) и 
łaci cynobru, lub miini, niebieskizgo w póź znamiona skórne, 


staci ultramaryny lub indychiu itd. Treść. 
tatuowań stanowią monogramy, зіома п. p. 
imion, lub zdania, daty, emblematy, godła. 
rozmaite rysunki i + p.  Tatuowania spo- 
tyka się zwykle u ludów pierwotnych, w Euro- 
pie najczęściej u marynarzy, żołnierzy i na co 


i) Das anthropologische Signalement. Deutsch 
von Prof. Sury 1895, albo Instrnetion signaletiq ез, 
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Lombroso zwrócił uwagę u przestępców i pro- 
stytutek. Niekiedy, ale nie zawsze, treść tatuo- 
май wiąże się ściśle z życiem i zawodzm ich 
posiadacza. Hofmann stwierdził na skórze obu 
ramion zwłok nieznanego mężczyzny znalszio- 
nych w kanale, wytatuowany napis na jednem 
ramieniu „zemsta”'a na drugiem „śmierć Żan- 
darmom". Z napisu tego wysnuł wniosek, że 
nieboszczyk był zbrodniarzem. Sled two wyka» 
zało prawdziwość wniosku. Niaboszczyka za- 
dławili towarzysze zawodu, podejrzywając w nim 
konfidenta policji. Atoli піз zawsze wnioski 


takie okazują się słuszne, gdyż treść tatuowań . 


może być naśladowaną. Tak np. pewien bada- 
пу przez ńas w więzieniu przestępca, priecił 
sąbie na ramieniu wytatuować pierwsze litery 
imienia i nazwiska nie własnych, lecz swego 
kolegi, który je posiadał na swojem ramieniu, 
Tatuowania spotyka się najczęściej na skórze 
przedramion, ramion, piersi, grzbietu, rąk, rza- 
dziej gdzieindziej. Tatuowania mogą z biegiem 
czasu zniknąć samoistnie, а mogą być także 
sztucznie wywiabiome. Sprawę znikania tatuo- 
май rozpatrywano- w Fnglji w r. 1875 przy 
sposobności zgłoszenia się pewnego mężczyzny 
z prawami do spadku po lordzia Tichborne, 
Zgłaszający się był zdaniem świadków wielce 
podobny do zaginionego właściwego spadko- 
biercy, lecz nie posiadał na lewem ramieniu 
wytatuowanych liter R. С. T., które posiadał 
swego czasu właściwy spadkobierca. Na szczę: 
ście zgłaszający się. do spadku, nie wiedząc 
o term wcale, zaprzeczył, by był kiedykolwi=k 
tatuowany i przez to zdradził się jąko oszust. 
Sztucznie można każdego czasu wywabić ta- 
tuowanie przez ponowne nakłucie skóry i wtar- 
cie jakiegokolwiek środka odbarwiającego, пр. 
kwasu, jak szczawiowego. dalej ługu sodowe- 
go, nawet mleka. Ро takiem usunięciu tatuo- 
wania zostają w ódnośnem miejscu powierz- 
chowne blizanki. Barwaki takie jak np. tusz, 
wegiel lub proch, mogą być przez wydłubanie 
igłą lub szpilką haczykowatą Usunięte. Paryskie 
prostytutki usuwały sobie wyryte inicjały kochan- 
ka wraz z jego zmianą, tatuując inicjałynowego. 
2) Wadłźwości uzękienia np. wystarczają: 

ce zęby, sztuczne uzębienie i t. 4, i 
3) Wady cieleène jak np. zajęcza warga, 
brodąwkii tepe:  . 
"Ju Bay Em [шю „przebytych. chorób. 
Та należą wszelkie bliżny gb ranach, wrzodach, 
ospie i t. d, braki lub pokurczenia członków 
ciała, zmiany w kościach i #. d. Tak np. po 
zniskształceniu kości skokowej i skróceniu 
wskutek tego jednej nogi rozpoznał Lacassag- 
ne w zwłokach mocno zgniłych nieznan=go 
meżczyzny, znalezionych wąkufrze w Lugdunie, 
zwłoki egzekutora sądowego, którego para 


- polega na określenie przebiegu naczyń 
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zbrodnicza zwabiła w celu rabunku w Paryżu 
w zasadzkę, pozbawiła go życia przez podstęp- 
ne powieszenia a potem zwłoki jego w kufrze 
wywiozła do Lugdunu i tu porzuciła. 

« 5) Zmiany wywołane pracą zawodową. пр, 


zabarwienia skóry rąk и malarzy, la"ierników, 


garbarzy i stolarzy, modzels na dłoniach i wbi- 
te w зхбге rąk Odpryski żelaza u kowali lub 
ślusarzy, modzele na kolańach u szewców, ро 
kłucie skóry paica wskazującego u krawców i tp. 
: Ponieważ urządzenie biur antropometrycz= 


nych pociąga za sobą znaczne kosza i ропїе= ` 


waż przeprowadzenia tych pomiarów wymaga 
тамойомғдо wykształcznia odnośnego perso- 
nalu, przeto usiłowano w ostatnich czasach ten 
sposób słtwierdzania tożsamości przestęptów 
uprościć. W-tym celu Hirsch i Bucky 7) zale» 
cają dokonywać wyłącznie tylko pomiarów 
kości pierwszego przydłoniowego członu śred? 
nisgo palca ręki prawej za pomocą przyrządu 
Roentgena, przy użyciu ekranu do prześwietla* 
nia, zapatrzonego miarą centymetrową. lnni 


zalacali wyłącznie tylko dakiyloskopją, t.j. zdeje . 
mowanie odcisku rysów skórnych palców, ро. 


prprzedniem zaczerniefiu palca czernidłam dru- 
karskiem. Technika. zdejmowania, wywoływania 
i badania daktyloskopów jest zawiła i musi być 
praktycznia nabytą’).  Daktyloskopja oddać 


1 


może rozstrzygające usługi w wyśledzeniu przes , 


stepcy np. w przypadkach tajemniczych zbro” . 


dni, jak morderstwa. Оѓо na przedmiotach, na- 
rzędziach i t. p. znalezionych w miejscu zbro- 
dni, mogą się dać uwidocznić odciski palców 
przestępcy, który je miał w ręce. АЬу nie 
ulec możliwej pomyłce must każdy ajent śled< 
czy o tem pamiętać, że nikomu nie wolno 
w miejscu popełnionej zbrodni dotykać się lub 
brać w rękę znalezionych przedmiotów bez ро" 
przedniego włożenia rękawiczki, najlepiej gu: 
mowej. Biorąc je bowiem w rękę gołą, odbija 
się na przedmiotach odciski własnych paiców. 

W tym samyin celu jak daktylaskopją 
polecoro w najnowszych czasach +, zw. cheja 
+ewenoskupją i retinoskopją, Pierwsza z nich po* 


lega na określeniu przebiegu żył widocznych, 


w skórze grzbietu rąk, który ma być u każde- 
go człowieka odmiennym i dlatzgo nadaje się 
do rozpoznania tożsamości osoby, druga zaś 


ośnych w siatkówce oka za роп ш) .gjazmie 
nie techniczaia trudniej fotografji dna oka *), 


Oba osta:'nia sposoby nie rekują powodzenia ` 


i rozpowszechnienia. С. d. п. 

*) Podręczniki poświęcene jej patrz: Windt Ko- 
dicek: Daktyloskopie 1904 1 t. d. 

з) Arch v für Krimi ołogie 1922, tom 74. 

3) Haber: Retinoskopie. Arch. f. Krim. 1922. T. 74, 


Í 
trójki zbytnio już im włazili na pięty. Pozatem 
stworzenie Biura Centralnego dawałó пота іп" 
stytucję policji tajnej, rozszerzało zakres i in= 
tensywność akcji. Wreszcie dawało legalny po- 
wód do żądania nowych pieniędzy, nowych kre- 
dytów. Realiżacja pomysłu Nowosilcowa et Comp. 
ujawniła wkrótce, о co chodziło. Pięcisosobo- 
wy skład biura okazał się fikcją: na posiedze- 
niach bywali tylko Rożniecki, јако prezes Biura 
Centralnego, i Lubomirski, a prócz tego urzęd- 
mik z komendy placu, aby zadość uczynić for- 


malnie ustawie. Zaraz też Lubomirski wystąpił , 


z projektem reformy policji municypalngj. zwięk- 
szenie jej skiadu i utworzenie wydziału policji 
tajnej. Wnioski te były przyjęte z uznaniem 
i urzeczywistnione i ód tego też rozpoczyna się 
okres najwyższego rozwoju dzialalności policii 
tajnej. Tu godzi się — za prof. S. Hskenazym, 
podkreścić dziwny wpływ tego, co się działo 


"w Kongresówce na bieg spraw w Rosji. 


r 


Ces. Aleksander zachwycony żandarmerją 
wprowadzoną w Kongresówce, przeszczepia ја 
do Rosji, ustanawiając ją we wszystkich więk- 
szych miastach Cesarstwa. Później na czele 
żandarmierji w Rosji stanie Beanckendorf, a jesz- 
cze później po rewolucji 1831 r. żandarinerja 
polska wejdzie w skład rosyjskiego korpusu 
żandarmskiego, jako jeden z jej okręgów. To 
samo powtórzyło, się z Warszawskiem Biurem 
Centralnem policji. ”Wzorując się na nim ces. 
Mikołaj za radą Penckendorfa, tworzy central 
ny organ policji tajnej w ealam państwie, Trze: 
ci wydział własnej J. C. M. Kancelarji. Nączsi< 
nikiem tego wyd:iału, słynnego później w dzia” 
jach Polski i Rosji, a jednocześnie szefem żan- 


· darmerji zostaja Вепскерпог?, przyjaciel Roż- 


nieckiego. Okazuje się, że metody stosowane 
dla „usmirenja* polaków wprowadzono do Kosji 
dia tych że celów policyjnó-wychowawczych. 
Polska Była jakoby preparandą, miejscem wy- 
próbowywania systemów policyjnyche 


a 

Przyjrzyjmy się teraz głównym siłom wy- 
konawczym, działaczom różnych powyższych 
biur, 

„ Do najwybitniejszych należeli Mackrotto- 
wie, ojciec i syn, oraz Schley. 

Stary Tobjasz .Mackrott, z zawodu fryzjer, 
był głównym szpiegiem rosyjskim jsszcze za 
czasów Rzplitej Polskiej i był głównym szpie- 
giem lgelstróma. Podobno wierny moskalom, 
przez czas okupacji pruskiej i Księstwa . War- 
szawskiego, zamilkł, złożył lutnię, przestał upra- 
wiać rzemiosło szpiega. Po wejściu Rosjan 


. w 1813 r. ofiarował im swoje usługi, mile рггу- 


jete przez Łanskoja i Nowosilcowa. Tu począł 
pracować pod kiekunkiem К. Van дег Noota. 
„Wkrótce zyskał takie zaufanie, że miał wstęp 
do W. Księcia iako jego nadworny golarz otrzy- 
mywał bezpośrednio. od niego ' polecenia. 
Szczególnej uwadze jego роіесопо loża woino- 
mularskie. Nie mogąc, jako stary, już zbyt 
energicznie pracować, oddat na usługi policji 
tajnej to, co miał najdroższego — syna $wego. 
W 18:8 r. stary Mackrott zaprowadził do pułk. 
Kempena i oddał do jego usług Syna swego 
Henryka, podówczas ucznia VI kiasy szkoły 
pijarów. 

Młi-dy Mackrott zaczął od szpiegowania 
kolegów szkoinych, a także akademików war- 
szawskich. Dla rozszerzenia swych stosunków 
w 1819 r. zapisał stę na wydział lekarski Aka- 


demji i odtąd zaczął składać systematyczne ra-. 


porty Schieyowi lub gen. Кигисїё o związkach 
akademickich, o ruchu wśród młodzieży, о lo* 
żach wolnomularskich; później szpiegował sejm 
i posłów sejmowych, trudnił się śledzeniem 
związku kosynierów, prowadził wywiady w spra- 
wie Lukas skiego, szbiegował wojskowych, 
zresztą spełniał najrozmaitsze p”lacenis I funke 
cję, miądzy tanemi wszakże szpiegował Rożnice 


kiego i M. Lubomirskiego. Mackr*tt syn, po- 
czątkowo zwyczajny agent pol'cyjny, od 182] 
kierownik jednego z działów poiicji tajnej, pode 
wł:dny Schley'a, komunikował sią z najwyższe- 
mi władzami nie tylko przez Schlsy'a, lecz 
wprost z gen. Kurutą, а nawet z W. Ks. Kon- 
stantym. O stosunku jego do W. Księcia świade 
czy np. taki fakt. W r. 1822 rozeszła się ро- 
głoska, że biskupi zamierzają prosić Cesarza, 
aby pozwolił na odprawianie w caiemm Króles- 
twie miesięcznej misji. Otóż młody Mackrott, 
niższy agent policyjny, donosząc o tem W: 
Księciu, podsuwa jemu i Cesarzowi gotową już 
odpowiedź: „Powątpiewam, aby Cesarz pozwo* 
Н na odbywanie się w Polsce Missyi Katolic= 
kiej za swegó panowania, ponieważ zezwalając, 
zdawałby się także zezwalać na odszczepienie 


wlernych od religji greckiej, która term samem,. 


że ją wyznaje Monarcha, jest już panującą. 
Co większa Sprzeciwiałoby się to Konstytucji 
Królestwa, zabezpieczającej wolną tolerancję 


` dla wszystkich wyznań". Tenże Mackrott, urzę: 


downie nie będący niczem, posiadał nadzwy* 
сапа władzę, mogąc aresztować ' każdego, 
wbrew ustawie konstytucyjnej, zapewniającej 
każdemu obywatelowi bezpieczeństwo, јак 
świadczy dokumient wydany mu przez Kemen- 
danta m. Warszawy: „Za okazaniem niniejsze 
go rozkazu każdy komendant warty przy то 
gatkach warszawskich, czy to oficer Czyli zo- 
doficer wojska rosyjskiego czy polskiego, 
udzieli natychmiast okazicielowi stosownie do 
jego żądania pomoc wojskową do pizytrzyma* 
nia, zrewidowania i przyaresztowania pojazdów 
i osób przez okaziciela wskazanych, а skoro 
takowe na żądanie jago zaaresztowane będą 
komendant warty dostawi zaaresztowane 050° 
by wraz z pojazdem pod Ścisłą strażą do biu- 
ta placu wojską polskiego”. s 
i (С. б.п.) 
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wrócić należy uwagę, że wobec ogłoszee 
nia w dn, 8 lut. 1919 г, (Dz. Pr. № 15) 
„ dekretu o pracowniczych związkach za- 
wodowych, związki te, w przeciwieństwie 


do b. zab. austr. i pruskiego, w b. zabo» - 


rze resyjskim przepisom o st-niach nie ulegają. 

Ustawodawcy niemiecki i rosyjski uznają 
za konieczne umieścić wzmiankę о dopuszczał: 
mości zawieszenia przepisów normalnych © sio» 
warzyszeniach przez ustawy wyjątkowe. 

Majdalej w zakresie wyjinowania pewnych 
ketegorji stń z pod działania ustawy idzie pro- 
jekt. Po za wspomnianemi już wyłączeniami | 
wyacza on zrzeszenia następujące: „komitety, 
powstające celem przygotowania wyborów 
de korporacji publicznych. opartych na usta- 
wach lub zarządzeniach wladzy od dnia urzę: 
dowego og'oszeria te minu wyborów, aż do 
ukończenia czynności wyborczych (p. b. art.4), 
oraz „inne stwa dla których powstania i dzia- 
łaności obowiązują odrebne przepisy (p. d. 
art. 4). Punkt ostatni, będący klauzulą genes 
ralną, ma na względzie głównie stnia. zakłas 
dane przez miodzież akademicką i młodzież 
Szkół średnich, w swem gronie. 

Ustawy niemiecka i austr. wyodrębniają 
w. swych przepisach і. zw. „stowarzyszenia ро- 
lityczne" poddając je, nie.cleżnie -d norm 
ogólnych, obowiązujących st-nia, ograniczeniom 
specjalnym (uodatkowym). Pojęcie st-nia pa- 
lty:znego mie jest ustalone ani w ustawie nie- 
mieckiej, ani w austrja.kej Ust niem. dzie 
tylko w dwuch wypad:ach określan:e negatywne, 
wykluczając z pod pejęcia stń politycznych 
pewne kategorie zrze:zeń o charakterze „rzej- 
ściowym, a mianowicie; e) kor”ltety wyborcze, 
zbierające się celem przygotowania wyborów 
do korporacji pubiicznych ($ 4), b) st-nia pra- 
cęaaw Ów i pracowników, имо: 2спе ' celem 
osiągnięcia degodniejszych warunków pracy 
ipłacy ($ 17а z dn. 26. czerwca 1916 г. dop. 
ust, z 19 kw. 1905 r. О. С. >. Mr. 147), 

W pozostałych wypadkach pojącie st-nia 
politycznego ustalała judy: ałura admin:stracyj* 
na; ustalone w ten sposob normy sprowadzić 
można do tez inaitępujących: 

Stenia polityczne „są jednym z rodzajów 
st ń publicznych, t. zn. taki», które bezpośrednio 
dotyszą państwa, jego ustawodawstwa i rządu 
(Ww. К. S. М. 22, str. 340, 16. tr. 383, 44, str. 426).* 

Za tasie uważać należy iównież stenia so- 
sja'no-po ityczne, a ile "elem ich jest popie'a- 
ine interesów zrzeszonych w drodze ustawe- 
dawczej (W. К. 5. М. 16. Str. 385). 

i St nia sportowo « gimnastyczne mogą się 
stać polityczn=mi wtedy, guy Obok celów wła” 
Ściwych uprawiają agitację polityc-ną iub pad 


ra dciałalnoś і spo.towej trudnią się po- 


tyka (W. К. S. N. 38. Str. 337). 

Jak stąd jest widoczne, definicje st-ń po- 
iltycznych, wypracowane przez nieniccką judy- 
katurę administracyjną, są bardzo rozległe: obej- 
тија one zarówno Zrzeszenia założone регро» 
Średnio dia celów politycznych (t zw. u nas 
»Stronnictwa polityczne"), jak i zrzeszenia, upre- 
Wiające działalność polityczną ubocznie. 

Cechą stia politycznego w rozumieniu 
Ust, austr. z 15 list. 1867 r. jest „zajmowa. ie 
SIĘ rzeczami należącemi do zakresu prawodawe 
Ума lub publicznej administracji” (arg. ex $ 3 
Paices. z 26 st. 1852 г. І. 253 D. U. Р); tu 
więc mamy definicję, na wzór niemieckiej, roze 
Egłą; zresztą, ponieważ interpretacja pojęcia 
Pozostawiona została władzom administracyje 
Rym, praktyka tych wiadz ujawniła w ostatnich 
<zasach tendencje do jego uszczupienia. 

1 "rzep. tymezxz. о stniach, ust. francuska 
Projekt ust. o st-niach postanowień wyodręb= 
nejących st-nia polityczne, nie zawierają, stoSu= 
JAC tem samem do nich normy ogólne, 
Aa Obiedwie ustawy, niem. i austr. uznały za 
опы сапе wprowadzić dla St-ń politycznych 
niem czenia specjałne, Postanowienia ustawy 
> EA zn względzie rozpatrzone będą niżej 
publicag 2 Ogólnym systemem norm prawno- 
wę. Ета, przyjętym przez wspomnianą ustą* 
S'aniczenia zaś wprowad:one przez ust. 


austr, i w 5 з 
następującej Опе w działe specjalnym, są 


| „ш... do st-ń politycznych nie wolno przyj- 


Żeńskiej, 620 emiców, małoletnich 1 osób płęi 
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b) zarząd stnla politycznego ma sią skła- 
č  przznajmniej z 5 a najwięcej z 10 członków; 

с) st-nia polityczne obowiązane są wła- 
dzy publicznej dostarczać informacji, dotyczą: 
cych ich składu, przyjmowania uowych człon- 
ków, oraz ilości członaów; 

d) st-niom politycznym nie wolno zakła- 
dać serń filjalnych, ani też twerzyć związków 
z imnemi st-niami; 

ej noszenie odznak st-nią jest zakazane 
($$ 29—35 ust. z 15 list. 1867 r.). 

Na innem matomiast stanowisku stanęła 
praktyka polskich władz adrninistracyjnych, za- 
stosowana pierwotnie w b. zab. ros. 

Zrzeszenia, zorganizowane na wzór St-ń 
i uprawiające działainość wyłącznie polityczną, 
otrzymały tu nazwę „stronnictw politycznych” 
i zostały wyłączone z pod przepisów ogóli:ych 
obowiązujących st-nix. 

"Mianowicie, okólnik Ministra Spraw Wew- 
nętrznych z 17 lutego 1920 r. Мг. 51 głosi, 
że „stronnictwa polityczne, jake organizmy o се» 
lach i strukturze specyficznej, nie podpadają 
pod pojęcie stow. lub związku”. Wychodząc 
z powyższego założenia, okólnik nie zezwala 
na stosowane de stronnictw politycznych norm 
ogólnych о st-niach, a tem samem nie zezwala 
na, stosowanie do nich jakichkolwiek тоги 
wogóle, gdyż te nie istnieją, zaznaczając przys 
tem, że stanowisko takie zgodne jest z ргакѓу- 
ką państw demokratycznych Europy Zachodniej. 

inierpretacja pcjęcia stronnictwa рої. po: 
zostawiona została Ministerstwu Spraw Wewe 
nętrznych. 

Pomijając tu, pozbawione pod wzgiędem 
prawnym treści, określenia stronnictwa јако 
„orga izrnu*, zwrócić należy uwogę па przypi- 
sanie strennictwom politycznym „telów i struk- 
tory snecyficznej*, podczas, gdy cele te obej- 
muje w .upeł osci definicja art. 1 przep. tymcez. 


© stenisch, struktura 225 tych stronnictw, jak te 
wskazuje praktyka, nie 6żni зб niczem od 


sluuktury stowarzyszeń. Powołanie się zaś na 
praktykę demokratycznych państw zachodnio” 
europejskich jest, jak to wypiywa z podanych 
wyżej postanowień ustawy niem. i franc. — 
dwuch najiiberalniejszych ustaw na копіупеп- 
cle — nieurasadnicne, 

Gdy interpretację władz centralnych, dety- 
czącą pierwotnie wyłącznie b. zab. гоз. roze 
szerzono ma Małopolskę, wynikły stąd, nie da- 
jące się rozwiązać, kolizje w zestawieniu z ode 
поѕпеті przepisami usawy austr. W,b. zab, 
prussim interpretacja ta dotychczas się nie 
przyjęła. 

Stąd więc, wspomniany okólnik Nr. 51, 
wywołany prawdopodobnie względami ówcze* 
snej polityki administracyj ле}, bardzo ważny ze 
wzgłzdu na konsekwencje jakie 28 sobą pocią- 
gnął, z prawnego punktu widzenie trudno uznać 
za uzasadniony. 


= 


Z pośród dwuch systemóv: (koncesyjnego 
i normatywnego), regulujących sprawę powsta- 
wania i działalności stowarzyszeń pod wzglę= 
dem publiczno prawnym, wszystkie obowiązu- 
jace w Poisce ustawy, ust. francuska i projekt 
przyjęty system normatywny. 

Zezwolenia więc władz па zakładanie sto- 
warzyszeńń są niepotrzebne; wyraźnie to zazna» 
czają ust. rosyjska (art. 2) i francuska (art. 2); 
ust. niem. zaś i projekt dają redakcję, w zue 
pźlności odpowiadającą nowoczesnym tendei= 
cjom demokratycznym: 

„Obywatela mają prawo łączyć się w sto- 
werzyszeria, o ile cele ich oraz działainość nie 
sprzeciwiają się ustawom“ (ust. karnym — ust. 
niem.) 

Tak więc postulat, zagwarantowanej kon- 
stytucyjnie w dziedzinie praw jednostki, swągbo= 
dy stowarzyszania się został zreslirowany już 
przez ustawodawstwo ореспіе w Poisce obo- 
wiązujące; system koncesji może mieć zastoso- 
wanie tylko w wypadku wprowadzenia ustaw 
wyjątkowych. | 

Prawo koalicji zastrzeżone jest w usta- 
wach zasadniczo dla obywateli państwa Ust. 


.ros. i pruska nie wspominają nic o obcokra- 


joweach; ust, austr. zabrania cudzoziemcom 
należeć do зй politycznych: stąd, do stń, za- 
wiązywanych przez obcokrajowców, stosowane 
są tę same normy, со i do st-ń, zawiącywa: 
mych przez орутабей, 


iach © Polsce, ....... 


Najbardziej wyrobioną pod względem ire- 
gułewania stosunku władz раб :twowych до 
stó, zakładanych przez obcokrajowców, jest 
praktyka i judykatura adm. niem, 

Podstawowe w tej sprawie orzeczenie Pr. 
Najwyższego Sądu Administre (О. V. О. 53. 268), 
głosi со następuje: 

„Cudzoziemcy nie mogą pretandować de 
jasichkolwiek szczególnych u rawnień w zakre» 
sie stowarzyszania sią: Nie zabrania się im sā- 
modzielnie lub lacze z obywatelami państwa 
zawiązywać st-nia, nie jest tu również wyma- 
game uprzednie zezwolenie władzy. Jeieli cue 
dzoziemcy zawiązuią st-nia, to są oni przy 
jednakowych domniemaniach prawnych zrówe 
папі z obywatelami państwa pod wzgiędem wy» 
konywania cbowiązków, wypływających z usta- 
wy. Jednakże ich ѕі-піа i zgromadzenia mogą 
być rozwiązane i z innych podstaw prócz tych, 
które przewiduje ustawa. Należy tu rozumieć 
podstawy, wypływejąse ze względów bezpie- 
czeństwa i porządku publicznego, nie zaś піе- 
skrępowane niczem widzimisię wladz. e o « e» o 
Zastosowane względem obcokrajowców те= 
presje muszą być skierowane w ten sposób, 
aby nie przeszkadzały obywatelom korzystać 
z uprawnień nadanych im ustawą”, 

Јак stąd wypiywa, judykatura adm. mieni. 
unermowała sprawę st-e'i obcokrajowców w spo 
sób dla interesów państwa - nader dogodny. 
Praktyka rosyjska nie byłs pod tym wzgledem 
wyrabionmą; zasadnicze stala jednak, jak się: zda: 
je, na stąnowisku judykatury niemieckiej. 

inaczej natomiast traktują tę sprawę ust. 
franc. i projekt ust. o st-=niach. 

Ust. francuska zezwala na stosowanie do 
51-0 obcokrajowców w wypadkach ustawowa 
przewidzianych, represji specjałnych, którym me 
podlegają inne stowarzyszenia: st-nia obcokra: 
jawców moją być rozwiązywane przez dekret 
prezydenta Republiki na wniosek rady minie 
strów (ert: 12), 

Proiękt w art. 17 zawiera podobny prze- 
pis: st-nia obywatel państw obcych w wypad- 
kech ujawnienia w nich działalności, zagrażsją- 
cej politycznym, gespodarczym lub kulturalnym 
interesom państwa, mogą być rozwiązywane 
przez radę ministrów na wniosek miaistra spraw 
wewnężrznych. Ponadto jednak projekt zawie- 
ra tezą ogólną (art. 2): „obywatele pałistw ob- 
cych mogą się łączyć w stowarzyszenia. Rada 
ministrów wyda szczegółowe przepisy, dotyczą” 
ce trybu | sposobu zatwierdzania i rozwiązye 
wania tych stowarzyszeń, oraz medzoru mad 
niemi“, 

System projektu, wzerowany na ust. franc. 
opierając sprawę stowarzyszania sią obcukrae 
jowców na podstawach ustawowych, a tem sã- 
mem dając im w tej dziedzinie ustawowe gwa- 
rancje, wydaje się znacznie mniej giętkim i ko- 
rzystnym, niż system niemiecki, przy którym 
obccekrajowcy Żadnych opartych na ustawie 
praw koalicji nie posiadają, ` 

Do zawiązania stowarzyszeria potrzebna . 
jest zdolność prawna. Przep. tymcz. ros. wy- 
гаёпіе wymagalą pełnoletności. (arte 7); usta 
franc. odwołuje się w tym względzie do odno. 
śnych postanowień К. С, (art. 1); takie steno- 
wisko uznać nalaży za najwłaściwsze. Zastrze» 
żenia со do pełnoletności піе zawierają ust. 
niem. i ausir, obledwie jednak zabraniają mło- 
dzisży пігре!поіеіміеј (ust. niem. — młodzieży 
do łat 18) należenia do st-ń politycznych. 

Pewne ograniczenia prawa koalicji powo- 
duję wreszcie stosunek służby publicznej, wzglęc 
dy wychowawcze odn śnie do młodzieży akad. 
i młodzieży szkół srednich, płeć oraz stan due 
chawny. 

ТаК więc, ust. austr. zabrania należeć do 
зей politycznych kobietom, ustawodawstwo 
pruskie zna pizepisy specjalne (dodatkowe) 
w stosunku do stń osób stanu duchownega, 
зп osób wojskowych 1 marynarzy oraz st-ń 
akademickich, Ostatnie dwie klauzule żawiera* 
ја : przepisy tyme. ros, które ponadto ота- 
wieją osobno st-nia osób, będących na służb a 
państwowej (st-niaa te zatwie;dzane są przez 
radę Sa. 

rojek: ust. o st-niach ograniczenia prawa 
zrzeszania się niektórych katejorji osób pozo- 
stawia do określenia ustaworn specjalnym. Za» 
strzeżenie te wobec zasady lex posterior Spe- 
cialis Jeroqat legi prion generali uważać należy 
га iby.atzn© " [Ed a 


Sn, Odczas gdy w Paryżu debato- 
wano łącznie z warunkami ро" 
koju z Niemcami, nad grani- 
cami zachodniemi Polski, ona 
sarna musiała myśleć o uregu- 
lowaniu swych kresów wschode 
rich. Sejm, na posiedzeniu 4 
„kwietnia, uchwalił utrzymać 
. dawne granice Galicji Wschod- 
miej, z tem jednak, że Rusini mieli na jej obsza- 
rze otrzymać autonómję narodową, równocześnie 
zaś postanowił wyzwolić z pod panowania bol- 
szewickiegoa północno-wschodnie dzielnice Pol- 
ski z Wilnem i zjednoczyć je z Rzeczpospolitą, 

Zadania te były bardzo trudne do speł- 
nienia, głównie z powodu braku odpowiedniej 
ilości wojska. Zarządzono wprawdzie 7 marca 
przymusowy pobór szęściu roczników, lecz ро" 
mijając krótkość czasu na wyćwiczenie nowo- 
'zaciężnych, wielorakie nastręczały się trudności 
z ich umundurowaniem, uzbrojeniem, zaopa- 
trzeniem w amunicję i środkf” techniczne walki. 
Szczupłe siły, jakiemi polskie Naczelne Do- 
wództwo rozporządzało, były zajęte wciąż krwa- 
wemi zmaganiami się w Galicji, część ich wal- 
czyła na froncie wołyńskim, nieliczne oddziały 
staczały też ustawiczne potyczki па froncie lie 
tewsko-białoruskim. Trzeba zaś dodać, że i па 
granicy: zachodniej, ma, kresach Wieikopolski,. 
mime akcji kongresowej, dość ożywiona była. 
działalność bojowa Niemców, z którymi wciąż 
ścierały się oddziały wielkopolskie, 


Ма podjęcie jakiejś akcji wojskowej na 
większą skalę, wprost brakowało sił. Naczelne 
Dowództwo jednak, niezrażone tylu i tak wiel- 
Кеті. trudnościami, podjęło akcję zaczępną 
równocześnię w dwu kierunkach, jedna mająca 
na celu zdobycie Wilna, a druga, zmierzająca 
do uwolnienia Lwowa z otaczającego go pier 
ścienia wojsk ukraińskich, która , ustawicznie 
zasypywały to miasto pociskami działowymi. 
Qba ѓе przedsięwzięcia uwieńczone żoStały po- 
myślnym rezultatem, a zwłaśżeza operacje na 

Про, dokonane pod osobistam dowództwem 
Naczelnika Państwa, gdyż w ciągu kiikunastu 
dni zdobyte zostały: Lida, Baranowicze, Nowo- 
gródek, а co najważniejsze, samo Wilno, odzy” 
skane 19 kwietnia, po uporczywej walce ulicz= 
mej, wspaniałym raidem Kawaleryjskim przez 

pułk. Beline. i 

Z okazji zajęcia tych ziem, wydał Piłsudski 
2a kwietnia odezwę do, mieszkańców b. W. К, 
Litewskiego, w której dał im możność rozwią- 
zania spraw wewnętrznych narodowościowych 
4 wyznaniowych według ich własnych życzeń. 

Operacje w Galicji Wschodniej, podjęte 
mniej więcej w tymże samym czasię, bę w świę” 
ta wielkanocne 20 kwietnia, przez gen. Iwasz- 
kiewicza, 2 pomacą posiłków, przysłanych przez 
Wielkopolskę pod dowództwem pułk. Kona 
rzewskiego, oswobodziły nareszcie Lwów од 
wciąż grożącej mu zmory ukraińskiej i oczy” 
ściły część środkowej Galicji z oddziałów nie- 
przyjacielskich. 'Lecz (lkraińcy, wzmocniwszy 
się, przeszli z początkiem таја do działań ға" 
czepnych, równocześnie starają się u Koalicji 
© powstrzymanie kroków wojennych ze strony 
Polski, Akcja ta jednak nie udała im się w zu% 
pełności. Wiison wprawdzie i Anglja zażądały 
od Polski zaniechania dalszej walki i wycofania 
z frontu ukraińskiego armji gen. Hallera, lecz 
wobec równoczesnego ataku ukraińskiego, woj- 
ska mesze musiały sią bronić, a odpariszy nie” 
przyjaciela, przesziy w połowie maja do ofen- 
zywy, która w niespełna dwu tygodni oczyści* 
łą z nieprzyjaciela całą środkową i znaczną 
część Gialicji Wschodniej. Ukraińcy jednakowoż 
oirzymawszy nowe posilki od Petlury, poraz 
wtóry rzucili się na osłabione, przez wycofanie 
Mallerczyków, siły polskie, broniące niedawna 
‚ zajętych pozycji i poczęli je wypierać. Polska 
kontrofenzywa, podjęta 29 czerwca przez gen. 
fwaszkiewicza, złamała wreszcie napór ukralń- 
ski i y ciągu trzech tygodni oswobodziły woj- 
ska polskie ostatecznie całą Galicja Wschodnią 


aż pa Zbrucz W następstwie czego T wrze” ` 


śnia Naczelne Dowództwo podpisało rozejm 
z Peilurą. W ostatnich tych akcjach bojowych 
wzięła udział dywizja gen. Żeligowskiego, sfor- 
mowana na Kubaniu, która, ро długich pere- 
grynacjach przez Odese, Bessarabję i. Rumunię, 
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't częściach Spiszu i Orawy. 
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OLSKA WSKRZESZO 


dotarła do Kraju i wziąła udział w walkach: 
z (lkraińcami, broniąc naprzód Stanisławowa, 


а następnie odznaczywszy się świetnie w bitwie ' 


pod Jazłowcem. 3 
Akcja wojenna w tych stronach przeciąg- 
gała sią z dwu powodów. Ponieważ Koalicja, 


*"breniąc (krańców, wzbraniała użycia na tym 


froncie arraji gen. Hallera, i dyktując rozmaite 
warunki rozejmówe, nie chciała, by Polska za- 
jela linje Zbrucza. Zgodziła się па to dopiero 
25 czerwca, zastrzegając, że zajęcie tej linji nie 
przesądza przyszłej granicy Polski i przynaleź” 
ności tego kraju, gdyż o tem miała zapaść de- 
cyzja później. Drugim zaś powodem, była 
szęzupłość sił polskich, wobec tego, że równo- 
cześnie Polska musiała toczyć zażartą walką 
z bolszewikami, już na całym, tak długim, frone 
cie wschodnim, przyczemi głównie północna 
jego część narażoną była na silne ataki czer- 
жопе} armji, chcącej przedewszystkiem odebrać 
Wino. ‘Tu też w tym czasłe rodzi się dla Pol: 
ski nowa kwestja — litewska. Miemcy bowiam 
stopniowo poczęli opuszczać tamte terytorjumn; 
# końcem kwietnia ewakuowali Grodno, w po- 
ławie czerwcą usunęli się z Suwalszczyzny, 
fiugustowskiego, a wreszcie i z całęj Litwy. 
Grodziańskia i część Suwalszczyzny zajęły po 
nich wojska palskie. Natomiast w północnej 


jczęści Litwy, utrzymało się państewko litew- 


skie, utworzone już poprzednio przez Niemców, 
którego rząd, nadal kierowany i wspierany przez 
Niemców, odrzucił nie tylko wszelką myśl 
przyłączenia tych ziem do Polski, ale co więcej, 
wystąpił z pretensjami do polskiej Wileńszczy* 
zny. W tem sposób wyruszył przeciw mam 
jeszcze jeden nieprzyjaciel, który, będąc za 
słaby by módz przeciw nam wystąpić zbrojnie, 
rozpoczął akcję dyplamatyczną па większą 
skalę, by tą drogą uzyskać dla siebie Wileń- 
szczyznę. 

"Kwestja ta jednak w tych. początkowych 
stadjach, wśród operącji wojennych fie odgry- 


„wała ważniejszej roli. W próbach odelwapia 


nam Wilna wyręczali Litwinów bolszewicy, Któ- 
tzy próbowali Kilkakrótnie przełamać frout pol- 
ski, А trzeba zaznaczyć, że nawet i na tych 
kresach, choć tam granice nie były oficjalnie 
zakreślone, ї choć © popieraniu pretensji Dol- 
szewickich na szkodę Polski nia mogło być 
mowy, przecież koalicja starała się батијасо 
wpływać na nasze operację. Rada Najwyższa 
bowiem wykreśliła 18 lipca 1918 r. granice Poi- 
ski wzdłuż Niemna, a dalej równolegle wzdłuż 
linji kojejowej Grodna ~ Wilno- Dynaburg, па 
skutek czego marszałek Foch połecił wstrzymać 
dalszy pochód wojsk polskich na ziemiach li- 
tawsko-białoruskich i cofnąć się na uznaną 
dawniej granicę b. Kongresówki, Rozkaz ten 
przyszedł niemal równocześnie z wielką akcją 
zaczepną, podjętą przez bolszewików nad Be- 
rezyną, z ostrzem Sskierowanem па Wilno. 
W takiej sytuacji wycofywanie się byłoby tylko 
szkodliwem. Wojsko więc polskie, powstrzy* 
mawszy skutecznie; pierwszy impet wroga pod" 
јео następnie kontrofensywę, której rezultatem 
było zajęcie przez armję gen. Szeptyckiego (9 
sierpnia) Mińska. i Mołodeczna, gdy rówuocześ" 
nie środkowa grupa gen. Listowskiego obsa- 
dziła Dubno 1 Równo, poczem w dalszym swym 
zwycięskim pochodzie na całym froncie boi- 
szewickira dotarły armje polskie w październi» 
ku de linji rzek QOżwiny, Perezyny, Ptyczy, 
ЧҺоғсі i Horynia. 

© ile jednak nasze operacje militarne, 
mimo olbrzymie, na każdym niemal kroku pią= 
trząca się przeszkody i trudności, przecież tak 
pomyślnym uwieńczone żostały rezultatem, 
o tyle znowu druga, również pierwszorzędnej 
wagi akcja ma polu dyplomątycznym, mimo 
znaczne wysiłki, nie zdolała dorównać tamtej, 
wciąż wikłała się i z trudem tyiko zdołała osią” 
gnąć drobne korzyści. ; “ү 

Bezpośrednie pertraktacje Polski z Cze- 
chami, podjęta przez Paderewskiego z inicjaty= 
wy Rady Najwyższej, które odbyły się w Kra: 
kowie od 10 do 25 lipca nie doprowadziły do 
porozumienia stron obu, wobec czego Rada 
„Najwyższa postanowiła 27 września 1919 roku 
przeprowadzić plebiscyt na Śląsku Ciaszyśńskim 
eszcze gorzej 
przędstawiała sią sdrawa granicy niamieckiej 
W odpowiedzi na projek traktatu, wręczony 
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N À m Clag dalszyj, 


przez koalicie 9 maja, delegacja niemiecka 


przedłożyła Radzie iajwyższej 29 maja swe 
uwagi o tym projekcie, w których między ine 
nymi zastrzegała się przeciw oddaniu Palsce 
Prus zachodnich, Górnego Śląska i (Gdańska. 
Delegacja polską wprawdzie stanęła w obronie 
ziem przyznanych już Polsce, ale Lloyd Georges 
popierany przez Stany Zjednoczone, obawiając 
się, że Niemcy mogliby nie podpisać ostatecz* 
nego traktatu: pokojowego, poczynił im na 


koszt Polski ustępstwa. Skutkiem takiej polity= . 
ki obciąto z terytorjów już poprzednio Polsce . 


przyznanych, na północy kawał ziemi tuż. przy 
morzu Bałtyckiem i koło Piły, a cały niemal 
Górny Śląsk poddano plabiscytowi, w zamian 
za to zmieniono nieco granicę na rzecz Polski 
w kilku powiatach. Różnice między powierzchnią 
przyznaną Polsce w projekcie z а. 7 maja, 
a ostatecznym traktacie, przedstawia się Cy- 
frowo poważnie, gdyż pierwotnie otrzymywała 
Polska 56,479. km, kw. z ludnością prawia 
5,000.000, podczas gdy później przyznano jej 
bezwzględnie tylko 45.463 km. kw. z ludnością 
nieco ponad 3.000.000, Plebiscyt zaś miał za” 
decydować o obszarze wynoszącym 27.711 kme 
kw. z zaludnieniem liczącem prawie 3.000.000, 

Skutkiem tego nastąpiło zwężenie dla 


Polski dostepu do morza, utworzenie woinego. 
miasta Gdańska i ściśnienie korytarza wzdłuż 


Wisły do Bałtyku. oraz wprowadzenie plebis- 
суќи na Górnym Śląsku. 

Traktat z Niemcami został podpisany uro 
czyście w Wersalu 28 czerwca 1919 r., a wśród 
państw Koalicji podpisali go w imieniu Polski 
Paderewski i Dmowski. 

Mimo, że nie zaspakajał on wszystkich 
pragnień polskich, gdyż pozostawiał w rękach 
niemieckich dość znaczne obszary ziem, weha- 
dzących dawniej w skład Rzeczypospolitej, 
ograniczał przystęp do morza, a los. dużyć 
połaci kraju poddawał piebiscytowi, przecież 
rozważając stanowisko Polski w XIX wieku 


i w dobie wojny światowej, oraz -stosunek da. 


nas innych mocarstw, trzeba przyznać, ѓе trak- 
tat ten dawał nara stosunkowo bardzo wiele, 
moralnie uznając jeszcze raz urzędownię naszą 
niepodległość, i przypuszczając nas do związku 
czyli Ligi Narodów; prąktycznie == zwracając 
пагп Poznańskia i okrojone Pomorze, jako też 
pewien współudział w rządach wolnego miasta 
Gdańska, który miała określić bliżej specjalna 
konwencja. W zamian za to traktat nakładał 
па nas różne nieuchronne ciężary, jak uczestni= 
czenia. w pewnej części długów niemieckich, 
ale co najważniejsza, Polska musiała przyjąć 
podyktowane jej przez mocarstwa sprzymie- 
„rzone dwa odrębne traktaty, podpisane rówź 
nież 26 czerwca 191 
rodowych i wolności tranzytu przez ziemie pol- 
skie, oraz o umiędzynarodowieniu Wisły. Por 
stanowienia te, biorące w opiekę obywatel: 
innych narodowości I żydów, jakateż wymaga; 
jące dla zagranicznych tranzytów pewnych przy» 
wilejów, na razie na pięć lat, i stałe umiędzy= 
narodowienie żegiugi na Wiśle, mimo, że prócz 
drobnych skrawków, płynie tylko przez {егуз 
torjum polskie, jest do pewnego stopnia uszczu” 
plenie.a suwerenności państwa polskiego w tych 
dzielnicach. A 
Dnia. 10 września 1919 r. podpisany został 
w St. Germain en Laye analogiczny traktat 
z Austrją, Акі ten nie posiada dla Polski tego 
znaczenia, Jaki miał traktat wersalski, nie za” 
wiera bowiem żadnych postanowień, odnośnie 
do terytorjów dawnej monarchii, które miały 
przypaść Polsce, Tylko artyk, 91 mówi o zrze» 
czeniu się przez Лизігје na rzecz głównych mo» 
carstw SprzZyMmiazonych, wszystkich praw, oraz 
tytułów do terytorjów, które poprzednio da 
niej należaiy, a które się znalazły poza jej пома, 
tym traktatem zakreśloną granicą. 


Galicja, Czyli, ża jej przynaieżność miały хаде" 
cydówać ' później mocarstwa sprzymierzone» 
Oprócz tej niejasności, odnośnie do kwestji te” 
rytosjalnej, również niefortunnie dia nas wy» 
padła sprawa ciężarów i długów, jakie: winni” 
śmy płacić na rachunek Fustrji. To też te 1 ine 
ne jeszcze względy spowodowały, ża dotąd 
jeszcze Polska wstrzymuje sią z ratyfikowaniem 
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Do Pana 4. + 
WŁADYSŁAWA SIKORSKIEGO, 
Prezesa Rady Ministrów 

w. Warszawig. 
Przychylając się do wniosku Pańskiego, 
zwalniam Pana Zygmunta Jastrzębskiego z u: 
rządu Ministra Skarbu i równocześnie poruczam 
Panu Podsekretarzowi Stanu Bolesławowi Mar 
kowskiemu kierowaittwo Ministerstwa Skarbu, 
Prezydent Rzeczypospolitej: 
(—) 5. Wojcięchowski. 
Prezes Rady Ministrów; 
(—) Sikorski. 
Warszawa; dnia 2 stycznia 1923 r. 
$ P * 
Do Репа 
ZYGMANTA JASTRZĘBSKIEGO, 
Ministra Skarbu ' 
w Warszawie. 
,Przychyłając sie do przedstawionej mt 
prośby o dymisją, zwalniam Pana z urzędu Mi- 
mistra Skarbu. 
Prezydent Rzeczypospolitej: 
(—) 5. Wojdłachowski. 
Prezes Rady Ministrów: 
(-—) Sikorski. 


Warszawa, dnia 2 stycznia 1913 r. 
. a 


з e 
Ор. Fana | 
,. . BOŁESŁAWĄA MARKOWSKIEGO, 
Podsekretarza Stanu w Ministerstwie Skarbu 
w Warszawie. 
Poruczam Panu kierownictwo Ministerstwa 
Skarbu, б | 
Prezydent Rzeczypospolitej: 
(—) 9 Wojciechowski. 
„Prezes Rady Ministrów: 
(—) Sikorski. 
Warszawa, dnia 2 stycznia 1923 r. 
Үз Ж, 


+ am. 


Sądy doraźne. 


Poniżej podaje się do wladomości Obwięsżczenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dn. 21-Х 1922 roku 
w sprawie sądownictwa doraźnego: 

Мв тосу art, 2 Ustawy z dn. 30 czerwca 1919 г. 
(Dz. Pr. Ne 55 poz. 341) Rada Ministrów rozporządze- 
niem z dnia 19 grudnia 1922 r. postanawija na czas 
sianu wyjątkowego na obszarze m. st, Warszawy, za- 
rządzonego rozporządzeniem Rady Ministrów z dn, 
16 grudnia 2922 r. (Dz, U. В, Р. M 110 poz. 1010) pad: 
dać dodatkowo sądowniciwu doraźnemu na abszarze 
кп. ste Warszawy niżej wymienione przestępstwa — 
wobec czego niezależnie od przestępstw poddanych 
już dotychczas sqądownictwu doraźnamu: Sądy dnrażne 
na obszarze m. SŁ, Warszewy w czasie trwanla stanu 
wyjątkowego wymierzać będą karę śmierci igb cięż- 

ego. więzienia za wymieniane niżej przesiępstwa, 
przewidziana w Kodeksie Karnym, tak głównym spraw- 
сат, Jak t wszystkim wspólnikom przestępstwa; 

Śmiercią karany będzie; 


а) kto weźmie айда! w zbłegowisku, które, dzia” . 


ało wspólnemi siłami uczestników: 

1) depuściłe się przęciwdziałania przemocą sile 
%brojnej, weawanej do rozproszenia zblegowiska, iub 
dokonalo napadu z użyciem przemocy na strąż woj- 
skową lub jej wartownika; 

2) zagarngło pod swoją władze, rozgrabiło lub 
tburzyło; skład broni iub zapasów wojskawyeh, fąbry- 
ке broni lub aział, miejsce ufortyfikowane, statex фе 
jenny, drogę żelazną, siużące do użyiku powszechnego 
ub rządowego telegraf lub telefon, mennicę, kasę pan- 
stwową lub też instytucję kredytową bądź państwową, 
e spałeczną lub akcyjną, założoną za pozwoleniem 

ч; 


3) uwoiniło więźniów z рой straży za pornocą 
Gwałtu na osobie straży lub za pomocą usskodzenia 
mlejste zamknięcia; 

4) de popelnienia czynów przemocy użyło mae 
terjalu lub przyrządu wybuchowego (Cz. 1 art, 123 К. K): 
› b} kto urządzi zbiegowisko w powyższym punke 
«е a} niniejszego obwieszczenia wskazane, lub będzie 
Podmawiał do jego utworzenia, lub będzie niem kiero" 
wał przy spelnianiu czynów w powyższym pynkcie a) 
Pod liczbami 1, 2 3, 4 wyszczególnionych, albo podże- 
ра do ich spełniania lub dalszego wykonywenia, aibo 
a uzyje przy Popolntenia tych чү, += . materjału 

wybuchow й 


podczas wykorywagia lub z powodu wykonywania 


 Rrzeg.pig cbowiązków służbowych (ust. 3 art. 456 К.К) 


с) wła dopuści się zabójstwa osoby -urzędowej i 


aibo wertownika warty wojskowej (ust. 4 art. 455 К. K.) ` 


aibo zabójstwa w.sposób niebezpieczny dła życią wielu 
osób (ust. 8 art. 455 К. К.) albo zabójstwa z zasadzki 
(и. 11 art. 455) albo tez zabojstwa w celu ułatwienia 
popełnienia Inne] zbrodni (ust. 13 агі. 455 К. K) 

d) kto dopuści się, zagrażejącego bezpieczeństwu 
komunikacji kolejowej, uszkodzenia toru lub taboru 
drogi żelaznej, lub znaku ostrzegawczego, umleszcze* 
nego dia ochrony komunikacji Kolejowej, jeżeli na 
skutek tego uszkodzenia nastąpiłe: rozbicie poc'ągu. 
lub uszkodzenia takowego dokonano “у celu spowodo* 
маша rozbicia pociągu (Cz. il í Ш art. 556 К. IL); 

е) kto przez pądpalenie, wykuch lub zatopienia 
uszkodzi eudze mienle wogóle a zwiaszcza keściói lub 
dom modlitwy, pomieszczenie instytucji rządowej lub 
społecznej, lub zamieszkany budynek, lub statek, ko- 
palnłę lub taki niezamieszkany budynek, statek, po 
milsszczanie lub inne miejsce = których wiedziaj, że 
w nich jest człowiek i życiu jege groziło nlebezple” 
czeństwo; jeżeli uszkodzenłe to wskutek wlaściwości 
i położenia przedmiotu lub wobec warunków dokona- 
nia czynu groziło niabezpieczeństwem rozszerzenia 
pożaru, wybuchu lub zatopienia na bydynki, statki, 
pomieszczenia łub objekty wymienione, te winny uleg= 
mie karze i w tym wypadku kłedy przedmiaty uszko- 
dzone stanówiły jego wtasność (art. 562 1 563 К, K.) 

f) kto czyni przygotowania lub bierze udział 
w zrzeszeniu utworzonem w celu dókonania: 

1) uszkodzenia , kolel żelaznej, jej taboru, albo 
znaku, ustanowionego Фа bezpieczeństwa ruchu kole- 
jowego, celem spowodowania rozbicia pociągu kolei 
żelażnej; 

2) uszkodzenia parowca albo znaku, ustanowio- 
ego dia bezpieczeństwa żeglugi, celem spowodowania 
rozbicia się parowca; 

5) uszkodzenia kościoła, domy modlitwy, pe 
«nieszczenia Instytucji rządowej lub spolecznej, bibije- 
teki publicznej, muzeum albo Innego rządowego lub 
spolecznego zbioru przedmiotów пачкі lub sztuki, za” 
mieszkanych: budynku lub staiku, kopalni lub takich 
nięzamieszkanych: budynku, statku, pomieszczęnia lub 
miejsca o których wiedzial, że w nich jest czlowiek 
I życiu јето grozi niebeżpieczeństwa (агі: 564 Қ. K) 

tlężkim więzianiem bezterminawym lub termi» 
nowym na стаз niekrótszy od Jat 8 karany będzie: 

m.kto dopuści się wa h nabycia, Przeshowy”, 
wania lub zbycia materjału lup przytzahi wybucho= 
медо w okolicznościach, wskazujących, że mateljał 
ten lub przyrząd przeznaczony byl z wiedzą winnego 
do spałnienia zbrodni (агі, 222 Қ. K.); 

b) kto uszkodzi telefon lub tełegraf, przezna» 
czońy do użytku publicznego lub rządowego о ile 
skutkiem uszkodzenia było przerwanie ich działalności 
lub jeżeli uszkodzenia dokonano w €glu zatrzymania 
przesłania zawiadomienia rządowego (art. 556 К, K) 

с) kto dopuści się uszkodzenia: drogi wodnej, 
śluzy, upustu, tamy, mostu, albo Innego środka prze” 
prawy, żegiugi lub zabezpieczenia od powódzi, prze- 
znaczonych ао użytku publicznego, jeźeil uszkodzenie 
to spowadowalo powódź lub przerwanie komunikacii 
albo {г2 niebezpieczeństwo die życia ludzkiega (art. 
557 К. K); 

d) Кр dopuści się #900 ајаседа bezpieczeństwu 
ruchu Kolejowego, uszkodzenia ог lub taboru, drogi 
żelaznej lub znaku ostrzegawczega, ustawionego dia 
ochrony komunikacji kolejowej, jeżelł nie działane 
w ceiu rozbicia pociągu ani też rozbicie takie nie па» 
stąpiło (Cz. 1 art. 558 К. K). 

Usiłowanie podlega tej samej karze co dokos 
nanie, 

Od wyroków sądów doraźnych niema apelacji апі 
kasacji. 

Wyrok śmierci wykonany będzłe przez rozstrze- 
lante w ciągu 24 godzin pa ogłoszeniu wyroku. 

Prześirzegam wszystkich przed popełnieniem po- 
wyższych: przestępstw pod groźbą stawienia winnych 
pod sąd doraźny”. 

We Sikorski m. p. Min. Spr, Wewn. 


Rozporządzenie Ministra Skarbu z. dnia 5 paż- 

dziernika 1922 r. w przedmiocie wydawania 

przez delegatów Ministerstwa Skarbu pozwo= 
{ей na wywóz kruszczów szlachetnych. 


W wykonaniu ustawy z dnia 15 lpcz 1920 г. 
o zakazie wywozu zagranicę kruszczów Sziachetnych 
(Dz. б. R. P. IB 62 ро2. 404), zarządza się co następuje: 

5 1. Do wydawania pozwoleń, przewidzianych 
w art. 3 ustawy z dnia 15 lipca 1920.roku о zakazie 
wywozu zagranicę kruszczów sziachetnych (Dz. U. К.Р, 
Nr, 62 poz. 404), upoważnieni są delegaci Ministerstwa 
Skarbu w następujących miejscowościach: : 

') w Warszawie — dla ọbszaru województw: war- 
szawskiego  lubeiskiego, bialostockiego, poieskiego 
і wołyńskiego, 

2) w Łodzi=dla obszaru województwa łódzkiego, 

3) w Sosnowcu — dla obszaru województwa kie. 
fackiego. | 

4) wę Lwowie — dia obsząru województw; wow- 
skiego. tarnopalskiego i stanisławowskiego, 

) w Krakowie -— dia obszaru województwa kra- 
kowsklego, z wyjatkiem miasta Biatej, o - 

6) w Bieisku— dla powiatów bielskiego i cieszyń- 
skiego, województwa śląskiego oraz miasta Białej, 

2) w Poznaniu == dla obszaru wojewsaztwa po- 
znaińtskiego z wyjątkiem miasta Bydgoszczy oraz ро» 
wiatów: bydgoskiego i Inowroclawskiego, 


8) w Bydgoszczy—dla obszaru województwa po” 
morskiego de miasta Bydgoszczy, powiatów: bydgas: 
kiego I inowrocławskiego, T 

9) w Wilnie — die obszaru ziem! wiłańskiej 1 wo- 
jewództwa nowogródzkiego. { 

82. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
w dwa tygodnie ро одісѕгепіш. Jednocześnie тас 
moc obowiązującą rozporządzenie z dnia 15 „stycznia 
1921 r. w sprawie wydawania przez delegatów Ministar- 
stwa Skarbu pozwoleń na wywóz kruszczów sziachet 
mych (Dz. U. R, P. Nr. 18 poz. 106). 


Minister Skarbu: Jasta zębskó. 


Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z dnia 

16 listopada 1922 r. е rozmieszczeniu rewirów 

ślędczych w okręgu pada okręgowego w Lup 
e. 


А Ма mocy art. 23 dekretu z dnia 3 stycznia 1918 r 
(Dz. Pr. К. Pa Nr. 1, poz. i) zarządza. się w okręgu 
sądu okręgowego w Lublinie,'co następuje: 

5 1. Znosl się rewiry śledcze: Ш miasta Lublina, 
Il powiatu krasnosiawskiego, oraz il powiatu lubare 
towsklego, 

& 2. Ustala się następujący podział okręgu sądu 
кеа w Lublinię na rewiry śledcza: / 

a) „i rewir śledczy młasta Lublina“ z siedzibą 
w Lubiinie obejmuje: *'część miasta Lublina. zawarią 
w granicach: na półm;zy Шла rzekl Czechówki; ua 
wschodzie linja ulic wędopejnej, S-to Duskiej, Kró* 
lewsklej i Zamojskiej; na poludniu linja rzeki Bye 
strzycy, folwarku Rury | wsi Rury porlezuickiej; na za-. 
сһосгіе Inja idąca wzdłuż folwarku Czechów, kolonii 
Czechówka Górna, wiili „Stawinek” i kķolonj! Rury S-ie 
Duskle; 

b) „il rewir śledczy miasta Lublina“ z słedzibą 
w Lublinie obejmuje pozostałą część miasta Lubilne 
wraz 2 przedmieściem, a mianowicie; wies Częchówkę 
z foiwarkami 1 kolonjami, wieś I. folwark L.emszczyznę. 
przedmieścia Czwartek į Kalinowszczyznę, część miasta, 

łożoną pomiędzy ulicami Wodopójną, S-to Duską, 

rólewską i Zamojską, rzeką Bystrzycą. Łąkami Tata- 
rami oraz rzeką Czechówką, Łąki Tatary, wieś Tatary 
z folwarkami i koloniami, Bronowice wraz =. folware 
kiem. Kośminek, przedmieście Płaski, Dworzecy kole- 
jowy, Dziasiątą, Koszary, grunta majoratu Lublin fa: 
obydwuch stronach rzeki Bystrzycy, folwark. Rury, wieś 
Rury po-Jezulckie, koionję Rury S-to Duskie oraz willę 
„Sławinek“; А 

с) „Rewir śledczy powietu lubelskiego" z sledzi« 
bą w Lubinie obejmuje miasta i gminy powiatu bu- 
belskiego prócz miasta Lublina; À 

d) „i rewir śledczy powiatu chełmskiego” z sle- 
dzibą w Chiełmia otejmuje miasta Chelm, oraz gminy: 
Chełm, Krzywiczki, Токе | Żmudź; 

e) „П rawir śledczy powiatu chełmskiego“ z ste- 
dzibą w Chełmie obejmuje gminy: Bukowę, Cyców, 
Olchowiec, Pawłów, Rakolupy. Rejowiec, Siedliszcze, 
Stew, Świerże i Wojsławice;  . 

ї),„ЇЁ rewir śledczy powiatu janawskiego” z sla- 
dzibą w Janowie, obejmuje miasto Janów ofras gminy: 
Brzozówkę, Chrzanów, Kawęczyn, Modiiborzyce, Patok 
i Zaklików; 

g) „Ii rewir słedczy powiatu janowskiego* z sie: 
dzibą w Janowie obejmuje gminy: Annopol, Dzierzka- 
wice, Gościeradów, Kosin, Kraśnik, Trzydnik, Urzędów, 
Wilkołaz i Zakrzówak; 3 

h) „i rewir śledczy powlatu puławskiego* z sie- 
dzibą w Pułewaci:, obejmuje młaste Puławy oraz gmi- 
ny: Celejów, Garbów, Gołąb, irenę, Kazinlerz, Końsko- 
Wolę, Kurów, Markuszów, Puławy, Wolę Czółnowsky 
i Żyrzyn; : 

1) „ił rewir 51ейс̧ху powiatu pulawskiego” z sie- 
dzlbą w Qpolu obejmuje giriny: Drzewce, Godów, 
Kamień, Karczmiska. Opole, Rybitwy I Szczekarków; 

į) „rewie śledczy pówiatu krasnosiawskiego* 
z-siedzibą w Krasnyrastawie, obejmuje miasta i gminy, 
powiatu krasnostawskiego: 

К) „Rewir śledczy powiatu lubartowskiego” z stoe 
dzibą w Lubartowie, ebejmuje miasta i gminy powiaty 
lubartowskiego. 

5 3. Rozporządzenie ninlejsze uzyskuje mo% 
obowiązującą z dniem 1 lutego 1923 r. 

Minister Sprawiedliwości: 
(—) Makowski, 


Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z dn. 
15 listopada 1922 p, o rozmieszczeniu rewirów 
śledczych w powiecie baranowickim, w okręgu 

sądu okręgowega w Nowogródku. 

Na mocy art. 23 dekretu z dnia 3 stycznia 1918 т. 
(Ùz. Рг. К. Р. Nr. 1, poz. I), zarządza się w krega 
sądu okręgowego w Nowogródku co następuje: 

8 1. Wylącza się z wiaściwości terytorjainej 
I rewiru śladczego powlatu baranowickiego gminy: 
Czernichów, Роіопке 1 Slołowicze i włączą się је do 
właściwości terytorjalnej Il ręwiru śledczego powiatu 
baranowskiego. 

§ 2. Rozporządzenie niniejsza uzyskuje пос 
obowiązującą z dniem 1 stycznia 1923 г, 

Minister Sprawiędiiwości: 
(—) Makowski. 


32 (8) 


Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z dn. 

15 listopada 1322 r. © rozmieszczeniu rewi- 

rów śledczych w okregu sądu okręgowego 
i w Siedlcach. 


Na mocy art. 23 dekretu z dnia 3 stycznia 1018 ғ. 
(Dz.Pr. K. Р. Nr. 1, poz. 1) zarządza sią w okręgu 
sądu okręgowego w Siedlcach, to następuje: 

б 1. Żnosi się rawiry śledcze: Siadiecki ‘miejski, 
oraz Siedlecki wiejski, 

© 2. Tworzy się: „Rewir śledczy powiatu sie- 

‚ głeckiego” z siedzibą w Siedicach, obejmujący ml. sto 
Sizdlce 1 wszystkie gminy powiatu siecieckieqo. 


8 3. ŚWylącza się z właściwości. terytorjalinej, 


garwolińskiego rewiru śledczego gminy: Prawdę i Pa- 


wlowice oraz 2 właściwości lerytorjainej żel chowsk:e=' 


go rewiru śledczego gminy: Jarczew i Mysł:w. 
$ 4, Wiącza się do właściwości terytorjalnej 
łukowskieqa rewiru śledczego gminy: Jarczew, Mysiów 
i Prawdę; nadaje sie rewirowi temu nazwę „Rewir 
śledczy powlatu łukowskiejo* z siedzibą w Łukowie. 
85. Włącza się do w'aściwości terytorj-inej 
żelechowskiego rawiru śledczego gminę Pawłowice; 
nadaje się rewirowi temu nazwę: „li ewir śledczy ре= 
wiatu garwoiińskiego” z siedzibą w Żelechowie, 
86. Garwolińnskiemu rewirowi siedczemu nadaje 
516. naewę: „I rewir śledczy po latu garwolińskiego” 
а siedzibą w Сагон. не; 
śledczemu nadaje sią nazwę „Rewir śl-dczy powiatu 
soktłowskiego* z siedzibą w Sokołowie; węgrowskie= 
пш rewirowi Śledczeęmu nadaja się nazwę „Rewir 
śledczy powiatu węgrowskiego" z siedzibą w Węgrowie. 
6 7. Rozporządzenie. niniejsze uzyskuje moc 
abowiązującą z dniern 1 stycznia 1923 r. 
Minister Sprawlediiwości: 
. {—) ММиКолювй% 


Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z dnia 
17 listopada 1922 r. о rozmieszczeniu rewi- 
„ów śledczych w okręgu sądu okręgowego 


w Radomiu, ; 


Na zasadzie art. 23 dekretu z dnia 3 stycznia 
1916 r. (Da. Pr. Nr. 1 z 1918 r.) zarządza się w okręgu 
sądu okręgowego w Radomiu, co następuje: 
_ $ 1.  Znosi się rewiry śledcze: il rowiatu radom 
aklego, 1 powiatu koneckiego, oraz li powiatu kozie- 
mickiego, 
2, Ustala się następujący podział okręgu są- 
„du okręgawego w Radomiu na rewiry śledcze: 
‚ a) „rewir śledczy miasta Radomia" z siedzibą 
w Radomiu obejmuje. wschodnią część miasta Radi 
mia do iinji ui. Długiej, od stacji do ці, Szerakiej, ul. 
Szeroką, plac 3 Meja i ці, Zgoda; 
„ЇЇ rewis śledczy miasta Radomla* z siedzibą 
w Radomiu obejmuje pozostają część miasta Radomia; 


ej-.„Rewir średczy powiatu radomskiego“ z sige 


dzibą w Radomiu obsjmuję mlasta і gminy powiatu 
zadomgskiegó: ' ; 

s 9) „Rewir śledczy powiatu ` konecktego” z sle- 
dziby w Końskich obejmuje miasta i gminy powiatu 
koadckiego; д * - | 

e) „Rewir śiedczy powiatu kozienickiego* z sle» 
dzibą w Когіепісасћ abejmuje miasta 1 ginlny -powia« 
tu kozienickiego; i 
А f) „Rewir śledczy powiatu sandomierskiego“ 
z siedzibą w Sandomierzu obejmuje miasta і gminy 
powiatu sandomierskiego; 

g) „Rewir $ledczy powiatu iłżackiego" z siedzi. 
ру Wierzbniku obejmuje miasta 1 gminy powiatu 1% 

ecklego; | ; 

eg „ł rewir śledczy powiatu cpatowskiego* z sie- 
dzibą w Opałowie obejmuje miasto Opatów, craz grais 
ny: Baćkowice, Сеѕісе, Grzegorzewice, iwaniska, ka? 
gów, Maikowlce, Modliborzyce, Opatow, Plórkow, Reme 
ków, Sadowe i Wojcieciiowice; 

1) „Ilo rewir śledczy powłatu opatowskiego“ 
z sledzibą w Ostrowcu obejmuje miasto Ostrowiec, 
oraz gminy: Bodzechów, Вок»уст, Częstocice, Czyżów 
Szlachecki, Ćmielów, Julianów, Kunów, Lasocin, Oża» 
Fów, kude Kościainą i Waśniów; 

k) „i rewir śledczy powiatu opoczyńskiego” z sies 
ліра w Opocznie obejmuje miasto Opoczno, oraz 
gminy: Drzawicę, Giożdzików, Klwów, Kszczonów, Qa 
poczno, Osse, Przysuchę, Rusinaw, Skrzyńsko i Stu- 
dzlannę; 

i) „ił rewir Śledczy powiatu opoczyńskiego” 
z sledzibą w Opocznie орејтије gininy: Białaczów, 
Janków, Kuniczki, Machary, Niewierszyn, Owczary, Ra- 
donie, Stużno, Sworzyce, Tapolice, (newest, Wielką Wolę 
1 Zajączków. 

$ 3. Rozporządzenie niniejsze uzyskuje moe 
obowiązującą z dniem I lutego 1923 r. 

Minister Sprawiedliwości: (—) Makowski, 
нн o 0. ROZOWE ago | 


F W rozkazie okr. Kmdy P. P. w Krakowie 
` Z Чп. 12,Х 922 r. № 160 czytainy: 


1) „Na wniosek Starostwa w Chrzanowie 


L. 504 prez. z 14.Xi u. r. wyrażam uznanie po- 
wiatowemu Komendantowi Р. Р. w Chrzanowie 
nadkom. Józefowi Trojanowskiesiiu, oraz cate- 
mu oddziałowi Policji tamt. powiatu za przy” 
czynienie się do gładkiego przebiegu ektu wy- 
borczego 4a Sejmu | Senatu, 

2) Ма wnłósek Starostwa w Ropczycach 
ы. 161/110 preż. 2 14.ХІ u. r. wyrażam uznanie 


sokołowskiemu rewicowi - 


GAZETA ADMINISTRACJI 1 POLICJI PAŃSTWOWEJ 


ты EA Z саны ырыл айлы a ЛДАРЫ 


powiatowemu Komendantowi w Ropczycach ko- 
misarzowi Antoniemu Ulnsingowi, za jego яв 


misnną i gorliwą pracę w zakresie służby służ, 


by bezpi czeństwa vubilcznego zarówno w ckre- 
sie przedwyberczym, jak również w czasie 
wyborów do Sajmu-i Senatu, niemniej także 
Komendantom posterunków w tamt. powiecie. 
3) Tutejsza Komenda огғујеіа z przyjem= 
nością do wiadomości pełne uznanie i ројгіс- 
kowanie jakie S:arostwo w Mielcu pismem L. 
302 prez. z 21.ХІ 1922 r. wyraziło powiatowemu 
Komendantowi Р. Р. w Mielcu podkom. Micha- 
łowi Wątrobie, wszystkim Komendantom poste- 
runków i wszystkim funkcjonarjuszom Р. Р. 
w tamt. powiecie, a specialnie Przodow. Holie 
czowi i KMowalskiamu za przyczynienie się do 
spokojnego przebiegu aktów wybgrczych do 
S-jmu i Senatu dzigki prawidłowemu, wzoro» 
мети i obywałelskiemu pełnieniu służbya 
4) Tutejsza Komenda przyjęła z przyjame 
nością do wiadomości pełne uznanie i podzię- 
kowanie jakie Starostwa w Myślenicach pismem 
L. 24686/22 wyraziło powiatowernu Komendan- 
towl komis. Józefowi Wraubkowi, oraz całemu 
podwładnemu personalowi Р. P.—za zachowanie 
miezamąconego niczem ładu i spokoju w po- 
wiecie padczas wyborów do Sejmu i Senatu, 
dzięki Sprawności, talentowi organizacyjaemu 
„i gorliwej. pracy powiatowego Komendanta, 
oraz sprawności i pracy cełego personalu Р. Р, 
5) Ма wninsek Starostwa w Nowym Sączu 
Lo 41696/Bu 25.Xi u. r. wyrażam uznanie ро- 
wiatowamu Komendantowi w Nowym Sączu 
komisarzowi Jakóbowi Hanusowi, oraz pod- 
władnym mu funkcjonarjuszon Р, Р. za ponie- 
sione trudy i starania. eelein utrzymania nalaży= 
tego spokoju i porządku w czasie zgromadzeń 
przedwyborczych i wolności agitacji dla wszyst- 
kich bardzo licznych grup i partji politycznych 
w ќатї. powiecie”, 
w z. (—) Pilch m. p. Kmdt okręgu. 


W rozkazie okr. Kmdy Р. Р. w Brześciu 
0/8. 2 dn. 6.Xil 1922 r. Ne 102 czytamy: 

s1) Dnia 7 listopada r. ub, dokonano 
zbrojnego napadu we wsi Dziedowicze, gm. 
Motolskiej pow. Drohiczyńskiego. Przypuszcza. 
по, że napadu tego dokonał. znany bandyta 
Ławrentji Fiediuwowicz, Wskutek tego urzą: 
dzono natychmiast obławę, a gdy biorący udział 
w obławie: przod. Lewanawicz Grzegorz, tudzież 
poster. Gawenda Stanisław, Feliński Feliks i po- 
мег. sł. śl, LLeszczuk Franciszek, po skończeniu 
tejże oczekiwali w jednym z domów we wsi 
Saczewki na podwodę, wpadł nagle do tejże 
Ławrentji Fiadiukowicz trzymając w jednej ręce 
ucięty karabin a w drugiej rewolwer syst. „Mae 
gan", a krzyknąwszy:„ręce do góry“ zmierzył 
z rewolweru do poster. Gawendy, gdy iednak- 
że rewolwer się zaciął, przod. Lewanowicz nie 
tracąc. przytomności umysłu, dobył z kieszeni 
rewolwer, a chociaż Fiediukowicz w tym mo» 
mencie wypali do niego, raniąc go w nogę, 
mimo tego Lewanowicz. niemal równocześnie 
strzelił do bandyty trafiając go w brzuch. Tene 
że natychmiast wybiegł na dwór, usiłując uciec, 
jednakże poster. Gaweńnda dał natychmiast ©- 
gnia godząc go w plecy, poczem bandyta upadł 
i po chwili ducha wyzionął. 

Wyrażam przeto pochwałę wszystkim po- 
wyższym funkcjonarjuszom policji za dzielne 
„zachowanie się, energję i przytomność umysłu 
podczas zajścia, a nadto przod. і.емаломісго- 
wi udzielem renumeracji w kwocie 15.000 mk. 

2) Udzielam pochwały podkom. Szymań- 
`- skiemu Janowi z Р. К. P. Р, w Łunińcu za wzo- 
rowe. prowadzenie kancelarji Punktu Graniczne- 
go w Mikaszewicząch oraz czystość i porządek 
jaki zastełem wizytując rzeczony punkt". 

(—) Galle m. p. Okr. Kmdt, m. р, 


KRONIKA URZĘDOGA. 


—;0:= 
„KOŚCIÓŁ NARODOWY" i PRAWA JEGO CZŁONKÓW 


Podanie o uznanie „Kościoła Narodowego” w Pole 
sce zostalo wniesiona przez ks. Dra Antoniego Ptasz- 
ka. z Zaboruwa pow. Krakowskiego w Sierpniu 1921 г. 
Władze państwowo-administracyjne. nie są w myśl po- 
stanowień ustawy konstytucyjnej z dnia 17-111 1921 г. 
kompetentne do uznania nowego wyznania religijnego 
dotychczas w Państwie Połskieam nieznanego, Za związ 
ku treści art. fi$ z ireścia art, 116 konstytucji wynika 
bowiem, że uznanie nowego lub Gaiąd nienznareqa 
wyznanie nie może naciąpić przez wladzę auministra= 
cyjną bez upoważnienia udzielonego w drodze usia%*0« 
dewczej. Projekt ustawy ramowej opartej na art. 116 


e 2 


Konstytucji 1 zawierającej odpowiednie pelnomo= 
tnictwa dla Rządu jest opracowany i będzie wniesłoa 
ny па obscnej kadencji sejmowej. 


Dopiero ро otrzymaniu tych pełnomocnictw Ba: 
dą mo ły państwowe władze administracyjne zająć się . 
rozpatrzeniem w myśl Ustawy Konstytucyjnej czy 
urządzenie, nauka | ustrój Polske-Marodewego Kościa” 
ła Katolickiego, nie są przeciwne porządkowi pubiicze 
nema ani obyczajności publicznaj, narazie zaś muszą 
uważać ten „Kościeł* za nieuznane wyznanie religijne. 
Prawa takiego wyznania ograniczona są na terenie b 
zaboru austrjackiego postanowieniem art. 16 ustawy 
z 21-XI 1867 r. Dz, u. p. austr. Mr. 142 które їо’ pos 
słanowienie nie sprzeciwiające się ustawie konstytue 
cyjnej fatmainie obowiązuje, 

Z ducha i z treśbi art. 15 wynika: a) iż prawe 
domowego wykonywania obrzędów religijnych рогесго= 
ne fest tylko. członkóm (wyznawcom) odńo:nego praw» 
nie uznanego wyznania, a nie osobam trzecim do te 
go wyznania nie należącym. 2) Nie jest domowem 
wykonywaniem ćwiczeń religijnych jeżeli w tych ćwie 
czeniach religijnych biorą udzia osoby należąca wpraw= 
dzie do tego samego prawnie mieuznanego wyznania 
religijnego lecz nienależące do tej samej rodziny 
€) Członkowie prawme nie uznanych kościołów nia 
mają zagwarantowanego prawa urządzania pubiicznych 
Zgromadzeń dla celów swego wyznania, wzgiędnie оф» 
bywania ćwiczeń lub urządzania wykładów religijnych 
na publicznych zgromadzeniach. : 

Powyższe wyj śnienie podała na skutek гаруѓай 
ze strony podległych subte funkcjonarjuszy Okr. Kmde 
Р.Р, w Mrakowie roskszem z dn. @-ХАЇ 1922 r. M 59, 


DODATEK (UZDROWISKOWY. 


Celem wprowadzenia w życie rozporządzeń Rady 
Ministrów w przedmiocie dodatku uzdrowiskowego, 
a w szczęgółności $ 4 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dma 7 czerwca 1922 r. Dz. U. R. Р. Nr. 49, poz. 432, 
Ministerstwo Skarbu zerządza w porozumieniu z Pres 
zydjum Rady Ministrów f Ministerstwem Zdrowa Pue 
blicznego, co nestępuje: 

1 Uzdrowiskami w rozumieniu $ 1 wyżej po» 
wołanago rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 7 
czerwca 1922 г. (Dz. U. R.P. Nr. 49, рог, 432) są nastę: 
pujące miejscowości: 


Województwo krakowskie ; 


a a) Uzdrowiska z frekwencją ponad 3.000 kura 
cjuszów: Zegies ow (Województwo krakowskie): 


b) Uzdrowiska z frekwencją ponad 5,000 kurą- 
tjuszów: Rabsa (Waewództwo krakowskie); 

c) Uzdrow ska z frekwencją ponad 10,000 kura- 
ciuszow: Krynica (Województwo krakowskie), Zakopane 
(Wojewódziwę krakowskie). 


Prawo poboru podatku uzdrowiskowego, którego 
wysokość określon» w $ | rozporządzenia Rady Mfini« 
sirów z dnia 2i $ierpmia 1922 r. (Dz. U: R. Р: Nr. 78 
poz. 704) na 25%, 40% względnie 505 dodatku drogy- 
źaiarógo (zaleznie od tr=kwencji uzdrowiska) przysłu= 
guje wszystki tunkcjonarjuszom panstwowym pobie- 
тајасут uposażesie na mocy ustaw z dnia 13 lipca 
1920 r. (Dz. U. К. Р. Nr. 65, poz. 429) oraz tym praco- 
w.likom kontraktowym, których wynagrodzenie umuwne 
nie przekracza uposażenia fun © onarjuszow państwo: 
w ch, speiriających analogiczne czynności, о ile wy- 
mienlienl funkcjonarjusze mają siedzibę urzędową 
w czaste trwania sezonu w jednym z wymienionych 
uzdrowisk. « Czas trwania sezonu kompieiowego okre- 
šla sią dla wszystkich uzdrowisk z wyjątkiem Zakopa 
mego | Krynicy terminem od lô maja do 30 września, 
w lrynicy ud 15 wuja do 15 października, zał w Zako- 
рамот culj rok, 


Dodatek uzdrowiskowy паіе?у się tylko па czas 
służby odbytej faktyczne w odnośnych miejscowOśe 
ciach i płatny jest zdału w ostatnim dniu każdego тіе- 
Siąca. wzą gdmie w ostatnim dniu sezonu, 

Ministerstwo Skarbu uprasza o natychmiastowe 
zarządzanłe wypłaty dodatku uzdrowiskowego za czas 
ubiegiy, począwszy od dnia 1 czerwca r. b. przyciem 
zaznacza, że dodztek ten паі-2у kstęgować оа tigżar 
wydatków osobowych w odpowiedniej pozycji (dodatki 
drożyźuiane) preliminarza budżetowego. 

Ministerstwo Skarbu nadmienia w koñcu, że przy 
wypłacie dodatku uzdrowiskowego za czas od | czerw- 
са r. b. do 1 listopada b. r. ni: należy uwzględniać 
dodatków procentowych miesięcznego 1 wyrównawcze» 
go, których wysokość wynosiia w paździerulku r. b. 
250/, ustawowego Uposazenia miesiącznego, że nato- 
miast z uwagi na uchwalone od dnia l-g» listopada 
r. b. pudwyżkę uposażenia о pewien procent pełnych 
poborów slużbowych przypadających do wypłaty za 
miesiąc paźd.iernik r. b. należy począwszy od wypłaty 
dodatku za ilstopad r. b. uwzgiędniać stale przy wy* 
miarze dodatku Uzdrowiskowego wszystkia procento. 
we t, zw, miesięczne | wyrównawcze, przyznane w mie. 
siącu październiku r, b. а w ten sposób obliczony 
dodatek uzdrowiskowy należy podwyższyć w tym sta- 
sunku, w jakim od 1 listopada r. b. wzrastać będzie 
uposażenie październikowe. 

Ш. Funkcjon-rjusze państwowi, oraz pracownicy 
kontraktowi otrzymują, począwszy od dnia 1 czerwca 
rb. w razie Uelegowania ich do miejscowości, zaliczo* 
nych zgodnie z pierwszym ustępem niniejszego okól- 
niku do uzdrowisk w czasle sezopu dodatek w wyso. 
kości 255, 40%. względnie 50%, uzupelnienia djet nore 
malnych, zależnie od frekwencji odnośnego uzdrowie 
ska. Od prewa pobierania tego dodatku wyłączeni są 
funkcjonariusze państwowł, pobierający już dodatek 
uzdrowiskowy (p. f $ 2) rozporządzenia Rady Mini 
strów z dnła 21 sierpnia 1922 г, w przedmiocie zmiany 
rozporządzenia z dnia 7 czerwca 1922 r. о dodatku 
uzdrowiskowym Dz. U. R. Р, Ne 78 poz. 704, | 


Podając powyższe do wiadomości. роіесПа Okr, 
Kmda Р.Р. w Krakowie, wydatsk Z tego tytułu тага» 
chowywać na $ I odnośna poz. b. (Rozkaz Okr, Kudg 
Р Р, w Kvrakewie Nr. 167 є dnie 28-AII 192 ri | 
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'Konferencja Paryska. 
"п 70; 0 

Poważne wydarzenia nolityczne, jakich 
widownią była Polska w ostatnim czasie, od- 
wróciły całkowicie uwagę naszą od reny poli- 
tyki międzynarodowej. Gdy zwróciray się po- 
nownie do niej, skierować przedewszystkilem 
uwagę naszą będziemy musieli na oś polityki 
europejskiej, jaką jest niewątpliwie wzajemne 
ustosunkowanie polltyki francuskiej i angiel- 
skiej, oraz na najczulszy {едо manometr: sta» 
nowisko wobec wiecznie nieuregułowanej spra- 
wy—ustaienia polityki sprzymierzonych wobee 
Rzeszy niemieckiej. 

W tej mierze ostatni tydzień przyniósł 
wydarzenia niezmiernie poważnego znaczenia, 
a mianowicie, w dnie 2, 3 i4 b. m. odbyła się 
w Paryżu konferencja międzysojusznicza, ро" 
święcona załatwieniu sprawy zapłaty przez 
Niemcy odszkodowań wojennych, przewidzia» 
mych na rzecz Ententy w traktacie wersalskim. 

Do konferencji tej przywiązywano dałeko 
idące nadzieje, liczne bowiem poprzednie, nie* 
uwieńczone pomyślnym rezultatem usiłowania, 
kładziono na karb wyraźnego filogerrnanizmu 
Lloyda  rge'a i po części, niezdecydowania 
polityki skiej, będącej wówczas pod nie- 
zmiernie Silnym wpływem polityki angieiskiej. 
Obecnie, po upadku Lloyda George'a, spodzie- 
waro się, iż zwrot w polityce angielskiej za. 
znaczy się między innemi i na stanowisku 
wzgiędem Niemiec, we Włoszech zaś rząd Muś- 
śoliniego akcentuje tak silnie semodzielność 
polityki włoskiej, iż przypuszczać można było, 
że Апсіја, utraciwszy swego Satelitę wloskiego, 
skłonniejszą będzie do uzgodnienia swej poli» 
„tyki z wyrnogami francuskiemi. 

Anglije na kohfsrencji tej reprezentowali 
„premjer Bonar Law i minister spraw zagranicz- 
mych Groemę, Belgje — premjer Theunis i min. 
*spr. zagr. Jaspar, Włochy.-— ambasador w lon- 
dynie della Toretta | ambasador w Paryżu 
Avezzano, Francję--jej premjer Rajmund Foin- 
‚ сагё, działający w nieustannym kontakcie z pre- 
zydentem Miilerandem. s 
, Pierwsze posiedzenie konferencji poświęco= 
mo odczytaniu francuskiego, апдіеізкіеде i włos- 
kiego planu uregulowania odszkodowań, Plan ane 
gieiski « roponuje 4-ietnle moratotjum dla wszyst= 
kich spłat gotówkowych, następnie zaś spłaty 
wynosić mają rocznie po dwa miijony | stop- 
niowo wzrastać mają co kilka lat. Pozatem 
projekt przewiduje utworzenie w Berlinie mie- 
‚ dzysojuszniczej rady finansowej dla пайгоги nad 
finansami niemieckiemi. Plan ten Anglicy prag» 
' ną uzalsźnić od szeregu warunków dotyczących 
sanacji finansów niemieckich. 

Projekt francuski stoi па stanowisku że 
Francja nie może się zgodzić na jakąkolwiek 
redukcję odszkodowań — wobec ciążących na 
niej obowiązkach odbudowy zniszczonych ob- 
szarów, niezmiernie wysokich rent dla inwali- 
"dów, oraz spłat diugów międzysojuszniczych, 
Możliwość redukcji niemieckich odszkodowań 
uzależnia Francja od odpowiedniej redukcji 
własnych długów wojennych w Fnglji i Ame- 
ryce. Dla realizacji swego planu Francja рго- 
jektuje szereg zarządzeń dotyczących stabiliza- . 
cji weluty niemieckiej. Dla zabezpieczenia świad- 
"czeń i spłat projekt francuski przewiduje mie- 
dzysojusznicze komisje kontrolujące, oraz гаѕе- 
kwestrowanie podatków i opłat Сеіпусћ w o- 
kręgu Ruhry. Ма wypadek uchylenia się Rze- 
"Szy od wykonania żądań sojuszniczych projekt 
przewiduje okupacją okręgów Essen i Bohum, 
Oraz przesunięcie linji celnej na wschód poza 
Ohupowany obszar. 

Przeciwieństwa między projektem angiel- 
skim i francuskim, jak wynikają z powyższego 
były bardzo znaczne. Jednakże liczono sią po- 
ważnie z kampromisową akcją włoską i z moż? 
liwością ustępstw ze strony Fnglji, dia zacho” 
wania jednolitego frontu Koalicji i zadokumen: 
towania jej żywotności. 

4 Ostatnie depesze donoszą niestety o zar- 
niu konferencji z powodu nieustępłiwości 

"Bonar Lawa i jednoczesnem zdecydowaniu 

Poincarego do obrony żądań francuskich. 

Znamienną jest rzeczą, że konferencja 
j ‚ ujawniła zupełne niemal zbliżenie, stanowiska 
_". Włoskiego i francuskiego. Belgia; jak zwykie, 

« calkowicie popierała Francję, | 
А afi y 
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Zerwanie konferencji paryskiej піемаёрії- 
wie będzie miało najdonioślejsze skutki poli- 
tyczne. Oficjalnie stwierdzona została nismoż- 
ność uzgodnienia względem Niemiec polityki 
sojuszników, i odtąd w myśl traktatu wersal- 
skiego, każde z państw Ententy uzyskuje swo- 
Боде saniodzielnego działania. 


Wpływ rozbicia konferencji Paryskiej, 


silnie ujawni się z całą pewnością w polityce ец" 
ropejskiej w najbliższym już czasie. 
І, Je Rembieleński, 


Handel indywidualny, a współdzielczy. 


W Polsce od pewnego czasu rozbrzmies 
wają utyskiwania z powodu współzawodnictwa, 
jakie wytwarza kupcom pojsdyńczym (киріес- 
twu t. zw. indywidualnemu) — handel współ: 
dzielczy, czyli kooperatywy handlowe. > 

Niezadowolenie to oddawna już stało się 
głośnem w krajach, bardziej rozwiniętych pod 
względem gospodarczym od Polski, 1 rozbrzmie- 
wa odgłosem pamiętnych polemik w ciałach 
prawo iawczych, organizacjach komunalnych i 
handlowych, przedewszystkiam j+dnak w prasie 
i piśmiennictwie. Walka: ta była o tyle ko- 
rzystną dla stion obu, że 'przyczyniła się do 
bliższego wyjaśnienia spraw spornych, a więc: 
terenu działania, metod handlowych, opodat= 
d. Przeciwieństwa jednak nie 
znikły, 1222 przeszły jakgdyby w stan chronicz= 
пу; wskutek czego poniekąd nie są tak ostre. 
Kupiectwu indywidualnemu przyniosły one tę 
korzyść, że skłoniły је do samoobrony, zrze= 
szania sig w organizacjach zawodowych, do» 
skonalenia się w kupiectwie, wykształceniu, 
znajomości rynków, zwyczajów handlowych i t. а. 

Ч nas w Polsce, walka między handlem 
współdzialczym, a indywidualnym nie przy- 
brała form tak ostrych, może dla tego, że 
współdzielczość w handlu nia rozwinęła się 


‚ w Bolseć w stoplńiu tak/znacznynr jak w Eure- 


ple zachodniej. Mie mniej jednak detaliczni 
kupcy „polscy narzekają Coraz głośniej na 
współzawodnictwo, jakie wytwarzają im Кооре- 
ratywy, nie tyle w samym handlu, ile wskutek 
różnych przywilejów, przyznawanych przez róże 
ne władze, zarówno państwowe, jak komunalne. 
Tak, naprzykład, głośne były skargi z powodu 
„przydziału“ cukru, który przyznano w znacznie 
większej ilości kooperatywom, aniżeli po- 
szczególnym kupcom. 

Nie dotykając tu poszczególnych odmian 
i postaci współzawodnictwa pomiędzy różnemi 
formami handlu, przyznać należy słuszność 
w pewnej części obu stronom. Jedni bronią 
swej egzystencji, swego bytu, inni chcą naby- 
wać towary taniej, omijając jedną kate 
gorję pośrednictwa, to jest handel detaliczny. 
А w każdej walce realną sluszność ma ten, 
kto zwycięży, choćby nawet moralna słuszność 
leżałą po stronie słabszego, pokonanego ·ргге• 
ciwnika. 

Ruch współdzielczu w handlu, zwłaszcza 
artykulami spożywczeini, oplata voraz gęściej- 
szą siecią całą kulę ziemską. Postępy tej ga- 
łęzi współdzielczości są w niaktórych krajach 
Wprost olbrzymie, 
Jest to zatem ruch wszechświatowy, oparty 
niemal o wszystkie warstwy społeczne, 2 го" 
botniczą i urzędniczą na czele., Popierają go: 
rządy, samorządy, organizacje zawodowe. А więc 
musi оп mieć rację bytu i uzasadnienia. 

Dalej, Państwo tak koiosalnego rozwoju, 
jak! osiągnął współdzielczy ruch spożywczy 
w Angliji, kupiectwo angielskie jest wciąż jed- 
nem z pierwszych — jeżeli nie najpierwszem — 
na świecie. Fl więc kooperytywy nie były dla 
niego śmiertelnym wrogiem. Kupiectwo an: 
gielskie umiało i zdołało przystosować się do 
nowych form bytu i pracy zawodowej, оѕіад- 
nęła wyższy stopień doskonałości i wyrobienia 
fachowego, zjednoczyło się w potężnych orga- 
nizacjach. 

Pamiętać należy, że kupiec zawsze mieć 
będzie wyższość nad kocparatywami pod wzglę* 
dem stopnia zaintaresowania. Dla członków 
kooperatywy: jest ona urządzeniem pożytacz= 
nem, ale nie niezbędnem. Natomiast dla kup- 
ca jest jego sklep kwestją bytu. Z tego wyni- 
kałoby, że kupiec więcej dbać będzie o swój 


jak naprzykład w Angliji ` 


* ustawy, ; 
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sklep, niż członkowie o swoją kooperatywę: 
Takie domniemanie znajduja swoja potwiers 
dzenie nie tylka w logice, lecz i w życiu prak- 
tycznem. 

Również ważną rzeczą jest jakościowy 
rodza| obsługi klijenta. Praktyka wskazuje, 26 
kooperatywy zdolne są do zaspakajania mnizj 
wybrednych żądań swoich członków. Мута" 
gania wyższe, wynikające z bardziej subtelnego 
smaku Í gustu, rzadko znajdują. nasycenie w ko- 
opźratywach, lub przez kooperatywy, i w takich 
wypadkach konsumenci zazwyczaj chętniej ke 
rzystają z usług kupca indywidualnego. I tu za» 
tem pomysłowy i sprawny kupiec wyjść może 
zwycięzko z walki z kooperatywą. 

Jak widzimy zatem, miejsca jest dla 
wszystkich dosyć — ale nie należy zapominać 
o niezłomnem prawie walki o byt, które głosie 
że tylko dia tych fest miejsce na globie ziem- 
skim, którzy umieją to miejsce zdobyć i 


, utrzymać. 


2 glełdy, 


Okres świąteczny i większy popyt na go” 
tówkę dla regulacji związanych z końcem roku, 
sprawiły, że ruch na gieldzie nie był duży. 

Dla walut zagranicznych i dewiz zaznaczył 
się nastrój zniżkowy, natomiast na akcje uwy* 
datnił się większy popyt i kursy podążały 
w górę; przytem znów ukazały się na widowni 
giełdy papiery dywidandowe, których kursy już 
dawno nie były notowana. 

Za złotego rubla w wolnym obrocie ріа- 
cono około 9'/, tysiąca mk. poiskich. 


Dookoła spraw 
administracyjnych. 


Eksmisja byłych pracowników państwowych. 


Wobec sprzecznego rozumienia postano- 
wień nowej ustawy o rekwizycji mieszkań Mie 
nisterstwo Spraw Wewnętrznych wydało ашеп» 
tyczną interpretację przepisów będących w zwiąże . 
ku z eksmisją osób zwolnionych ze służby рай" 
stwowej z lokali zarekwirowanych. > 

Postanówienie "ustępu 1 art. 24 ustaw 
z dnia 4.IV r. ub. (Dz. Ust. Nr. 33, poz. 264 
wyrażnia normujas prawa osób, korzystających 
z lokali zarekwicowanych na podstawie dawnej 
ustawy z dnia 27.ХІ 1919 r. Mówi опо, że o- 
soby te zachowują prawo korzystania z lokali 
nadal, przyczem ustawa nie robi różnicy, czy 
dana osoba korzystająca z zarekwirowansgo lo- 
kalu, pelni dalej funkcja, które ją swego czasu 
uprawniały do rekwizycji. 

Ponieważ zasadniczo Żadna ustawa ме 
działa wstecz, o ile ustawodawca wyraźnie nie 
nada pewnej ustawie takiej mocy — co jednak 
w ustawie z dn. 41У r. ub. niema miejsca = 
przeto prawa nabyte na podstawie poprzedniej 
ustawy z dn. 27.ХІ 1919 r. (Dz. (st. Nr. 92, 
poz. 498) nie zostały w niczem, do dnia меј- 
ścia w życie nowej ustawy, t j. do dn. 25.V 
ub. r., naruszone, 

Prawa је zostały jednak częśćiowo ed 
dnia 25.V ub. r. ograniczone: przez cytowany 
poprzednio atr. 24 Ust. z dn. 41У ub, r., który 
postanawia, że od dnia wejścia w życie usta» 
wy t. j. 25.V ub. r. zarówno osoby korzystają: 
сз z lokali zarekwirowanych, jak i przydzielona 
im lokale podlsgają wszystkim przepisom usta: 
wy z йл. 41У ub. f. 

Wynikałoby z tego, że do osób tych i lo- 
kali stosuje się również ustęp 1 art- 14 nowej 
ustawy z dn. 41У ub. г. 

Z zestawienia jednak tego ustępu z uste- 
рет 1 art. 24 ustawy 2 dn. 43У ub. r. wypły* 
wałaby sprzeczność, gdyż ustęp 1 art. 14 gło- 
szący, że prawo korzystania z przydzielonego 
lokalu przysługuje uprawnionym do otrzymania 
mieszkania w drodze rekwizycji tylko na czas 
pełnienia przez nich funkcji publicznych, wys 
kłuczałby prawo z ustępu 1 art. 24, o którym 
była poprzednio mowa. У 

Wspomniana zwyż sprzeczność przy bliž- 
szym wniknięciu w brzmianie omawianych arty- 
kułów, oraz intencję ustawodawcy, okazuje się 
tylko pozorną, gdyż postanowienie ustępu 1 
art. 14 odniesie się jedynie do osób, które o* 
trzymują mieszkania na podstawie ustawy z d. 
ДЛУ ub. r. na co wskazuja choćby cytat art. 1 
рр. 2, 3, 4, płemieszczony w агі. 14 tejże 


Natomiast ustęp 1 art. 24 należy uważać 
za przepis przejściowy normujący stosunki 
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prawne, powstałe za czasów działania poprzeć 
niej ustawy, oczywiście z тоса obowiązującą 
od dnia wejścia w życie nowej ustawy +, |, 
25.V ub. r. Stosunki tę wspomniany artykuł 
mormuje w ten sposób, że wprawdzie zacho” 
wuje prawo korzystania z mieszkań zarekwiro- 


wanych na podstawie ustawy z dn. 27.X1 1919 r.. 


stara ustawa z dn. 27 listopada 1919 nie prze- 
widuje bowiem utraty prawa korzystania z za» 
rekwirowanego lokalu w razie wygaśnięcia ty- 
tulu uprawniającego до rekwizycji (art. 1), jed- 
nakże od dnia 25.V ub. r. poddaje te stosunki, 
jak również osoby korzystające z rekwizycji, 
przepisom nowej ustawy, które znacznie ogra- 
niczają prawa z dawnej ustawy. Stąd wynika, 
że osoba korzystająca z lokalu zarekwirowane- 
go na podstawie ustawy z 27.X1 1919 zacho” 
wuje go nadal, chociażby w chwili wejścia 
w życie nowej ustawy nie była już osobą ы. 
prawnioną do korzystania z rekwizycji, zajmo- 
wany zaś przez nią lokal, jako zarekwirowany 
na podstawie ustawy .27.Хі 1919 r. podlega 
między innemi również і przepisowi ustępu 4 
art. 9 to zn. że pozostaje w ewidencji iw dy- 


-spozycji zarządu gminy ї nie može być. bez 


zgody tejże nikomu odstąpiony, | 
Dr, Z. H. 
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tistosunkowanie policji państwowej Q, 
do władz administracyjnych. 


Polska Pjencja Telegtaficzna rozesłał» 
prasie następujący komunikat: FE 
„Jak to już niejsdnokrotnie w prasie pod- 
noszono, policja państwowa, zgodnie z qbo- 
wiązującemi przepisami, służy do zapewnienia 


bezpieczeństwa, spokoju i berządku publicznego 


w państwie i w tym zakresie winna óna być 
jako organ wykonawczy włsdz, administracyj* 
nych, 2 temi władzami ściśle zespolona, i to tak 
mą gruncie zarządu centralnego ministerjium 
spraw wewnętrznych, jak i urzędów wojewódz- 
kich I starostw. Ministerjum spraw wewnętrz* 
nych, a w szczególności zaś jego departament 
bezpieczeństwa publicznego i prasy, będąc ze 
względów zasadniczych odpowiedzialnym za 
utrzyrnanie bezpieczeństwa publicznego, spokoju 
i porządku w państwie, nie może obowiązkom 


"swoim zadośćuczynić, kez zapewnienia sobie, 


oraz podległym sobie władzom administracy|- 
mym, bezpośredniego wpływu па policję pań- 
stwową jako organu wykonawczego ito tak pod 
względem pełnienia przez też policję funkcji 


. _ służbowych, jak i pod względem organizacji ad- 


ministracji, uzupełnienia, wylnstruowania i t> d, 
idąc po tej linji minister spraw wewnętrznych 
wydał nowe przepisy organizacji głównej ko- 
mendy policji państwowej na zasadzie art. 9 
ustawy z dnia 24 lipca 1919 r. о policji pań- 
stwowej. Nie naruszając zasadniczo zakresu dzia- 
łania głównej komendy policji państwowej, oraz 
pozostawiając głównemu komendantowi policji 


' państwowej zwierzchni nadzór паа służbową 


działalnością wszystkich funkcjonarjuszów policji 


państwowej. Przepisy te przez odpowiednie 


ustosunkowanie rzeczonej komendy do depar- 
tamentu bezpieczeństwa publicznego i prasy min. 
spraw wewn. гпаја па celu śŚcisie skoordyno- 
wanie działalności głównej komendy policji 
państwowej, oraz policji państwowej jako takiej, 
z ujawniającemi się pot:zsbami. bezpieczeństwa, 
spokoju i porządku publiczńego i umożliwiając 


"w ten sposób bardzie celowe i jednolite współ- 


działanie tak departamentu bezpleczeństwa pu- 
blicznego i: prasy min: spraw wewn., jak i głów- 
mej komendy policji państwowej w kierunku 
zadosyćuczynienia bezpieczeństwa w kraju. 
Biorąc pod uwagę, że tak miniśterjum 
spraw wewnętrznych na terytorium całego pań- 
stwa, јак władze administracyjne pierwszej i dru- 
giej instancji na terenie powierzonych ich pieczy 
obszarów, odpowledziaine są za bezpieczeństwo 
publiczne, do którego zapewnienia służą im or- 


_агпа policji państwowej, jaka organa wyko» 


 nawcze, minister spraw wewnętrznych podjął 


jednocześnie akcję w kierunku ścisłego usto- 
sunkowania policji państwowej do ' podległych 
ministerjum władz administracyjnych pierwszej 


| drugiej instancji, co niewątpiiwie wpłynie na 
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wydajność pracy policej Wzmiankowana akcja 
wymaga jednak odpawiędniej zmiany niektórych 
postanowień ustawy z dnia 24 lipca 1919 r. 
(Dziennik Praw Nr. 61, poz. 363) o policji 
państwowej“. 


Stan liczebny Pólicji Krakowskiego Okręgu 


W anyśl rozkazu Komendy Głównej Р. Р. 
Ne 182 p. IV z 1922 r. podaje sią faktyczny 
stan Policji Państwowej Krakowskiegą Okręgu 
z dnia 1 grudnia 1922. | 

Wyżsi funkcjonariusze służby mundurewej: 
2 iuspektorów, 2 podinspektorów, 7 nadkorni- 
sarzy, 15 komisarzy, 14 podkomisarzy i 16 as- 
pirantów, = tego delegowany: 1 nadkomisarz 
ua Górny Śląsk na czas nieograniczony, 

Туда funkcjonarjusze słusby śledczej: 2 pod- 
inspektorów, 3 madkomisarzy, 4 komisarzy, 
4 podkomisarzy і 4 aspirantów, z tego delego- 
wany 1 komisarz do Okręgu Vlll-ge na czas 
nieograniczony. 


Urzędniey: B=ch Vllej klasy, 14-tu IX-tej. 


klasy, 44-ch X-tej klasy, 28-miu Xl-tej klazy, 
i 14чи Xli-tej klasy z tego 7-miu 'X-tej klasy 
id-ciu Xi-tej klasy urzędnicy wywiadowcy. 

Niżst funkcjonariusze służby mundurowej: 
146 starszych przodowników, 222 przodowni- 
ków, 448 starszych pesterunkowych, 1442 po- 
sterunkowych. - 

Niżsu funkcjenarjusze sluby śledczej: 16 
starszych przodowników, 31 przodowników, 
62 starszych ройегипкомус̧п i 47 posterun: 
kawych. 

Niższa sluzba: 15tu 3-go stopnia, 15-0 
2-go stopnia, 37-miu 1-go stopnia. 

я Kont: 91 ii źrebię, z Наа 10 koni І 10 
funkcjonarjuszy konnych delegowani do Vill-go 
Qkręgu na czas nieograniczony. i 

` Psy polioyjne:. &ry z. tego 2 z funkcjoń. 
polic. 516а. w szkole w Poznaniu. 


Stan liczebny Okr. Kmdy Р. P, Mr. IX 
i w Tarnopolu. 


-Zgodnie z rozkazem Komendy Głównej. 
Р. Р. № 182, z dnia 11. października 1922 To 
poz. IV, ogłasza się stan faktyczy policji, koni 
i psów wszystkich (irzędów Policji. IX Okręgu 
tarnopolskiego, łącznie z Komendą Okręgową, 
w dnia 1 listopada 1932 r © : х 
©. Wyżst fuńkcjonarjusze: а). służba <wykła: 
і Inspektor, 5 INadkornisarzy, 9 Komisarzy, 14 
Podkomisarzy, 11 Aspirantów; b) służba śled- 
cza: 2 Nadkomisarzy, 4 Podkomisarzy, 8 Aspi- 
rantów. : 

Urzędnicy: 4 Pom. referentów, 3 Sekreta- 
rzy, 16 pom. sekret. 16 Kancelistów, 8 pom. 
kancelistów. 

Niżst funkcjonavjusze; a) służba zwykła; 
75 st. przodowników, 148 przodowników, 235 
st. postęruńkowych, 864 posterunkowych. b) 
służba śledcza: Ё st. przedowników, 6 przodo- 
wników, 15 st. posterunkowych, 41 posterun- 


kowych. e 
Niższa służba: 12 woźnych, 16 gońców, 18 
wożpiców, 5 robotników. A 


158 koni, 6 psów policyjnych. 
Омада: W hodawli i tręsurze psów po 
licyjnych w Poznaniu 3 psy. 


читек. 
Z з = зишти зшщ. 
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Palicja па Pegotowie Ratunkowee 

W Gazecie Wiieński=j № 285, dn. 17 grud- 
nia 1922 r. czytamy pod powyższym tytułem 
co następuje: ` 

„Przed kiku dniami społeczeństwo гааіаг- 
mmowane żostało wiadomości, żę Kada Miejska 
uchwaliła wobec braku' środków, cofnąć kredyt 
ną dalsze utrzymywanie Pogotowia Ratunko" 
wego. ta 

Zarządzenie te przyjęto ze zrozurniałem 
oburzeniem na ojców naszego grodu za fatale 
ną gospodarkę, lecz jednocześnia wieść h]obo* 
wa wywarła w naszem zdrawem społeczeństwie 
naturalny odruch, dążący do utrzymania za 
wszelką cenę pożytecznej i niezbędnej w każ- 
dem kulturalnem środowisku Instytucji, јака 
jest Pogotowia Ratunkowe. 

Na pierwszy pian w akcji tej wysunęła sie 
nasza Policja Państwowa, która już niejadno" 
krotnie dała dowód swego” nbywatelskiego sta- 

„nowiska wobec spraw społecznych. 

Powołano do życia Komitet Funduszu 

Pierwszej Pomocy Фа Pogotowia Ratunkowego. 
i 


as 
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Na czele stanął Komendant XVI okręgu Р. P. 
p. Czesław Grabowski, który przy sprężystej 
pomocy Komendanta Р. Р. m. Wilna p. К. Fuch- 
за, oraz komisarza inspekcyjnego p. Munka, 
zdołał zainteresować akcją wszystkich funkcjo: 
narjuszy Р. Р. A | 
Fundusz na pomoc dia Pogotowia składa 
się z dobrowolnych składek jednorazowych, oraz 
ze stałego opodatkowania się na ten cel w wys 
sokości pół proc. od poborów miesięcznych. | 
Skłądka jednorazowa dała da tej pory już 
kwotę imponującą, bo 1,419,009 mk. | 
Poczutie abywate'skie w naszych żolnię: 
rzach policji tym bardziej zasługujć na uznanie, 
że akcja ға jest przeprowadzana niezwykie 
szybko i Бек żadnej presji ze strony zwierzche 
ników. ч 
Oczekiwić należy, że pracownicy innych 
instytucji zarówno państwowych, jak taż prywat» 
nych, oraz szerokie warstwy społeczeństwa rów" - 
miaż pośpieszą z pomocą i rzucone па pastwę 
losu, wszędzie otaczane przez władze samorzą” 


dowe opieka troskliwą, Pogotowie Ratunkowe ` 


zdołają utrzymać przy życiu, K=tor". 
KRONIKA. 


Z TYGODNIA.  ' 


jð 
SPRAWY ZAGRANICZNE. 

Uznanie Litwy de jure mocarstwa sprzymierzone 
uzaieżniły od przyjęcia przez nią woiności żeglugi he 
Niemnie 1 statutu dia Kłajpedy. 

Ojcise Święty przyjął na posłuchaniu deiegację 
studentów w sposób wyjątkowo łaskawy. 

Precydent Łotwy Czakste otrzymał order „Polonia 
Restituta" l-ej klasy. à | 


SPRAWY WEWNĘTRZNE. 


Uakursony o somordowanie prezydenia 5, p. б. Mas, - 


'rutowicza artysta malarz, Eligiusz Niewładomski, ska- 
zany został przez Sąd Okręgowy w Warszawie na Ka: 
rę śmierci. 

, Komigja szgułaminowa Senatu przyjęta projekt re- 
gulaminu tegoż. Jest to pierwsza lstąwa opracowana 
przez nowe Izby, - à 

Marszaięk Piłsudakń wyjaśnił w wywiadzie dzien- 
mikarskini swoje zapatrywanie na zeznania Niewia. 
domsk.ego. 

Miaisier skarbu Zygmunt dastrzębski padał się 
do dymisji, która zastała przyjęta. Kierownictwo mle 
ulsterstwa objął podsekretarz stanu Ai. Markowski. 


А т р 
Uroczystości noworoczne. 
s=Q—= 

W dniu noworocznym pan Prezydent Rze- 
czypospelitej przyjął w Belwederze © godz. 9.30 
Życzenia od rządu w pełnym składzie z panem 
prezesem rady ministrów па czele. О godzinie 
9.45 złożyli Mu życzenia pan marszałek Sejmu 
i pan marszałek Senatu, zaś о godz. 10 J.E. ks. 
kardynał Aleksander Kakowski, arcybiskup, me- 
tropolita warszawski. * 

“O godz. 10.20 pan Prezydent Rzeczypospo- 
litej wyjechał z Belwederu powozem z najbliż~ 
szym otoczeniem do katedry św. Jana, gdzie 
pe przybyciu warta lonorąwa sprezentowała 
broń, orkiestra zagrała hymn narodowy. О wej: 
ścia do katedry powitało p. Prezydenta Rzeczy- 


‚ розроШе! duchowieństwo i przeprowadziło go 


do prezbiterium, айна już się znajdował rząd 
z panem prezesem rady ministrów na czele, 
oraz pam marszałek Sejmu i pan marszałek 
Senatu. i 

Z chwilą przybycia pana Prezydenta Rze- 
ezypospolitej rozpoczęło się uroczyste nabożeń- 
stwo. Po skończonym nabożeństwie Jego Emi 
mencja ks. kardynał Aleksander Kakowski, 
w asyście duchowieństwa złożył panu Prezyden- 
towi Rzeczypospolitej życzenia. 

Pan Frszydent Rzeczypospolitej, któremu 
towarzyszył rząd. pan merszałek Sejmu I рай 
marszałek Senatu, oraz najbliższe otoczenie, 
przeszedł z katedry krużgankami królewskierni 
do gabinetu marmurowego, skąd o godz. 11.45 
wszedł do Sali rycerskiej. gdzie był zebrany kor- 


‚ pus dyplomatyczny, mając ро prawćj stronie 


pana prezesa Rady ministrów, po lewej ministra 
spraw « zagranicznych, ро za sobą zaś resztę 
atoczenia, które zatrzymało się przy wejściu. | 

Dziekan korpusu dyplomatycznego ziożył 
panu Prezydentowi Rzeczypospolitej życzenia, 
na które pan Prezydent Rzeczypospolitej od- 
powiedzial w fezygu polskim, poczem pastąpił. 


t 
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cercle; Ро odbyciu cercle рап Prezydent Rze- 


czypospolitej udał się do sali asambiowej, gdzia 


oczekiwali ma niego członkowie Sejmu i Sena" 
tu, przedstawiciele władz cywilnych i wojsko- 
wych, duchewieństw'a, oraz instytucji samorzą” 
dowych i społecznych, Delegatów władz pań- 
stwowych przedstawił pan prezes rady mini» 
stsów, a imieniem delegacji samorządowych 
i społecznych złożył życzenia p. prezes Rady 
"miejskiej, za które pan Prezydent Rzeczypo” 
spolitej krótko podziękował, 
» Po przyjęciu życzeń pan Prezydent Кге" 
czypospolitej przez ' schody Władysławowskie 
i bramę zegarową wyszedi na plac Zamkowy, 
gdzie odebrał raport ód dowodzącego paradą, 
i przeszedłszy przed frontem oddziałów woj- 
skowych, udał się pieszo pod pomnik Mickie- 
wieża, gdzie w towarzystwie рапа prezesa rady 
ministrów i najbliższego otoczenia złożył, јако 
wyraz hcłdu, wieniec рой. pornnikiem Mickie- 
wicza, poczem w asystencji rządu, marszałków 
sejmu i senatu, korpusu dyplomatycznego, ge 
neralicji i t. а. przyjął deflliadę oddziałów woj- 
skowych. 

_ Ро skończonych uroczystościach pan Pre- 

dent Rzeczypospolitej z najbliższym otocze- 
mem odjechał do Beiwederu, witany owacyjnie 
po drodze przez tłumy zebranej publiczności, 

Tegoż dnia о godz. 8 wieczorem odbyło 
sie w Teatrze Wielkim przedstawienie galowe, 
na „które prybył pan Prezydent Rzeczypospalitej 
powitany hyminem narodowyri, odegranym 
przez orkiestrę opery. Na przędstawieńiu єз" 
jowem byli obecni: Marszałek Sejmu, Marszałek 
Senatu, przedstawiciele rządu z Prezesem Rady 
Ministrów Sikorskim na czele, przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego, posłowie Sejmu, 
senatorowie, przedstawiciele Rady miejskiej 
{ Magistratu, wyżsi urzędnicy państwowi i licznie 
zebrana publiczność, 

Prezes Rady miejskiej senator Ignacy Ba- 
fiński, wygłosił krótkie przemówienie okolicz: 
nościowe zakończone okrzykiem: „Niech żyje 
Prezydent Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Niech 
żyje Polska”. Publiczność zgotowała p. Prazy* 
dentow! Rzeczypospolitej gorącą owację, ро= 
czem przystąpiono do odegrania opery „Pira- 
bina“ Moniuszki, dyrygowanej. przez dyrektora, 
opery Е. Młynarskiego. 


Przemówienia Prezydenta Rzeczypospolitej. 


W odpowiedzi na przemówienia Nunejusza 
Apostolskiego wygłoszone w imieniu. korpusu 
dyplomatycziego, Prezydent Rzeczypospolitej 
p. Stanisław Wojciechowski odpowiedział jak 
nastepuje: . 

„Pragnę przedewszystkiem wyrazić Wa: 
szej Ekscelencji gorąće podziękowanie ża ży- 
czenia, złożońe przez Waszą Ekscelercję 
w imieniu zebranego tutaj korpusu дуріо- 
matycźnięgo, jako też w. imieniu Monarchów 
i Naczelników państw, których zasłużonym 
przedsławicielami Panowie są w Polsce. 

Zwracając się przedewszystkiemm do Cie: 
bie. Dostojny Nuncjuszu, pragnę zapewnić, 
że jast w narodzie polskim głęboko ugrun< 
towana idea chrześcijańska, uczucia wielkiej 
prawości i szlachetności, wyrazem których 
jest braterstwo narodów, tak przez naród 
polski upragnióne. 

i Was, panowie posłowie, zapewniam, ża 


Polska, jako mocarstwo, będzie zawsze сгуп- 


nikiem pokaju, wiernie dotrzymywać będzie 
przyjętych na siebie zobowiązań i szczerze 
współdziałać w gojemiu ran, zadanych przez 
wojnę. 

Pokój naredom dobrej woli — jest ser- 
decznem życzeniem Polski. 

Jesteśmy i pózostaniemy niezhędnym 
ogniwem w łańcuchu narodów, Którego ani 
rozerwać, апі osłabić nie można bez zagro” 
żenia największego dobra wspólnego, pokoju. 
który test i pozostanie pokojem sprawiedli- 
wości. 
| Słowa, wypowiedziane przez Waszą Eks 
<glencję, są dla mie drogocennymi dowodem. 
przyjaznych uczuć, żywionych względem Pol- 
akl przez państwa tu przedstawione. W prze- 
świadczeniu, ie uczucia te będą się coraz 
bardziej rozwijać i zacieśniąć, praszę Panów 
przyjąć w tym dniu Nowego Roku. moje 
najlepsze życzenia, dla monarchów, naczel- 
ników państw, narodów, jakóteż dla ich tu 
abecnych przedstawicieli w Polsce" ` 

W edpowisdzi та życzenia złożone przez 
senatora Balińskiego w imieniu delegacji samo- 
„Paądowych i społecznych. Prezydent Rzeczypo” 


GAZETA ADMINISTRACJI 1 POLICJI PAŃSTWOWEJ 


spolitej p. Stanisław Wojciechowski wygłosił 
następujące przemówienie: 

Rodacyl Obywatele! 

Serdecznie dziękuję za wyrażene ży- 
czenia Nowego Roku i zapewniam, że będę 
niepodzielny w służbie Басаро юше, chcę 
całą duszą zesnolić się z Wami i być mo- 
ralnym czynnikiem naprawy tego co wszyst- 
kich, całą Rzeczpospolitą — boli i osłabia. 


Spokój duchowy, silne pasżanńowanie . 


prawa i posłuch dla władzy są koniecznym 
warunkiem wzrostu siły i pracy twórczej na» 
rodu. Narody kierują się nietylko uczu- 
ciarni «= i tym. którzyby wątpiąc w naszą 
spoistość i siłę, chcieli nas wywiaszczać, mu- 
simy przeciwstawić nietylko gorące uczucie 
patrjotyczne, ale doskonałą technikę państ- 
мота i zimną niezłomną wolę, że nauczeni 
deświadczeniem przodków, nigdy już nie 
damy się podzielić, `` 

W milczeniu człowiek staje się silniej- 
szym. Mało słów, wielu pracy, szacunek dla 
pracy i cierpliwość w czekaniu dobrego 
plonu, ńlech będzie nakazem wszystkich. 

Oby Bóg nam błogosławił, a my przez 
pracę i czyny swoje sprawmy, aby potomni 
z wdzięcznością wspominali nas, jako dobrych 
котун budowniczych Rzeczypospo” 
пеј". 


ааган zc 


Komunikat Kancelarji: Cywilnej Ргеғу- 
denta Rzeczypospolitej. 


Kancelarja cywilna Prezydenta Rzeczypos 
politej za pośrednictwem prasy składa nastę" 
pujące podziękowanie: 

„Nie mając możiiości podziękować każde 
mu z osobna ZA nadesłane depesze i pisma 
gratulacyjne. z powodu braku nieraz dokładne- 
go adresu — kancelarja cywilna, z polecenia 
pana Prezydenta Rzeczypospolitej, składa ża 
pośrednictwern prasy podziękowanie wszystkim 
tym osobom i instytucjom, które przesłały Mu 
życzenia z okazji Jego wyboru na urząd Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. 

á 2 polecenia pana Prezydenta Rzeczypos- 
politej kancelarja cywilna za pośrednictwem 


prasy składa szczere podziękowania wszystkiin ` 


stowarzyszeniom spółdzielczym, Która przesłąły 
panu Prezydentowi Rzęczypospolitej życzenia 
z okazji Чеда wyboru na urząd Prezydenta. 


Z Rady Ministrów. 


Rada Ministrów na. posiedzeniu w dniu 4 
stycznia pod przewodnictwem p. Ministra Da- 
rowskiego między innemi uchwaiiła wnieść do 
Sejmu ponownie wycofane w swoim czasie 
projekty ustaw; projekt ustawy о zezwolenie 
reprezentacji powiatu Limanowej na przyjęcie, 
w imieniu powiatu, рогекі na powiatowe kasy 
oszczędności w Limanowej oraz na lokowanie 
w niej wkładów i ich należyte oprocentowanie; 
projekt ustawy о dowodach osobistych, projekt 
ustawy w sprawie sprostowania ustawy o objęciu 
władzy państwowej пай 2. Wileńska, projekt usta- 
wy w sprawie utworzenia i prowadzenia biur 
próśb | podań, projekt ustawy w sprawie ped- 
wyższenia kar administracyjnych. oraz edszko- 
dowań w postępowaniu administracyjnó-karnem 
i dyscyplinarne władz admiinistracyjnych i sa- 
niorządowych w byłej dzielnicy austrjacko-wę- 
gierskiej, projekt ustawy w sprawie dokonywa 
nia zmian granic miejskich па obszarze b. dziel- 


„Micy austrjackieja 


ADMINISTRACJA. 


Wyjazd р. Ministra Spr. Wownętsznych. 
Р. Prezydent Ministrów i Minister Spr. Wewnętrznych 
gen. Sikorski korzystał z kikkudniowego utlopu od dn. 
2 stycznia r. b. 

Stanowisko wojewody tarnopolskiega 
opróźżniańe po mianowaniu woj. Olpińskiego na wice= 
ministra Spr. Wewn. narazie nie zostało absadzone, 
Zastępstwo czyńności wojewody tarnopolskiego peinić 
będzie wicewojewoda Jaworczykowski. 

Mowi wojswotowie poznański i śląski 
zostali w dniu 4 b. m. mianowani przez p. prezydenta 
Rzeczypospolitej, Woitlechowskiego, a mianowicie: wo- 
Jawoda poznański p, Celichowski — wojewodą śląskim. 
a p. Baliński wojewodą poznańskim. 

Komnferencjn w sprawie upesażania 
nrzędników państwowych. Wczoraj w gmachu 
Rady Ministrów, pod przewodnictwem naczelnika wy» 
działu personalnego, р. Slenka, odbyła się konferencja 
аера organizacji urzędniczych i kolejowych, 
zwłaszcza w celu zaznajomienia się z nowym projektem 
ustawy o uposażeniu funkcjonarjuszów a e 
i wojska. Na konferencję przybyło okoła 50 delegatów. 
Po zagajeniu przez przewodniczącego zebrania Шекёб« 
rzy delegaci złożyli deklaracją, iż większość organite 
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zacji nie otrzymała projektu, a te, które otrzymały, to 
dostały go zbyt późna, wobec czego, baz zaznajomie- 
nła się z treścią projektu, obradować nad ustawą nie 
mogła. Inna grupa delegatów, na czele z p. Raabe, 
z tego powodu wszczęła namiętną dyskusję wiecową, 
żądając гогеѕїапіа organizacjom projektu і potem 
zwołania konferen ji na nowo. Dane wyjaśnienia kon= 
ferencji przez autora ustawy, radcy prezydjum Rady 
Ministrów, р. Sznuka, nie zedowoiiły opozycjonistów, 
którzy wyszli z sall 

Delegacja pracowników poczt I telegrafów zgło“ 
siła wniosek, że nie przesądzając swego stanowiska 
wżgiądem ustawy, uznaje, że należałoby najpierw dać 
możność referentowi ustawy zaznajomić zebrania 2 lej 
podstawowemi zasadami, aby mieć pojącle о kon- 
strukcji, projektu i stanowisku rządu w tej sprawie. 
Delegacje pocztowców poparł przedstawiciel zrzeszeńla 
nauczycielstwa i jeden ze związków kolejowych, wobec 
czego wniosek uzyskał poparcie nowych grup. W myśl 
tego wniosku, p. Sznuk zreferował projekt wyczerpu- 
jąco, podkreślając jego dobre i oryginalne zalety. 
Ważną podstawą jest to, że liczba szczebli z 18 zosta- 
ła zmniejszona do 16. Dodatek na rodziną ma być 
jeden dla wszystkich kategorji. Dia kolejarzy płatnych. 
dzienała będzie ustanowione wynagrodzenie usta- 
wowo, awansowanie w szczeblach uposażenia będzie 
odbywaio się co 3 lata. Urządnicy, znajdujący 518 
w obecnych kategorjach płac, zaliczeni zostają do tych 
grup 1 kałegorji. Plerwszą mnożną oznaczy Sejm, we- 
dług apinji referenta, mnożna będzie wynosiła nie 
mniej 800 punktów. 


Walka z drożyzną. Dnia 19 grudnia odbyła 
sie w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych konferencja 
delegatów urzędów wojewódzkich ze współudziałen: de- 
legatów Ministerstwa Sprawiedliwości, Ministerstwa Prre- 
mysiu і Handiu i nadzwyczajnego komlsarza do walki. 
z drożyzną. Tematem obrad konferencji było zagad: 
nienie zwalczania lichwy drogą wykorzysłania uprawe 
nień, przysługujących rządowi na zasadzie ustew. 

Zebrani na konferencji jednągłośnie руй бо 
przekonania, że w tej chwill ludność 2п2с2піе ardziej 
nękana jest przez drożyznę, niż przez llchwę. Poszcze* 
gólie wypadki póbierania, w celu osiągnięcia zysków 
nadmiernycr, cen jeszcze wyższych 04 przeciętnych 
rynkowych już ogromnie wysokich, będących objawem 
ogólniej drożyzny, muszą być tępione, nie są one jedź 
nak przyczyną ogólnego nlepokoju i niezadowolenia 
ludności. Przyczyną: tego niezadowolenia jest fakt pode 
niesienia się cen za artykuły powszechnego użytku 
o 200, 300 i więcej % w ciągu ostatnich 2 miesięcy. 

Tęrienie lichwy zdaniem uczestników konferens 


cjl jest niezmiernie utrudnionerm wskutek tego, że па. 


zasadzie art, 7 ustawy 2 dn. 5. VIII. 22 r. producenci 
roini mają prawo poblerać za Swe produkty ceny do- 
woine i karanie ich za pobieranie cen nadmiernych 
jest na zasadzie obowiązującej ustawy niemożliwem. 

Zachódzi obawa, że wskutek przeciążęnia pracą, 
władze administracyjne i organa policyjna nie będą 
w słanie skutecznie wywiązać się z wkładanych na 
nie obowiązków. о ile zakres tych obowiązków drogą 
rozporządzeń, wydawanych na zasadzie ustawy 1 w droe 
z zariądzeń władzy centralnej. będzin zbyt sza- 
tokim. i 

W dalszym ciągu konferencja wypowiedziała 
się w zasadzie za koniecznością współpracy przy 
wykonywaniu ustawy wladz administracyjnych z ге" 
prezentantami zainteresowanych sfer społeczeństwa, 
uważając, że forma tej współprecy, jej zakres 1 то 
ment powołania do tej współpracy czynników Spo- 
łecznych, winny być pozostawione do uznania władz 
administracyjnych zależnia od miejscowych warunków. 

Następnie konferencja obradowała nad sprawą 
wydania rozporządzeń: 1) о ujawnieniu cen і posiada- 
niu faktur; 2) © ujawnieniu magazynowanych artyku- 
zów pierwszej putrzeby i 3) o tępieniu pewnych обја 
wów biednego „rośrednictwa. 

Do zamierzenia Ministerstwa w odniesieniu do 
powyższych spraw powrócimy w nalbliźszym numerze. 
w abszerniejszyrn specjalnym artykule. 


Waika z lichwą. Pan Minister Spraw We- 
wnętrżnych przesłał do wszystkich Р.Р, Wojewodów. 
P, Delegeta Rządu w Wilnie, oraz Р. Komisarza Rządu 
na m. st, Warszawę okólnik treści następujace]. 

l Ustawą z dm, 5-VIMI 1922 r. w Sprawie zmian 
w ustawie z dn. 2-VI! 1920 r. (Dz. Ust, Ne 69. poz. 618) 
wkłada na władzę administracyjne obowiązek ścigania 
przestępstw ilchwy wojennej w rozunleniu ustaw 2 dn. 
2-ҮЦ 1920 г. (02. Ust, № 67 poz. 449) 1 z dn. 5-VIII 
1922 r. (Dz. Ust. № 69, poz. 618). Srożąca się obecnie 
drożyzna 1 ciągle wahania cen i konfunktur na rynku 
gospodarczym stwarzają podatny grunt dla dzlałalno* 
Ści elementów Gieuczciwych w Kierunku wyzysku fud< 


ności prżez stałe podbljanie сеп, magazynowania”, 
? ukrywanie artykułów najniezbędniejszych w nadziel | 


osiągniecia kosztem najszerszych mas ludności nie- 
uczćlwych zysków. Prócz tego cała masa przygodnych 
pośredników utrudnie normalny obieg tewurów, obeta- 
żając ich ceny ї tak wygórowane nieuczciwym і gor 
spodarczo nieuzasadniony zyskiem. 

Zwracając na powyższa uwagę wzywam, Para 
wojewodę (Delegata Rządu. Komisarza Rządu). do po- 
lecenia podległyra sobie organom епегдїстпедо ściga* 
nia przestępstw, przewidzianych w - abowiązujących 
przepisach o walce 2 lichwą. i 


Wysiedłanie obcopaddanych przyłkye 
szów. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, Śledząc 
т. uwagą ciągły wzrost | niaprzyjazne prądy, nurtujące 
wśród nielegalnych przybyszów z Rosji і Ukrainy 50- 


wieckiej, oraz ich wyraźna tendencję до trwałego ро-, 


zostawania na naszem: terytozjum, uważało, że dalsza 
pobłażliwość Rządu względem żywicłów napływowych 
grozi bezplaczeństwu i spokójowi Państwa. 

Obecnie zaś Minister Spraw Wawnętrzaych, w TOZ- 
wiaięciu dawnisj wydanych okółników, weżws! wszyste 
kia władze administracyjne | instancji województw kre- 
sowych i Ziemi Wlieńskiej da bazspelącyjnego wysled= 
Запа wszystkich uchodźców, przebywających tam Ре 
dniu 12-Х 1920 r. lub nowoprzybywających, udzielając 
prawa schronienia tylko emigrantom politycznym, wed- 
ług ustalonych zasad. 

Województwa kresowe mają więc władzę do 
zwalczania zła, gdyby zaś rozporządzenie niniejsze mie 
aczyściło terztarjiaim z elementów napływowych, to 
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pałnomocnitwa udzielone kresowym wiadzom woje- 
wódzkim, zostaną rozciągnięte na całe Państwo. 


Minister Spraw Wewnętrznych wezwał jednocześ- 
nie odnośne władze da bezwzględnego tępienia nadu- 
żyć urzędników, których niedbalstwo lub zła wola do: 
prowadziły бо nadzwyczajnego wzrostu szkodliwych 
elementów i zagr.:żenia granic. 

Cenzura kizemratograficzna.* W dniu 4 
b. m. w wydziale prasowym, ministerjum spraw wew- 
nętrznych odbyła się pod przewodnictwem Kpł. Libice 
kiego konferencja poświęcona sprawie cenzury kine- 
matograficznej.— W konferencji wzięli udzia! przedsta- 
wiciele prasy, ministerjum wyznań religiinych ! oświe: 
cenia publicznego, oraz Kady opieki moralnej nad 
młodzieżą szkolną przy magistracie m. Warszawy. Ма 
konferencji poruszono szereg zagadnień związanych 
z wykonywaniem cenzury kinematograficznej przez 
wydział prasowy М, $. W., jak również ze stanowł 
skiem prasy względem oceny obrazów filmowych. 
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Reorganizacja urzędów śledczych P.P, 


W wykonaniu rozkazu Komendy, СІ. Р.Р. z ап 
20.V 1922 r. Nr. 165 stopniowo przeprowadzana reor- 
ganizacja urzędów śledczych P.P. obecnie zostala do- 
konana w Krakowie. dokąd z ramienia Komendy Gł. 
Р.Р, przybył nac.elnik wydziału IV К. GŁ Р.?. inspek- 
tor Śadiowski, Naczelnikiem Okr, urz. śled, został 
podinspektor Kleczek, W takim samym celu inspek- 
tor $adłowski z Krakowa udaje się do Lwowa, 


Baadytyzmu. 


— Ministerstwo spraw wewnętrznych poleciio. 
wojewodom, aby hiezależnie od wyszczególnionych 
przestępstw, w wydanem w grudniu 1922 r. postanowieniu 
rady ministrów ә sądach doraźnych na całym obsza= 
rze b. zaboru rosyjskiego, uzupełnili obwieszczenia 
z d, 27 grudnia 1922 r., ża w tymże trybie postępowa= 
nia doraźnego będzłe karany śmiercią ten, kio dopu- 
ści się rozboju і zaboru cudz:qo mienia, w celu przy- 
właszczenia za pomocą wprawienia w stan nieprzytom= 
mości, uszkodzenia ciala lub gwałtu, 


Poszanowanie dla przepisu służbowego. We wsi 
Dobczynie, w атп, Klembowie, pow. radzymińskim,w drugi 
dzień świąt Bożego Narodzenia, ne tle osobistych po* 
rachunków, zamordowany zustal mieszkaniec gminy 
Весгаје tegoż powiatu Feiik, Kostrzewa. Morderstwa 
dokonali: Stanislaw Makjan 1 Franciszek Pilarczyk, 
mieszkańcy Duczyna, oraz Stanisiaw Pilarczyk ze Sta- 
nisławowa, pow. mińsko-mazawieckiego. Kostr'ewę 
zamordowano nożami. Zabójców . kolejno schwyła a 
policja radzymińska, Jako ostatniego schwytano Sta- 
nisława Pilarczyka. W drodze do aresztu, przy przejściu 
przez most na rzece, Piiarczyk nagie przechylil się 
przez barjerę i wskoczył do rzzki, aby zbledz. Policjant, 
mie zastanawiając się, uczynił iofsamo, Woda w tem 
miejscu sięgala < metrów głobokości. Posierunkowy, 
mimo ciężkiego uzbrajenia, jakie mial na sobie, do- 
plynął do Pilarczyka.  Nastąpila walka w wodzie, 
Głębokość wody nie pozwalała na opanowanie sytu- 
acji policjantowi, który zaczął tonąć. Również | za- 
са stracił przytomność. Zajście tozauważylł ludzie 
z Kraszewa i obu tonących мудоруі! z wody, poczem 
przeprowadzono ich do przytomności. Wszyscy trzej 
mordercy osadzeni są w więzieiiiit, 


Schwytanie bandy Konrada Stachowca. Dnia 9 
rudnia 1922 r. o godz. 22-ej Komendą Р, Р. Powialu 
uninieckiego, otrzymała teiefoicgramem swego kon- 

fidenta, nadanym przez Zawiadowcę st. Kolejowej Wi- 
dibor, z proścą o delegowanie oddzieiu funkcjonarjuszy 
Р.Р. celem ujęcia wyśledzonej przez tegoż konfidenta 
bandy Konrada Stachowca. 


Na skutek tej wiadomości delegowane w okoli- 
ce wsi Mogilna i8-tu fuukcjanarjuszy. pod kierownice 
twem asp. Gawurskiego, kierownika iamt. Ekspozytury 
Śledczej, który wraz z oddziałem wyruszył w dniu 10 
bm. pociągiem do sł. Widibór. Oczekiwał tam ји? kone 
fident, który objaśnił kierownika oddzialu, że gajowi 
z majątku Duboj natrafili w iesie na Szałas, zamiesze 
klwany przez nieznanych iudzi. Według zebranych wła- 
бото$сі. szałas ten jest rzeczywiście mi-jscem иКгу» 
wania się poszukiwanych bau 'ytow. Oddzial bezwiocz- 
mie udai się do majątku Duboj, gdzie informacje, po- 
dane przez konfidenta zostały potwierdzone. A p. Ga- 
wurski wzmocniwszy swój oddział przez ściągnięcie 
posterunkowych z Widzizora 1 Duboja, podzizlił go na 
Cztery sekcje, na czele których postawił funkcjonarju" 
szy mających za sobą doświadczenie wojskowe, poe 
czem przypomniawszy pouwładnym instruk: је o uży- 
ciu broni, poprowadził oddzial do kryjówki bandytów, 
W odległości pól xilometra od miejsca wskazanego, 
asp. Gawurski oddział zatrzymał, podzielii go na dwie 
grupy, po dwie sekcje w każdej, a dodawszy każdej 
grupie po jedhym przewodniku, na czele jednej sam 
stanął, kierownictwo zaś drugiej powierzył przodow= 
nikowi Кајко. 

Grupa asp. Gawursklego miała zająć szalas, zaś 
grupa przod. Kajko udaremnić ewentualną ucieczkę 
bandyłów, Grupa przod, Kajko odeszła we wskazanym 
kierunku, zaś grupa asp. Gawurskiego rozsypana w ty- 
raljerg pod kontem 60 stopni, zbliżyia się do szałasu 
kryjąc się w zaroślach I zachowując zupełną ciszę, po- 
ćzem zająwszy wygodną pozycję, kierownik grupy .a- 


. rządził 25-clo minułosy spoczynek, w czasie którego 


ukryci policjanci. wyrażnie. słyszeli rozmowę i śmiechy 
bandytów. W tym czasie popelznąl ze swoją grupą 
przod. Kajko i lewym skrzydłem poiączył się z pra" 
wym skrzydiem grupy asp. tiawurskiego. Szałas, sta- 
nowiący kryjówkę bandyiów znajdowai się па LrZzĘsa- 
wisku wśród takich gąszczów, że go o 10 krokow wi- 
dać nie było, toteż bandyci czując. sią zupełnie bez- 
plecznymi nia wystawili nawet straży. 

3 О godz. 14-ej m. 15 jao umówiony sygn*ł do 
wszczęcia akcji, roziegi się wystrzal 1 w tej chwil: ca- 
ły oddział z okrzykiem „hurra, Konrad wylaź odrzuć 
broń“), rzucił sią naprzód, Przebiegiszy 5 do 6 kro“ 
ków przez zespy śniegu, krzaki I zwały drzew, police 
ianei znów padli, gomiewał z szałasy бокала się Sta: 


' 
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GAZETA ADM!NISTRACJI POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


chowłec wraz z trzema innymi bandytami, którzy nas 
tychmiast rozpoczęjł strzelaninę z czter.ch karabinów. 


/ Początkowo bandyci nie orjeniując się, gdzie się znaj- 


dują poiicjanci, strzelali w tnnym zupełnie kierunku 
i dopiero posłyszawszy odciąganie karabinowych zanie 
ków zmienili Кіегипех оста. Ма komendę „salwą рд!“ 
oddział cały wystrzelii, tnierząc bardzo nizko, aby sto- 
sownie do rozkazu obezwiadnić tylko bandytów, a nie 
zabijać ich Po salwie zachwiał się i padl ranny w no- 
ge Stachowiec, co widząc irzej pozostali cofneji się 
de swego szałasu i z tamtad poczęli strzelać w po- 
stawie leżącej, nie dopuszczając do zbliżenia się do 
szałasu, wobec czego п: komendę dano jeszcze dwie 
sałwy do leżący:.h w szałasie, poczem strzały bandy= 
tów umiikły. W tej chwili wyskoczył z szalasu bandyta 
Czulanko i nie zważzjąc na gęstą tyraljerę z karabi- 
nem w ręku, rzicii się wprost na funkcjonarjuszy. ma- 
јас prawidopodobri* zamiar przebić się przez linję 
tyraliery I zbiedz. Ponieważ Czuianko na okrzyk: „stój 
odrzuć broń" nie zatrzyrazł się, przeto strzelano doń 
z odieglości 8 kroków, skutkiem czego Czulanko tra- 
fiony w giowę padł z roztrzaskaną czaszką. 2 bronią 
gotową do strzału, podeszii funkcjonarjusze do szala- 
50, z wnętrza którego roziegł się jęk rannego w no" 
ав baadyty Dubianina, który mówiąc: „panoczki nie 
biejtie", równocześnie repetował. karabin. 

Fonieważ na okrzyk „rzuć broń“, bandyta w dal- 
szym ciągu. manipulował karabinem, przeto strzelana 
do niego i bandyta z przestrzelonem ramieniem kara- 
Ып wypuśch z rąk. 

Stwierdziwszy, że bandyci: Klim Sereda, Mikołaj 
Nowak i Teodor Ćzulanko zostali zabici, zaś Konrad 
Stachowiec ranny w brzuch i nogę, a Jan Dubianin 
w nogę i ramie, asp. Gawurski polecić wyciągnąć ich 
z szalasu. Policjanci zagrzani bojem, mając w pamięci 
śrnuerć swych kol:gów śp. Pawiowskiego 1 Wiśniew- 
skiego w maj. Struga, ота! nie dail się unieść uczu= 
ciem zemsty i tylko rozkaz dowódcy wporę ich oprzy« 
tomnił. Asp. Gawurski rozkazał ugasić już podpaloriy 
szałas i wyciągnąć z niego trupy, rannych zaś ора 
trzywszy na miejscu przewieziono do szpitale w St iinie. 

Asp: Gawurski natychinłast udal się do Stolina, 
aby powiadomić o zajściu p. Sędziego śledczego iii 
rewiru pow, Łuninieckiego i Komendę pow. w Łun'ńcu. 

Powróciwszy w dniu i2-Xil 1722 r. na miejsce 
wraz z p. Sędzią Śledczym lil rew. asp. Gawurski 
dowiedzial się, że bandyta Konrad Słachowiec ро na- 
łożeniu mu opatrunku, przyszedłszy d- przytomności 
prosił, aby go połeżeno przy ogniu odmówili jednak 
wszelkich zeznań badejącym go poticjaatom. Po trzech 
godzinach Stachowiec zgrzytając zębami, w brułainy 
sposób zaczął wyinyślać policjantów i wyprężywszy się 
skonał. 

‘Przy umieszczonym w Szpitalu rannym Dublanie 
nie wystawiono posterunek policyjny, Ро nałożeniu 
opatrunku, lekarz oświadczył, że rany Dublanina nie 
zalirzają się do kategorji śmiertelnych i że Dublanin 
żyć będzie. Na skutek polecania p. sędziego śledcze« 
go Ш rew. zwioki zabitych handylów przewieziono do 
Śtotińia і złożono w truviarni tamtejszego szpitala, dos 
konawszy uprzednio kilka zgjąć Fotograficziych. 

Rz:czy znalezione przy bandytach, a pochodzące 
z rabunku przy napadach w Rubiu i Prostyniu oraz ka- 
rabiny i naboje doręczone p. Sędziemu Śledczemu Ш 
rewiru. 


Zabicie bandyty. Policja w Zakrzewie, w pow, 
krasnostawskim, dowizdztala się, że w Starej Wsi ukry= 
wa się oddawna poszukiwany bandyta Stanisław Cie- 
śla, osaczyla więc до, w którym znajdowai się: ban- 
dyta. Atoli Cieśia nie dal za wygraną i na wezwanie 
policji, aby się poddał, odpowiedział gradem Кш. Po- 
licianci dak do bandyły salwę z karabinow. W, wiązała 
stę obustronna walka, podczas które* bandyta, rażom 
kulami policjantów, padł trupem Ha miejscu. ] 
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Z ŻAŁOBNEJ KARTY. 


Ś. p. Franciszek Niemiec» 


Policja pow. Piotrkowskiego poniosła dotkliwą 
stratę. W dniu 25 listopada г. ub. zmarl w; Веісһа- 
towie starszy przodowułk $. p. Franciszek Niémiec. 

Zmarły byl jednym z najlepszych funkcjonarju- 
szów Policji. Zwolniony ze służby wojskowej wstapił 
w dniu 19 lipca 1919 r. do Policji Państwowej, w któ- 
rej szeregach wyróżnił się szybko gorliwym i sumien- 
nym speinianiem obowiązków służsy. Mianowany 
starszym przodownikiem : policji. обја posterunek 
w mieście Beichatowie. Na: stanowisku tem w krótkim 
czasie zdouył sabie powszechne uznanie. Posterunek 
Belchatów w powiacie Piotrkawskim, uważany jest w poe 
tcji za jeden z najtrudniejszych do prowadzenia =- 
zmariy jednak nadzwyczajną swoją gorilwością w pre= 
cy, sumiernością przy pełnieniu obowiązków, Бегіпіе- 
resownością w załatwianiu spraw, zdobył ogóliie uzna. 
nie zarówna zwierzchników jak i ludności. Dowodem. 
tego nadzwyczajnego uznania i szacunku był powszecii- 
ny żal wszystkich Ster społecznych 1 gremjalny ich 
udzłał w oddaniu ostatniej poslugi &. p. Franciszkowi 
Niemcowi, Na wyprowadzenie zwłok wyjechała do 
Bełchatowa delegacja przodowników na czele z Koe 
niendantem Policji Powiatowej р. Zygmuntem Talpyho, 
Po odprawionem nabożeństwie 1 pożegnaniu zwłok, 
przez miejscowego proboszcza trumna zostałe umie+ = 
czona na przybranym zieenią S$amochodzie, celem 
przewlezlenia zwłok do Piotrkowe. gdzie przed miastam 
czekaio duchowieństwo, honorowy pluton wraz z ora 
kiestrą policji. przedstawiciele wiadz гіт nistracyjnych, 
prokuratury, sądu, samorządu i wojskowości, Komen- 
ds reprezentował nadkomisarz J. Żóltaszek. Po przy» 
byciu na cmentarz, po odprawieniu przez duchowień* 
stwo modłów, bawiący chwilowo w delegacji nadkomi- 
вагт Kmdy Сі, Р.Р. Stanislaw Słypiński w nader pode 
niosiych i serdecznych siowach pożegnai zwłoki zmar= 
tego policjanta, chwaląc nieskaziielną | go siużbę i na- 
wołując trwarzyszących pogrzebowi funkcjonarjuszów 
policji do naśladowania w życiu i służbie przedwcześw 
nie z.sacłego kolegę. 


Cześć jego zacnej namięci! 


аА DRYGLMCZETZA 
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Z SĄDÓW. 


Proces ШИШ Niewiadomskiego. 


Na 10 godz. гапо w sokołę dn. 30 grudnia ub. 
roku wyznaczone było posiedzenie Sądu Okręgowego 
dla rozpoznania sprawy Eliglusza Niewiadomskiego, 


mordercy prezydenta Rzeczypospolitej 5. p. Gabryela 
Narutowicza, 


Już od wczesnego ranka w stronę gmachu sądo= ę 


wego podążały grupy pubiiczności, które chciała wy- 
czekiwać, aź w karetce więziennej będzie przetranspor« 
towary oskarżony, Oczekiwania zostaly zawiedzione; 
Niewiadomskiego przywieziono jeszcze przed siódmą 
zrana. Policja piesza і konna nie. pozwalaia ne zatrzy» 
mywanie się przed gmachem sądowym. Tworzące się 
grupki rozmawiających usuwa зо spokojnie na bok, aby 
nie tamowały dostepu dla pelestry i dia zaopatrzenej 
w blieły publiczności. 


Wewnątrz gmąchu ruch niebywały. W kuluarach 
i przedsionkach pelno policji, która sprawdza prze” 
pustki ! utrzymuje naprawdę wzorowy porządek, Około 
10-еј sale rozpraw zaczyna się zapełniać, * 

Dochodzi godzina jedenasta. Szmer przyciszony 
na seli zamienił się już przed chwilą w gwar, rosnący 
z każdą minutą, gdy nagle rozmowy przycichają: straż 
więzienna wprowadza oskarżonego. 

Eligjusz Niewi:domski wchodz! na salę krokiem 
pewnym, świadomy, że wszystkie oczy zwrócone są na 
niego. „Jest imponująco opanowany. 

W klika chwii potem rozlega się dzwonek i wclio* 
dzi sąd w shiadzie: wice-prezes sądu okręgowego 55" 
dzia Laskowski, jako przewodniczący, dalej sędziowie: 
Krasowski I Kozakowski. Przy stole prokuratorskim 
prokurator Kazimierz Rudnicki. Na ławłe obrońców 


„adw. Stanisław Kijeńs«i. Obok prokuratora zajął miej. 


sce adwokat Franciszek Paschalski, który raprezentuje 
rodzinę ofiary mordu ! aby módz uczestn czyć w roz- 


prawie, zglosił powództwo cywilne w kwocie jednej 
marki polskiej. 


Ostatnie szmery cłchną. Salę zalega cisza: 
w którą padają pierwsze da oskarżonego skierowana 
słowa przewodniczącego. Rozprawa zaszęła. 

Na pytanie przewodnicząreqgo oskarżony odpae 
wiada głosem równym i spokojnym:. 

— Ellgjusz Miewiadomskl, malarz, lat 53, żonaty, 
dwoje dzieci. Ojciec Wincenty, matka Juija, Polak, Ка“ 
tolik. Urodzony w Warszawie, skończył szkoły śrad- 
nie i wyższe. Odpis aktu oskarżenia і spis sędziów 
otrzymal. 

Przewodniczący sądu oznajmia, że powództwo 
cywilne adw. Paschalskiego zostało przyjęte, poczem 
przystępuje do odczytania aktu oskarżenia. 


Akt oskarżenia, 


Dnia 16 grudnia r. b. o godzinie 12 m. 5 w po* 
łudnie P:ezydent Rzaczypospolitej Gatrryel Msrutowicz 
przybył do gmachu Tow. Zachęty Sztuk Pięknych na 
u.warcie wystawy. Powitany w weslibulu gmachu przeż 
prezesa Tow., Koztows lego. Oraz wice-prezesa Okunia, 


'Prezyd. nt w towarzystwie ich wraz z szefem kanceiarji, 


Carem, adjutantaini I ministrami, oaz 
przedstawici'elami ciała dyplomatycznego, udał się na 
pierwsze piętra I w sali Vir. 1, o;rowadzany przez 
Kozłowskiego I Okunia, oglądał w;stawione dz-ela. 

Gdy Prezydznt zatrzyina! się przed obrazem. 
Kopczyńskiego, przedstawiającym qmach Тез, Zacha 
Sztuk Piękn:ch, z posród zgromadzonej za nim nu- 
bliczności pądły trzy, jeden po drugim następujące 
strzaly. 

Prezydent zachwiśł się, upadł 1, po kilku chwle 
lach zakończy! życie, 

Wice-prezes Tow. Okuń, 
zwrócił się w stronę unadającego Prezydenta | zauwae 
żył stojącego tuż zanim ariystę-małarza Niewiadome 
skiego z rewolwerem w ręku. Okuń schwycił M. za 
rękę, e adjutant Prezydenta, rotmistrz Sotlan, wyrwał 
miu rewoiwer z .ręki. Niewiadomski oświadczył, że da 
nikogo, prócz Prezydenta, strzelać nle miał zamiaru 
i że chce oddać się w ręce polipi. 

Sącowo iskarskie oględziny zwłok Prezydenta 
Narutowicza, dokonane za pośrednictwem biegiych іе 
karzy, prof. Wiktora Grzywa Dąbrowskiego i pułkowe 
nika kugeniusza Plestrzyńskiego, wykazały, że Prezy™ 
deniowi zadano trzy rany postrzałowe od tylu. 2 tych 
dwie w klatke piersiową. jedną zaś w okolicę ięaźwio= 
wego kręgosłupa, przyczem jedna z Ки! przeszła па 
wskroś klat i piersiowej, uszkodzieszy płuca, przebija” 
jąc serce | zadając ranę bezwarunkowo śmiertelną, po- 
wodującą natychmi:stową є nierć. 

Niewiadomski, zbadany w charakterze oskarżo- 
nego, przyznał się do winy, oświadczając, że zamachu 
na życie Prezydenta dokonał z powodu przyjęcia przez 
nłega wyboru na to Stanowisko, pomimo, że wybór 
ten nasłąpił głosami „wrogów państwa polskiego”. 

Zamiar swój powziął wówczas, gdy stalo się wife 
doińem, że Prezydent przyjął ofiarowaną mu przez 
Zgromadzenie Narodowe godność. Od tej chwili Nie- 
wiadomskl szukał jedynie sposobności do wykonania 
swego i planu, a wiedząc, że na otwarciu wystawy 
w Tow, Zach. zawsze bywał Naczelnik Państwa Pił- 
sudski, przypuszczał, że nowo obrany Prezydent zae 
chowa ten zwyczaj; dlatego też udel się na wystawę, 
zabrawszy ze Sobą w celu wykonanie zamachu rewole 
wer, posiadany Od roku 1920. 

Jakc członek rzeczywisry Tow., miał prawo wol- 
nego wstępu па wysiawę, Strzelał do Prezydenta 
w odlegiości 1—2 kroków z tyłu, starajac się trafić до 
w klatkę płarsiówą, strzelał z tylu dietego. że sirzeła» 
jac z przedu. mógł zranić kogokolwiek z publiczności, 
zgrupow nej za Prezydentem, 

Przed 20-tu mniej więcej laty był członkiem Ligi 
Narodowej } za należenie do nłej Ьу! pod śledztwem 
i przez 4 miesłące pozostawał w areszcie prawencyj= 
nym, poczem został zwolniony z powodu braku dosies 
tecznych posziak. Р 

Wobec powyższych danych == mieszkuniec m 
Wsrszrawy Eligiusz Niawiedomski, lat 23, oskarżony 
jest © to, Ż6 am 16 grudnia 1922 reku w Warszawie 


niektórymi 


ustyszawszy strzały, | 
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podczas oiwarcia” wystawy w gmachu Zachęty Sztuk 
Pięknych dokonał zamachu na życia Prezydenta Rza- 
Czypcspeliiaj Polskiej, Gaoryela Narutowicza, dając 
doń trzy strzaly rewolwerowej powodując tem natyche 
miastową śmierć. 

Przestęps wo to przewidziane jest w artykule 99 
kod. kar. i 15 przepisów, przech. do kodeksu karnego. 

Po odczytaniu akłu oskarżenia, przewodniczący 
zapytuje oskarżonego czy do winy się przyznaje, Nie- 
wiadomski po chwili wacnania odpow.ada: ~- Do winy 
slę nie przyznaję, przyznają się do złamana prawa 
Potym cświadczeniu sskarżony dodaje, że chętnie u» 
dzieli wyjaśnień, gdyż „śmierć Narutowicza nie może 
być brana jako wydarzenie odosobnione. Był ło epi- 
zod z całego łańcucha wydsrzeń mego уйа“. 

Przewodniczący udziela głosu oskarżonemu. 

Diugie przemnówienie Niewiadomskiego majace 
być wyjaśnieniem ożoficzności mordu da sę streścić 
w nastę ujący sposób. Zdanism oskarżonego Poiska 
osuwa się w.pizzpaść. Mielna w Polsce „sinej woli 
twórczej”, „niema rządu „silnej ręki"—panuje anarchia. 
Powodem jej jest zgubne ustosunkowanie czynników 
politycznych w Poiste, za które—w swoiem mnierna- 
niu—czynił odpowiedzi Inym b. Naczelnika Państwa, 
a w następstwie ś. p. Narutowicza, jako kontynuatora 
jego polityki. Oskarżony dlatego planował w swoim 
czasie zamach ma b: Naczelnika Państwa, dokonał za» 
machu na jego następcy. S, p, Gabryela Narutowicza 
nle znał: wcele. — 

Po przemówieniu oskarżonego następuje bada- 
nle świadków. Są to Sz=f kancelacji cywilnej Přezy- 
denta Rzpiitej p. Ca? Stanisław, Prezes Komitetu Tow. 
Zaclięty Sztuk Pięknych p. Kozłowski, wiceprezes p. 
Okuń, rotmistrz Solian; „дуг, dep. Kultury i sztuki p. 
Jan Skotnicki. 

Świadkowie ustalają szczegóły mordu według 
aktu oskarżenia. Po przesłuchaniu wszystkich wyżej 
wymienionych osób przewodniczący udziela głosu pro- 

uratorowi Rudnickiemu. 


Mowa prokuratūra. 


Przed dwoma tygodniami, prawie o-tej samel 
godzinie, konał na podlodze га wycłągnietym dywani- 
ku Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, najwyższy. 


przedstawiciel 30 — mi.jonowego narodu. Nie bylo ' 


przy nim nik go z jego bliskich, z-jego otoczenia, Nie 
miai tego spokoju śmierci, jaki miewa najniższy oby- 
wetel pariszwa, Nie było nic bardziei żałosnego, jak 
widok tego najwyższego przedstawiciela Państwa odro- 
dzonego tak niedawno, dźwigającego się w górę tek 
nieslychanie szybko, konającego w tem орсет otocze- 
nlu w tak strasznych warunkach. То poczucie żałości, 
które przejmowało każdego z nas, patrzącego na ten' 
krwawy oider na piersiach, w którego konturach rnożr 
na byio odczytać słowa „pro patria". "Ten widok bas 
Чї nie tyle oburzenie, iie przedewszystkiem ogromną 
żałość. Widzieliśmy konania człowieka, od kiórego 
można się było czegoś spodziewać, czegoś żądać, ale 
о którym jako © gł-wie państwa jeszcze nic nie moż- 
na było powied leć. ł to uczucie Żalości zmarnowane 


go, strałowanego życia przeszlo po za mury Zachęty, · 


Bo, kiedy wyniesiono ciaio prezydenta, owinięte w sztane 
dar Rzecz ospolitej,stośiitum na ulicy. Mazowieckiej 
zaplakał. To był narmalny odruch sere ludzkich. I każ- 
dy człowiek wzrusza się wtedy, kiedy widzi, że gaśnie 


„życie, rokująceg» przyszłość przed sobą, życie patrzeb- 


ne otoczeniu, gaśnie bez żadnego powodu, bez lo- 
gicznej racji. Ale po tym odruchu żałości przyszedł 
oaruch potępienia, pierwsze sądy. Z ust miarszatka se- 
natu padły na posiedzeniu senatu słowa: „stało się 
wielkie nieszczęście. Najwyższy reprezentant Rzeczye 
pospolitej padł od kuli szaleńca, który straszną krzywe 
dę wyrządził całemu narodowi, bo wobec świata 
przedstawii swym czynem Polskę, jako kraj zamętu“. 
Mówił to ńie przedstawiciel zamętu, a przedstawiciel, 
którego zrównoważone i zachowawcze poglądy są zna- 
ne w calej Polsce, którego słowa ni: są czczą formą, 
a są sądem nad czynem Niewiadomsklego, i to słowo 
„szaieniec" przebija się we wszystkich głąsach, Które 
slig roziegaly. Nie szaleniec w sensie psychopatycznym, 
ale w tym sensie, że czyn jego jest na niczem nie o» 
party. Jako główny motyw zbrodni wysuwa oskarżony 
ciagle „anarchja". Według jego zdania dotychczasowe 
rządy doprowadziły kraj do anarchji. Ja nie będę oper 


.rował ogółnikami, jakiemi operuje oskarżony. Jezeli 


spojrzymy we wszstkie dziedziny życia państwowego, 
to w porównaniu do roku 1919, kiedy Polska powsta:a 
widzimy ogromny krok naprzód ! ogromną poprawę. 
Przedewszystkiem ogromna рг-са twórcza. Jeżeli weż- 
miemy to, co jest bezpieczeństwem kraju, jego агтје 
to przypomnimy sobie, że w r. 1920 żołnierz polski 
zdemoralizowany, rozbity, pobity, cofając się ku gra- 
nicom Кгаји, potrafił się na пото zorganizować i wale 
Czyć, | ginąć, jak ks. Skorupka i poseł socjalistyczny 
Napiórkowski. 

, idziemy dalej. — Szkoinictwo którego wielkie 
braki widzi oskarżony, dla tego, że szkoła Zachęty 
sztuk ięknych zostala skasowana, jeżeli porównamy 
z r. 1919 to zobaczymy, że dziś jest szkół 4 razy wię” 
cej. 50 tysięcy nauczycieli polskich prowadzi za sobą 
armię 2 i pół miljona dzieci. Przed chwiłą ta armja 
rozeszła się do domów,. niosąc ze sobą nowe odro- 
dzenie Polski. Tu niema anarchji, i ta armją zosżała 
zorganizowana, Tu jest tylko nadzieja przysziości na- 
Mp Jeżeli spojrzymy na przemysł, to w przemyśle 
włókienniczym produkcja w dziaie bawełnianym wyno- 
Si 107 proc. tego, co przed wojną, a więc przekroczy- 
la przedwojenną produkcję. Jeżeli spojrzymy na cyfry, 

ówiące о eksporcie i imporcie, to zobaczymy, że 
cyfra wywozu równala się zaledwie 4—5proc. 
wwozu a w lipcu roku bież. import stanowi nieco wig- 
cej „niż 32Кэрогі. Wywóz stanowi 80 proc. wwozu do 
Bowie aa үн się więc stawać państwem sobie wy- 
: А jeżeli weźmiemy b boci 

f y bezrobocie? То cyfry wyka 
zują, = stosunku do ogromnej ilości bexobdikych 
soda ал, W POISCE w sierpniu 1922 г. było zaledwie 
i ezrobotnych. Gdzież tu jest anarchia? 

: Јеѓай weźmiemy 16 grudzień і przypomnimy ѕо= 
pia A „a 2 godziny po zamachu па Prezydenta Wyrue 
pm 16а, podążający za zwlokami robotnika Kału- 
pah ego, pochód składający się 2 ludzi о określo- 
> керше partyjnem, pochód w który trzeba 
А ylko rzucić jedną iskrę, ażeby rozpałić pożar, 

Pomyśiiny, że tego daia nie stał się żaden 


` prawa 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


gwali, że ten pochód został utrzymany 'w karbach, to 


proszę Sądu, nie możemy tu mówić o dezorganizacji 
społeczeństwa. Społeczeństwo zdało swój egzamin u- 
obywałelnienia, uspoiecznienia i ze swej pracy twór- 


czej. Aharchja jest bowlem tam, gdzie się coś горада, 


a nie buduje. © anarchji u nas ludzie mówią. То po- 
jęcie e anarchji kursuje u nas, gdzież ma jednak żrd- 
ło? ' ; 

Nie w faktycznych stosunkach Ezeczypospoliiej, 
nie w realnym układzie sił, ale ma swoje źródło w pzy 
chice ludzkiej, która nie może się pogodzić z prawem. 
Psychika i dusza polska zna dwie Poisia, Jedną Pol: 
skę wspomnień I tesknot — Polskę 17 i 16 wieku, upa- 
dającą Polskę; a jednocześnie świetną i zna drugą Pol- 
skę — Polskę trzech zaborów. wstrzymaną w swym po= 
chodzie, w swem życiu i dziś, kiedy doszliśmy do-mo- 
Zności twórczej pracy, tv dla całego szeregu łudzi jest 
niezrozumiałem to, że Pulska w gwałiownym Skoku 
musi odrcbić wszysłko io, сэ wielkie demokracje za- 
chodnie zdobyły, jako owoc stuletniego doświadczenia. 
Tego niektóre dusze polskie zrozumieć nia niogą. Теп 
szybki pęd życia uważa sisu nas za enarchję. Nie 
można wątpić, że w całym szeregu dziedzin są rzeczy 
błędne, złe, są wady i braki. Można nawet mówić 
o zlej мой, ale to są biedy zwykłego budownictwa. 
Му możemy mówić o tem z chlubą z dumą i powie» 
dzieć: z niczego, z chaosu, z dezorganizacji, z zupełne- 
go rozbicia — budujemy gmach Polski. 1 to, że tam 
gdzies jakiś urzędnik defanzywy да spełnia swe obo- 
wiązki, iub inny urzędnik bierze łapówki — jest dla оз» 
karżcnego dowodem anarchji. trzeba. umieć palrzeć 
na całość: trzeba widzieć tę całość # trzeba jako ca- 
łość kochać z jej wadami, ze wszystkiam. Trzeba mó- 
wić: „mój rząd, mój kraj, moje wojsko”. Trzeba to 
mówić z pobożnem skupieniem i to powinno nas 
wprawiać w roligijny nastrój, którego źródiem jest 
praca nie — zabójstwo. Ojczyzna, nie jest—]jak powie- 
dział oskarżony—tylko przeszłością i tereźniejszością, 
lecz przedzwszystkiem przyszł ścią. Każdy z nas tkwi 
w przeszłości, ale musi wybiegaź w przyszłość. Nie 
skostniałe formy, nie jakieś powzięte z góry postano- 
wienia, ale życie hędzie tworzylo Rzeczpospolitą. ł nie 
można mówić o bezwładzie,. kisdy tego wszystkiego 
niema. То był ten pierwszy zarzut, zarzut anarchii. 
Przeciwko Piłsudskiemu było wytoczone oskarżenie, 
że on swoimi czynami wywołał: anzrchję. Między inne” 
mi postawiono zarzut dziwnej treści: powiedziano, źe 
potrzeba папі silnej ręki, e tej ręki rząd ludowy nie 
mial; a jednocześnie mówił Niewiadomski o tem, że 
rząd ludowy utworzył milicję, której połowa poszła do 
kryminału, ale której lepsza część . wcielona została 
w szeregi policji państwowej. 

Ten brak uzgodnienia, brak wewnętrznej spoisto= 
ści, jest charakierystyczny dla całej sprawy. Dla mnie 
jest jasną; umysłowość oskarzonego. Nie umie on o- 

arnąć całości, tej całości nie widzi, co też pożwier- 
dzit świadek Skotnicki. 1 dzis w tem zdawałoby się lo% 
gicznemu opowiadaniu, kłedy oskarżony .móglby roze 
winąć swoje myśli, — myśl ta ciągie sie rwala i, gdy 
oskarżony doszedł do, momentu 5 grudnia, kiegy 40 
Piłsudski zrzekt się władzy -- zatrzymał sią. Ujawniło 
się nam wszystkim, jak bardzo w jego czynie brak tej 
logiki wyuadków i wewnętrznej spoistości, brak myśli 
przewodniej, logik; wiążącej. Fakty między sobą i da- 
jącej ostateczny wynik. . «` 7 р 
Oskarżony powiada — ar:erchjal A jakież jest 


-postepowanie oskarżonego? Nie mógł znieść tei hańby, 
że prezydent pizyjął władzę z rąk wrogów Polski.. 
Przedewszystkiem to siowo: „wrogów Polski“ wprowa». 


dza nas w dziedzinę bardzo trudną, kłórej chciałbym 
uniknąć, Czyż nie zasiada w tym Sejmie mała grupka 
chiivoribów, których przyprowadził cień Twerdochliva, 
zamordowanego za to, że chciał z Polską zgody, 
współżycia. Czyż można tych ludzi nazwać „wrogami 
Polski"? А następnie, przeciwko czemu to protestuje 
oskarżony? Przeciwko legalnzmu сгупомі, przeciwko 


* iemu, co się stało zgodnia z prawem Rzeczypospolitej, 


Nie protestował oskarżony wiedy, kiedy podpisywali 
nasi przedsławicieie traktat о mniejszościach паго- 
dowych, zapewniający tym mniejszościom całkowity 
udział w tworzeniu państwa. Nie protestował wiedy, 
klecy uchwalono Konstytucję, kióra ten sian rzeczy 
calkowicia akceptowała, Nie protestował nigdy, kiedy 
to prawo publiczne wchodziło w życie. Zaprolesiował 
dopiero wtedy, kiedy na podstawie t-go legalnega 
został wybrany prezydent Rzeczypospolitej 
Poiskiej. Protestowat nie w remach dążeń do legalnej 
zmiany Konstytucji, a w sposób ski :tobójczy, mordując 
człowięka, któremu піс zarzucić nie mógl pod ута» 
dem politycznym. To jest protest przeciwko iegalne= 
mu orzeczeniu z ust człowieka, który powstaje prze- 
ciwko anarchji. Jeżeli legenda o anarchii lęgnie się 
w duszach polskich, to sama anarchja łęgnie się 
w niektórych polskich sercach. Оп |est najgorszym 
przedstawicielem anarchji Oskarżony inógł prote- 
slowa mógł wybrać drogę konstyżucyjną, parlamen- 
tarną. Mógł zresztą jak Rejtan protestować w obliczu 
prezydenta Narutowicza i siebie zabić. Ale nie tak, 
fak соп uczynił. = Zamordewać Prezydenia Rzeczy- 
pospolitej, który nie nie był winien, którego . wybór 
byt konsekwertnem przeprowadzeniern тосу prawa. 

le walke о prawo jest anarchją, jak to mowi oskar- 
Żony, anarchją jesż walka z prawem. Oskarżony mó: 
wl: „zmylem w ten sposób hańbę z czoła Polski". Ale 
przecież haubą nie jest, że Prezydent został obrany 
większością Zgrornadzenia Narodowego, choćby tam 
się zn-jdowały mniejszości narodowe. 

Myśl straszną powiedział oskarżony со do Józe- 
fa Piłsudskiego. О tem jeszcze mógłby powiedzieć, 
że był odpowiedzialny za losy narodu I rządu. Ałe 
5-go grudnia, gdy dowiedział się, że Piłsudski zre- 
zygnował z kandydatury, zrzekł się zamiaru zabicia go. 
Oskarżony mówi, że Prezydent Narutowicz przyjęciem: 
kar:dydatury pohańbił naród. W ten sposób iegainość 
nie jest drogą. którą kroczy oskarżony. Rzeczypospo- 
litej nie potrzebnł są mordercy. nawet dziaiający 
z wiasnego popędu. Jej potrzebna jest spokojna 
płaca, ойагомапіе sił obywateli, lch ambicji oraz 
wszelkich nienawiści i niechęci na ołtarzu Rzeczy” 
pospolitej. Dalszym dowodem nielogiczności zamiaru 
i czynu oskarżonego jest iego wniosek: albo Piźsirdski 
wiedział o nadużyciach, albo nle wiedział. 

Bo w јахі sposóż Prezydent Rzeczypospolitej 
może wiedzieć o każdym czynia każćzgo najdroznieja 
szego czlowieka? Takie ma pojęcie ten człowiek o mae 
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szynie państwowej, i wydaje mu się, że każdy prezy* 
dent lub naczelnik państwa masi wiedzieć wszystko- 
о swych urzędnikach. Ten człowiek stawia się na pie- 
destaje sędziego cnót narodu. 5 ostrzega drobne szcze- 
tiny i wtedy powiada, że cała maszyna jest na nic, 
a więc trzebą zabić tego, który stoi: na jej czele, W tych 
hieroglifach, którymi są czyny każdego oskarżonego, 
znajdujątego się w tej sali, zawsze doszukamy SiĘ 
więcej związku perniędzy każdym poszczególnym ро- 
ciagnięcieai, aniżeli w tej sprawie. To jest istotnie 
czyn szaleńca, Stwierdzić musze, że Śledztwo nie у» 
kazała dot;chczas, aby Niewiadomski miał jakichkole 
wiek wspólników. Sądzę, że rzecz ta pod tym wzglą= 
dem przedstawia się tak, jak mówi oskarżony. Jest ta 
więc czyn indywidualny, wyrosły w jego mózgu samo* 
dziełnie. Jest to czyn, który powstał na tle jego po- 
budłliwości i wrażliwości: Ta pobkudliwa matura wchia- 
niała odgłosy tego tygodnia od 9—16 grudnia 1 braia 
je za ггеіеіпе prawdę. 1 sądził, że to, co było tylka 
Hterackim lub dziennikarskim paszkwiiem— jest пака« 
zem polskiej duszy, że to są przykazania narodowe, 
І posunął się oskarżony do okrutnego I bezmyślnego 
czynu. Zdeptał człowieka, życie i za to dziś przed ѕа- 
dem odpowiada, i 

Kodeksowo czyn ten jest zamachem na prezy- 
denta Rzeczypospolitej, zycie z punktu widzania pol- 
skiej racji sianu ujmuje go tak, jak powiedział! Marsz. 
Trąmpczyński, jako hańbę narodu. gdyż przedstawia 
Polskę jako kraj zamętu; jako kraj, gdzie wol naroda 
przeciwsiawia się liberum veto. ; 

Prawna strona zbrodni jest jasna. Został zabity 
człowiek, który piastował najwyższą wiradzę wykonawe 
сга Rzeczypospolitej. Art. 99 К: K., z którego oskarżue 
ny jest pociągnięty до odpowiedzialności, mówi o тае 
machu na głowę państwa. Jest to artykuł, który sta- 
wia narówni dokonanie 1 usilowanie przestępstwa. 
Każdy wysilek, mający na celu pozbawienie życia lub 
wolności głowę państwa, Karze się jednakowo. Do te- 
go artykułu 99 K. K. stosuje się art. 15 przepisów 
przechodnich do К. K, który mówi o okolicznościach 
nadzwyczajnych јако suprawniających sędziów do stos 
sowania kary śmierci, Zdaje mi się, że ten zamach sta- 
nowi właśnie teki wypadek nadzwyczajny, bo spełnio: 
ny w okresle, kiedy kraj powinien się odbudowywać, 
wyłaniać się z chaosu, trzymać na wodzy nerwy. To 
są warunki zupełnie wyjątkowe. Dla mnle innego wys 
roku być nie może, jak іуіко wyrok kary śmierci. 
О taki wyrok proszę. 


* 

Po przemówieniu prokuratora zabierają głos kos 
lejno: powód cywilny adw. Paschalski, i obrońca adw. 
Kijerński, Ten ostatni tłomaczy się, że w obronie swej 
jest skrępowany dyrektywami podsądnego, który po 
długich nainowach zgodził się wogółe na obrońcę. 

W końcu zabiera głos raz jeszcze oskarżony. 
W ostatnim swoim słowie popiera оп 
wnioski prokuratora, prosząc o karę Śmierci. 

Po zatwierdzeniu pytań zasadniczych, mających 
być podstawą do wyrokowania, sąd udaje się na na: 
radę i ро 40-tu minutach wynosi wyrok, mocą którego 
Eligjusz M'ewiadomski skazany zostaje na pozbawie- 
mie praw stanu i karą Śmierci przez rozatrzelanie. 

„ Powództwo cywilne, zameldowane w sumie jed- 
nej эгїї, sąd oddalił. j У 
(ігаѕаатепіе wyroku ogłoszone będzia w dn. 20. 
stycznia 4923 ғ 1 

ОФ wyroku tego służy skazanemu prawa ape- 
lacji. Środek zapobiegawczy, zgodnie z wnioskiem pro* 


„kuratora Rudnickiego, pozostawiono w mong to jest 
u 


skazany do czasu uprawomocnienia się wyro 
staje w więzieniu. r 


pozo- 


OD ADMINISTRACJI. 


Z powodu podwyżki plac zecerskich, 
papieru gazctowego i farby drukarskiej, 
zmuszeni jesteśmy podwyższyć prenume" 
ratę Gazety Administracji i Folicii Рай" 
stwowej, która od dnia 1 stycznia r. b. 
wynosi: 

Dla urzędów oraz funkicjonarjuszów 


Administracji Państwowej i Samorządo- 


wej,» oraz dla funkcjonarjuszów Policji 
Państwowej . > „ . „ „ mk. 1.800 
Dla abonentów prywatnych mk. 2.000 
Namer pojedynczy . . . mk. 600 


Wobec częstych wiadomości o mie- 
otrzymywaniu gazety przez Sz. Prename- 
ratorów, komunikujemy, iż pełną ilość 


zamówionych gazet dostarczamy poczcie, 


która ma obowiązek dostarczania nu- 
merów wszystkim maszym abonentom. 
Stąd wszelkie reklamacje winny być zie- 
vowane do poczty. Jednocześnie jednak 
prosimy o nadsyłanie odpisu reklamacji 
i pod naszym adresem, abyśmy mogli 
poprzeć ją w Głównym Urzędzie. 

. Zaznaczamy przytem. że reklamacje 
nie podlegają opłacie pocztowej. 


‘=s 


MILJONÓWKA. 


" W sobotnim {30 grudnia г, z.) ciągrieniu МИФ 
nówki wylosęwany Został Nr. М 


4,554,472 


i argumentuja 


GAZETA ADMINISTRACJI | POLICJI PAŃSTWOWEJ 
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А, 5 P x А Р л 3 
- O TACO І BALECIE 
1 4Ciąg (talszy). 
' „Balet, jako samoistne widowisko teatralne, 


rozwinął się z ruaskaradówych' 
uroczystości dworskich przy 
wieków. 

| Znany mami jest opis jednej z uajsławniej- 
szych tego rodzaju . uroczystości, Ucządzanej , 
Б w Medjolanie w 1489. roku przeć Berdonzła di. 
ў Botta w czasie zaślubin księgia Galeaizo 2 iza- 
A bellą Pragońską, Ucztę: weselną utożęna јако 
_ bęlet. Poczeto oJ nakrywania stołów:  Zjawił 
się lazon z fwgonautami i Złotemi ruńćru po- 


і turniejowych 
tyłka / średnich 


y 


] kryl stoły. Merkury z orsząkiery waiósł na salę 
a “рестое cielę, Diana jelenia, Orfauśż pieczo- 


М пе ptactwo, grzyczem wiqrszetrń żqromatdzonych 
zapewniał, ;żż jest tó pierwszy pbunód (e 
ktory odbywa po utratię Eurydice, a ptaki gie- 
czone przynosi dlatego; 26 Буу one świadkami 
-jego nieszczęścia. Tezeusz i Atalanta wnżeśli jako 
С następne danie pieczyste z dzika 1 Kalydoni, в. 
.  lsyda z nimfami pawie nadziewaue, Tritónem 


5 

› 

-. 

ғ 

Ay 

9 __ dita, przez Атяогкі t racje. Uroczystość ta' 
= skończyła się bgókiyra tańcem 1 zabawą dyw 


| |» uroczystości rzymSkie a,czasów cesarstwa priy- 


1 pomitająca. 4 6557 
| W sto lat później 1581, z powudu zašlu- 


~ bin Księcia de Joyese urządzono pod wpływem 
© Katarzyny Medycejskiej na dworze francuskini i 
m wielki komiczny balet. Twórcą tego baletu był 
© włoski skrzypek Baltasarini. Zæ Ludwika XIV 
- wyzwala się ostatecznie balet, staję się sztuką 


dy В А А 
_ з па scenie w teatrze. Czasy гєпезапви, szukają 
=- 2а zaginioną formą aatyczna wypowiadania 
2 poezji w pałączeniu z muzyką i ruchem ryt: 


4 mięznym. Wiochy w paszukiwaniach tych do 

З chodzą do wytworzenia opsru t.j. da śpiewania 

1 tragedji klasycznęj na szeńle.d do  wynraWa- 

. dzeńia z rydiniki wiersza w. połączaniu z taktem 

A o тпихуслиуп tańca baletowego, Ба, ta wyni 

М 1 wspólpracownikaia! z akademi muzyki Ї tańca 

1 przedstawia Królowi sprowózducię ze swoich 

М prac, w których * dochodzi do wniósku $ moż- 

; ności sharmanizowania gestu +. ruchu taneczne- 

A go chórów z muzyke przez, nie śpiewaną, де 
3 

“Жы 

б 

A 

К. 


wznowienia owej boskiej łączności poezji, пае 
zyki i tańca w dawnej tragedji: greckiej orak- 
tykowanej. | 
-W końcu ъайпитаз!е@до wieku pojawia się 
а pierwsza książka o bałócie dawnym 1 nowym 
Ч napisana przeć Реге Manatrięr. Жид porów- 
‚ nując uroczystości dworskie ге siarożytnością, 
szaka za pewnemi metodami. Opłsuje dokładnie 
-~ znane w historji uroczystości i podaje dokładną 
_. ' ich tabelę. Reguły Fristolelesa, Platona, Plu- 
М5 tarcha i Luciana zastusówiuja do baletów dworu 
francuskiego. Хада Od karipozytore baletu de- 


| 


б tów bóstw t figur symbolicznych i znajomości 
__ reguł matzamatycznych, ha Których balet siłę wir 
nien opierać. ` Od 


pierwszy do komponowania baletów przez Mio- 
{ are; ‚2а jego "czasów, kobiety jako tanċerki 
= biorą udział w bałetach: publicznych. Jednak 
М przewaga mażczyzny jako tatresrza jesi decy" 
© dująca. Wiek ośwmąsty rownamiernie rozkłada 
_ rolę taneczna mie: 
/ piero w ХІХ 1 ХХИ wieku awydlłęża Kobieta 
| kopanowuja w. zuretności balet, * | 
e Drugi czas. Każda брега. musi zawierać 
w 50019 balet. również i w komedjach wprowe- 
dzane są intermedja taneczne, Rytmicznie uio 


i 
i 


онии 


maaski (Prawa 


аф 


: walczy. każdy. жуш w czasach оресамећ. 


„agi „dla niego pfawda uczen 


‚ ^ kłądnej znajomości mitologii, syraboli.i atrybu- - 


tor tyiuje 


aświeconzcń czytelalików. 


у" 22" 


э, > 


Са 
i” 


e 


таа m ATE пас a a n ате SR 


me mam 


żóws tanco рур {32 do dzisiejszych czasów 
są tógnomiernie rozłożone w operach i stanc- 
wią prawie że nieqdłąceny czynnik. Nawet 
Wagner ustępuje przed tym ogólnym wymaga- 
niem | wprowadza do Tanciydusera balet. 
(С.а. n.) Franciszek Siedlecka. 
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KSIĄŻKI 


Ga 
dzi 


ойли, — w których mamy utwory Już То pisarzy pol- 
skich, już to zagranicznych Nałaży przyznać redakcji 
wilka starsuność w wyborze dzieł, które pomieszcze 
К зегі, jako też р dobroć przekładów. Mamy їз. 


wreszcie nięmiałą rozmaitość tonu upawiadań. — i tak 


z jednej strony są tu rzeczy realistyczne, z drugiej tan- 
iaąsmagorje najdziwniejsze, z jednej powieści drama- 
tyczne I posępne, z drugiej najzabuwniejsza 1 гаогу- 
sąykg, — Z autoków wolskich idzie tu Siefań Żerowme 
ski (W swietach йшй), Maciej Wierzbińaki барга Bi- 
148], W. Filóchowski (świat. Одйгунв} Edw f Liqocki. 

ud Маон gu Stoll sign. Grab 
‘Granum akisi G. Damtowski (Nat urwiskien), А. 


(i 


unężczyżnyj), P. Dygasiński (огрее), M. 


т, 
ale mię należy zapomina: G- tradneściach зе ан 
papieru 
меху о, 
1. КОМОРАС̧ҜІ, Шога. seamy. ludu è re- 
idyaach мату. Warszawa. igmis. 1922 = ° 9) 

, 2. 1. Remopacki jest роеѓја filozófany kdczej rue 
tafęykieny Cechą Чике Jest, że poja pó 
wahe, јак 1225 1 przeżśtrzyń, Byt i myśl, mieskoGczo - 
поб t Wiecznęść ukazująjma sie w postaci plastycz 
пеј, jak poecie. Nadio poeta niz może operować ie: 
dowatym rozumem, awstem ryzumuje uczucięni, ni- 
migtnem wzruszeniem. Takie: wyjaśnienia były, ko” 
шеспе, by zręzumieć metodę pisarską p. L. Mona- 


| robotnika jóst tiążaram przew 


|jackiego. Jest ta człowiek wiełwiej erudycji: zna оп 


tszystkie saligie pogańskie 3 niepógańskie,. wszystkie 
księgi święte йй, Meksyku, Polinezji і Skandynawii. 
tJderza go poetycka strona iegend; wczuwu się w sen ` 
iment piarwotnego człowieka wabeć natury: rozurnie 
wielobóstwo, kult nieba, зіойса, księżyca, gwiazd, og- 


"nią, wody, ziemi, wiatru, Wszystko to, co zwykły Da, 
dacz wierzeń religijnych — traktuje na tiimna, јаке, · 
„szereg przesądów dzikiśga człowieczeństwa: dia miegu 


ma plastykę i realność rzeczy żywych; wraz х jakim 
imdyjczykiem ао irokiszem odczuwa бй wszystki- 
miskecja пагу; poezja legend: p bogach i роодо» 
слота, niezaprczeczamą | ub: 
ойла, Możnaby czec, żer b. К. jest sam роцат" 
| pkraricą: pogamizuu; рой бйз przestał być die niego 
niadorzecziością i -ащіог pówołuje się an W, Jamesa, 
зогу również twierdzi, Że „daje się pomyśleć i jest 
możliwy powrót da pąlitelzmu". „Zrozumieć ducha 
wałłteizmu, posiąść: zamierzchły. kunszt ożywienię i u 

asahiania коѕпіози“ — oto zadanie. jakle sopie autor 


'postawii Maon pewne оѕорізіе odczucie tego świa 


га tak, iż nieras wypowiada uwagi, niespodziewane а 
trafne, np. со do ofiary, Naogół обага była traktowz- 
аа јаке środek magiczny dla uzyskania laski bogów; 
byla tw więc dróga inieresowna. Inaczej mówi L.i 


"jest to umniefjszenie siebia (za pomacą daruj, абу po- 


wdęekszyc bóstwo W inna miejscu powiada: Stogu- 
пай człęwieka da bóstwa 'uwążany filozoficznie: jest 
łabivyntiem sprzecznbści, w któró teniogja zawile imia- 
dołężnie, а praktyka wybornie. wciąż godzi Książka 
p. L. К. jest to szereg szkiców, dotyczących kultu ciai 
niebieskich i żywiołów. Szkice. te trzymane są w, tas 


, nje pośrednira między, posmatem a studjum nauko- 


weni ` Autor kocha ten światepągląd pierwotny, który 
угез Mle jest m niegô tak. jasno. wystawiany, јак 
пр. а Andrewa айца. 2 drugiej stromy. jak sądrimy, 
uieshłsznie sutor sponiewiefdł biedny Intelekt, które: 
tou wszystkie grzechy przypisuje -— I zdaje się. jakby 
уша? judzkość ku powrotowi da natury. Zdolność 
uczłowieczania żywiołów © ciał niebieskich — zamarła 
na wieki, ale-pozostały pewne tajemnicze. ута wości, 
wobec niępokojących zjawisk natury пр. burzy, pioru- 
nów. Autor jednakżś odczuwa również ralsterja wody, 
ognia, wichru, wiosny. Styl Książki jest żywy i, po- 
wiedzieljidyśray, romantyczny. Choć іаеје autora są 
czasami dosć mętne i choć ala raz mamy tu nagro- 


smadzęnię zbyt różnych elementów np. poglądów tito. 


woficznych,. publicystyki aktualnej (wojna), polemiki 
z racjónalliemem, eridyćji religjoznawczej, wybuchów 
Mrycznych : i. d. == jednak Książka przedstawia się ja- 
ko lektura nader intęresująca, а która nas wyprows- 
dza moza siora ćadzienności.. Jest to zresztą książka 
Ча fudzi z pswnem przygołowaniem, обуд nieraz au- 
wiele wyrażeń, których większość czytelni 
nie лузна: tai np. элна, madi, Gudi, 018r- 
śleżało wytaśnie, mając na względzie mniej. 


хло misy: 
Ula; otko 


L 


# д» 
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RR а FEET" 


me ooe o e 


JAN ŻYZNOWSKI. 41 
SEWERYN WITAN. 
POWIEŚĆ. | 
ma | | 


Witan leża: w bruździe idącej wzdłuż mie- 
dzy, Miedża ta znacznie wznosiła się ponad 
resztą pola i linją pionową iątzyła okopy fran* 
cuskie z niemieckimi, Seweryn sam nie wie 
dział dlaczego tan grzbiet polny wcięgał całe 
jego ciało na siebie, czuł wyraznie, ғә jakaś 
siła wypychała go z bezpiecznego schroniska , 
па ta dominującą бай. polem linię. Miś zauwa- 

Żył, gdy całkiem fnimowolnie przełożył najprzód 
prawą попа, dalej rękę, nastepnie, gdy cały 
węramolił się na wzniesienia mfadzy. Kule za” 
bzyczały nad samą jago głową tak wyraźnie, że 
zdawało mu się —- zaczepiają o szyję, metalor 
wy chełm i sukna szynela na ramiońecii i ple- 
cach. Mie" zdawat sobie sprawy z groźnego 
ты iukbęzpieczeństwe, wogóle nie vomyślat 
6 nim od początku ataku. Zaczął rozgiądać Się. | 
do koła siebie, przebiegać wzrokiem ро wy- 
ciągniętych, leżących bez poruszenia sylwetaci 
kolegów. Nieopodal, zaledwie o kilkanaście kro- 
ków przed jego oczyma w głębokiej jamie, 
wyrwanej pociskiem, trzymając się oburącz ха. 
strzaskane Kolano. jęcząc i kiwając się bez 
przerwy siedział blady żołnierz niemiecki. Wita F 


zapatrzył zię w boleśnie skrzywioną twarz гап? 


песо niemcs, gdy nad dołem, z karabinem рга“ 
меј ręce, przykięknął Waniucha. Ranny podniósł 
atowe potzam ruchem szybkim schwycił, leżą: 


“бус przy hipa. karabin i nastawił ostrze bugnetu 


* naprzeciw piersi rosjanina. 
korpus w 
RY A 


niuchy oczywałe sią 


Waniucha odchyli? -| 
spojrzał na rannego. "iwróde 
M swoj karabin koibą do 


SE 4 


tępy, okrótny cios w samą 


KŁECKO TONA 


góry i wymierzył 
głowę niemca. 

2 АМйап drgnął. O kilka kroków przed num 
z suchym jakby podwójnytn hukiem rozpekł się 
pocisk niemiecki. Nad głową zafurkocai ciężki p 
tab granatu i „pfacnął” kędyś za plecami. Gdy 
dym rozwłókł się -Seweryn spojrzał w stronę 
starej jamy., Waniucha właśnie porządkował jej 
dno, t.j. wypychał kolbą karabinu trupa przed í 
chwilą zabitego niemca na powierzchnię ziemi. 

|. „l teraz już пісі“ — powtórzył sobie Wi- 
tam głośno określenie przez Waniichę treści 
jego 'obęczego Тута. pęt 

Po uprzątnięcie dółu rosjanin przywar 
ciałem do Ściany krateru jamy % теп sposób. 
iż, był zupałnje niewidziainyra dia wroga, Witar 
natormiast widział 2 wzniesienia miedzy całe je 
go plecy i głowę. | үү" | 

Sace Seweryna  Ścisnąt skurcz bolesny. 
Pod czaszką zawiręwały przypomnienia świdru. 
jące świadomość, odezwały się w rękach, Ścis:- 
kających karabin t przeszty. wzdłuż ciała zimnym 

dreszczem. А 

Opari kolbe Kmabinu g ramie, zatząć mie- 
rzyć przed siebie, tek jak przypadkowo ułoży» 
łe się lufa karabinu, *schwycił na muszkę jakiś. 
cismny ле pagócku punkt i wystrzelił. 

, Juchy trzask strzału, niby przywołanie pe 


imieniu, lecz głosem risżnajomym kazało "mu 


sią.w koło rozejrzeć. „Na. .ilankach atak fran: 
guzów rozwijał się w całej pełni, środek nato- 
midst +. pągórkiem obwarowanym przez Вз, 
taljon legionistów trwał w stanie wyczekiwania, 
Piecy Waniucny podsunęły się do aczu Witana, 
"Ruchem mimoawolnym sięgnął znowu Кач 
rabin da ramienia, cały poddał sis- w prawę 
strong, podniósł opuszczony owiec luty i zaczął 
mierzyć. Ostrożnię, wolno, bez drgnięcia ręki 
ułożył zrazu 'muszkę na placach Waniuchy, 
zhałazł ją w widełkach wizjeru, przypomniawszy - 
sobie jednak. podczas mierzenia, że karabin je- 
go znosi nieco na prawo, ściągnął ją z pleców na 
biodro. > : 
-o e, Poczucie w owej chwil, niemal wszech=, 
mocności owlacngio Witanem zupelnie. Z palcem , 
ua, cyngiu tężał w jakowęjś, chłodnej, stopnie 


"wo coraz Większej rozkoszy. Ledwie dostrze- 


galne drgnięcia койса lufy па szynelu Wa- 
w duszy Seweryna słowem 


czakanej mzez życie ОБОЛ ишо || 


r" 


= 


| | үс: 


ПР 


r ГУ 


Trzymając przy . ramieniu ciągle wymierze- 
ny w Waniuchę karabin, kilkakrotnie bardzo 
lekko pociągał, raczej. 


chwili kiedy szczelniej przymnknął lawa око, 
а prawe biegnąc spojrzeniem wzdłuż hify оргаа- 
cywało biodro кде leżącej muszki, Wamu- 
ska adwrócił się i spojrzał proste w aczy 
Witana. | 
Padt strzal. 
krótki ruch wstecz, kaniec lufy- utknął w ziemi 
W amłucha - podniosł - тесе do góry, wstał, 


„| ręzwarł szeroko usta, zdawało się, że wykrzyki 


nat. „jakieś sławie ;póczem zwalił się na dno 
јату. wa ‚эй 
Маг. natychmiast ро strzale 
na równe nogi i pędent pobiegł w strone ciemr 
nego dołu.  Wamiucha leżał z Szeroko tozwat- 
terdi oczyrna głośno sapiąc 1, postękując czę: 
stętliwie a ciężko. Prawą reką usiłował adpiąyć 
pasek, podirzymujacy skórzane pełnie nabojów 
iąciownice, iewą ręką. snac z dókuczi wada, р 
До, mial sukno sżynel» Gdy doatrz: 
pop trzył nań pizygasłemi oczyma, się wy 
dała Sewerynowi, zupełnie АРМЫЙ | Бат беч 
nia żalu lub gniewu, aajmniej' хаб jekiegoka!- 
wiek bądź podejrzenia, alba domysłu. 

«= Waniucha, co ci? Sanionyś?* — wyśliz- 


| gnęio : się na usta Witana. 
- айа gdzieś jedna w plecy? — odpar! 


glosem ‘zwyklym. 

— Вей? 

— A nu boli, ale oit tak bardzo! 

— Тггера opatrzyć! i 

—- Ot ten pasek, aby ruzpizjć, a tak resz- 
tą to ws zystko równo! 

Мап. kisknal obek rannego * odpia mu 
skórzane szelki, uwałnił ой mocno. zacśniętego 
paska, poczem zacząć adpinać gi щй szyneła,,. 
Recz my drżały, a oczy bójaźliwie uoliai Зр" 
kania się ге wzrokier: leżącego па wzmak uu 
janina "> 

— Tu cholera) — 
Wikan, starając się. rożębrać rannego, р ; 
ER адары т atens, “ 

КУА przegiaż. Spatrzec! 
na T шн " ci mówię, że nie, warto! 
х le warto. kiedy ci już krew na 


© syknął RUSH, „gdy 
pat: 


Fale ce, Да себе. „at. taka. ważne 


moja. kadu, czy со? Boli cię ona.. „czy jak?, 


Zostawi ' 
== А ja: mie zostawię! — 
Witan, któremu słowa Waninchy poptzetrącały 
ręce tak. iż nie rriał nad riemi żadnej władzy. 
— Żal mi ciebie bardzo, Witani, 
— Diaczegoż іу mnie. żałujesz? 
тт A ot ba ty podleci Tak cóż milczysz, 


/ aran sig? Mue mniè na twoją obrazę, szezē- 


ie: żal rni ciebiel 

— Słuchaj Waniucha! Ja bym ci-j 
TZECZ powiedzial., 

— А mnie twoja rzecz nie potrzebnał =~ 
przepis błednąc na twarzy rosjanin, 
m Mie wieśz co ci chcę powiedzieć? 
— Mnie; tobie mówię, wszystko. równol 
То też, posłuchaj, jak ci е А: 
równo! 

~ Nie chce słuchać! 

— Ale ją ci powiemi 

— (Ok lepiej posłuchaj co ja ci powiem. 


adną 


„Ty by bracie m: wcale nie zechciał powiadzieć,. 
jeśliby ja tobie pozwalił rane sobie pizewiązać, 


a jeszcze żaby ly u mnie zobaczył, że mi jest 


nedna... Mnie twojego winy пів potrzebd. dwuch zgóra godzinach - przemywań, . wypalań, — Maža coś do picis? — zapytała szep- 
Сб? ty mi powiesz? wykrawań i spowijań w śnieżne bandaże.. * tem, siostra. р 
( = Słuchajt.. : W cztery: „godziny ро opatrunku Seweryn — ej ody z winem, pół na pół I gorączkę 
— Nu ОЁ ła wiem; ty mi qhessz псуе" otworzył oczy i ustrszał traskkwe pytania sie-  zrnie:z — rzucłh siosttże сїтїн, ściągają ды 
dzieć, że to ty we mgle іре, So - | dzą cej przy łóżku sanitarjusekt; УА = Witana. С. а. т. 
в. 3 № т 
A ) j; 
aT. 4 t \ 
ERA УС OGŁOSZENIA. 
{ І ; 
/ 7 . У s 
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{зи S gradnia zostały zgubione * сиет w Makowie najniesiuszniej М zasadzie mt #4Ө--ЫЗЗ UPK. poszukuje  sioshówie., Qskarzona z аг, 58! К.К. а 
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sli wydariych przez Н. В. Cuklarmann: 74 0. бо osobiście wobec świadków огјала i ЛОГИ pobizediio zain. w Kier SHO POKOI 1 rew, m. Кїеіс. na 
1 weksel па mk, 500:000 płat. 21.1923 r,  Przeprostiem, chcąc zaś uznać SWĄ тл. сас чї. Wesołą 58 u Nicponiąw, сосках zazadzie art. 445 z U.P.K. poszukuje 
в 300.000 Тр ‚ пе za zupełną, czynię te jeszcze raz пеј sert 581 KK. Magdalenę pen 1а! 27, corke Hany, 
4 800.000 . „м 53/8 n „pubłięznie, przyczem na сеї dabraczyn- p. -|* mala zane С Җен Ны m А зати: poprzed: ała w Kielcach przy ulicy 
е "ай „. па przeznaczam 200.000 marek polskich č Бизе 10 osk. z art. 381 К. К 
Tie . $ Е kwa т s RLZ) Ч SAD POKOJU na zasadzie, ask, gåt- БЕ ПНА, ZJ mę | 
467125 10/1 > da uznania pana. чада = ап сз (UB | 
к w ј Wóyclęki. UPK poszukuje Stanisława куйа, SCT Nr =f | 
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^рторомаї Tociągnać 
KZ jakby poddający się mui nagiący ręką. . 


Ramię: Seweryha. wykonaió 


zerwał się 


z uporem о@рагї` 


WI РУ 4%» 
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— Мо tak, prawda, ty ami to chciał por 
wiedzieć? | cóż ty myslal, że ja nie „wiedzla- 
tem? „Wiedział ja dobrze, Re mnie bracie 
у. БД гомо: 
kpa! Zdechnij,. psiakrew, mnie też wszystko 
Үл ос, „krzyknął Wiżan. — Ја strzelał łem. boś 
ty cholera, zaraza, zdechnij! 

* = Nu ja i zdechnę. ale ty tmi powiddz, 


zanim „wont' stąd pójdziesz, ch У: myslal kiedy” 


wa ramie inierzył? 


— Со myślałem? Myślałem, że taki strup 
па sismieniu, jak ty, trzeba zdrapac, żeby na- 
wał później miało to sumienie krwawić! 

-— Nu ty mi о sumieniu nie praw, tak 
jak i o ojczyźnie ty mi nie mów! Ja tam'w A- 
fryce się przez раге lat napatrzył na sutnienie 
i ojczyzne © mówię ci jedno i drugie ой... — 
Ww ЫЛ machnął pogardliwie reką. 

-—  Bydlę ty jedna! Popatrz! — mówił pod- 
niecony Witan. == Popatrz oton mały kawałak 
„papieru na nim йс niema, przyjaciel ołówkiern 
napisał tylko dwa. sława: na pożegnanie „Polak 
Polakowi”. Ја ten papierek wrzuciłern do kiet 
szeni i przyjechałam z nim do. Paryża, >арот- 


niaiemt о піт zupełnie, со mi tam papierek?’ 


W Marsylji przebierając sią w ubranie wojsko. 
wa код go znowu brudny, zmięty na 
dnie kieszeni cywilnych portęk.. Wtedy ja go 
odchuchałem. złożyłem. zawinąłern w inny pat 
„pier i włożyłerw do kieszani munduru... 

Tak go t nośl. , 

— Będę! | kiedyś ty imi. wówczas na 
магае opowiadał, że zamiast ciebie zabili ja- 
%isgos polaka i tyś. go бап jeszcze kopnal, ja 
ciebie chełiałem Już wtedy. Е 
— A dlaczego ty w takim razie do Legji 
'zvjechął? + zapytał *Waniucha słabyni брем 
zywiając twarz. 

Dlaczego? — езе; Witan i, zainik’ 

LEA bo ręzkrzyczały mu sig w sercu i w me: 

< 2ци, Poe. bardzo, bardzo, uż РОЇ esnie 
: glosno. | z 

| «= fak idż. 


won stąd, ty, ja ci pawie 


| w ага już, pądieci ace, jest ojczyzna twoju. 
"_ takiego ройеса? Ја wdlę ich wszystkich tych ` 


tam kolegów!,.. 
zdechnąć! 

Witanowi z karie Waie sie w glewie, oczy. 
тизе męt, bo kraw, бак, санге. SALA 
aż do zrenie: Schwycił karabin, wyskoczył 
z, czarnego dołu і pobiegł pędem, jak CN 
w stronę okono Чери ‹ 


vege! „ANIE 


Zimą 1917 roku, wieczorem przywieziono 
kesprzytomnęgo Seweryna Witana do wielkiego 
szpitala w Luçon w. Wanceji. 

W tiałej izbie, aczkolwiek: ogrzarńiej, ta je 
dnak chłodnej przez swój wygidd, rozebrana go 
‚Чо пайа; cómyto z brudu | robactws włóczą- 
“седо się sznurami po zlem ciele i szarydł:. 


Wont stąd, ja chcę bez ciebie 


[7 


na polu walki założonych, bandażach: poęzem. 


dopiero przeniesiono Чо sali operacyjnej. Frzej 


lekarze w białych fartuchach сыбан się dokoła | 


tego ciała, nie dającego zgoła żnać o текші, że 
jeszcz żyje == w milczeniu zupełnem, mając 


na względzie, јако jedyne. wskazanie pośpiach, 


działania. Mimo sprawności rąk chirurgów i ich 
wyjątkowe starania, moża ze względu na od- 
znaczenie wojskowa, które таблата, przed «roz 
bieraniąm, zdjęto 7 piersi, Witana. przeaiaśli 
dwaj sanitarjusze na sals szpitalną dopiero po 


jesz? -AR 


"nie 


Jet 25, poprzeania zamieszkałą w Ёакс= 


a е M 
AA 


t b “к ы, 


ca а. и ^^ 
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N A mmaleńk?, lepiej? Јах się czu- 
заа ти cicho. ledwie dosłyszałnie. 
Mie odpowiedzial. Słaby n, lecz przytom* 
nym „wzrokiem: chwyta! łapczywie za ściany od- 
blask lampki, . pałącej się кейу& daleko za мег 
głowiem łóżłca. 

Było. już ро północy. QOddechy śpiących 
źełniaczy łączyły się w jakiś asobliwy chór do* 
pełniany, niby przez akompaajujące instrumenty, 
przez, jęki i ciążkie; bolesne westchnienia. 


Około godziny dziewiątej rano do łóżka ` 


Witana, wiedziony ciśkawością. przyszedł lekarz 
naczelny. /Witan spał. Siostra miłosierdzia, 
czuwając: z własnej woli przy rannym całą noc, 
Gbjaśniła doktora, że nowy jago pacjent ma 
się wzglednie dobrze i że napewno uda go się 
utrzymać przy życiu. Lekarz pochylił głowę 
swą nizko nad twarzą śpiącego Witana i przez 
chwilę nadsłuchiwai. 

— Piąty тат. ciężko ranny, jeżeli przetrzye 
та, do cudów wójętnych przybędzie jeszcze 
Jaden! — - półgłosaa, zwierzył się siostrze miody, 
A ŁA na: policzkach chirurg. 

fe cuda sprawia ręka i 
panie doktorze! — odpowiedziała z 
tarjuszka, < À 

-> Nie рап}, to wojna! Przed wojną tre- 
panacja czaszki, aczkolwiek ząwzze udawała się 
iakarżowi, о tyłe prawie nigdy nie udawała sią 
operowaniu, umisrał аір podczas operacji, 
albo w chwili, przewożenia - go = зай орегасуј- 
nej, W najispszym razie w kilka godzin pa uda: 
nej operacji, a dziśl.. Dziś neodwrót, operacje 
zawsze udają się lekarzom,  riątoniiast prar 
wie' zawsze, opetowanym.. mimo, lże wsżystko 
Składa się raczej na „przeciw”, ajż na wiał 
Со się tyczy iega. ofc Бора; tara -— lekarz мка» 
zał Witańa — to przesłano ani pismo, w któ: 
ram dowódca kompanjin polecając mi ©. SZCZE” 
gólnej uwadze j trosce, : określa „jego zasługi 
wojenne, Niech pani posłucha! „Seweryn WE 
iat, niedawne mianowany Картајет, jaka ёо} 
Меге legii cudzoziermskiej, wzięty do niewoli 
w drugim roku ki npanji, zdała! zbiśc i wrócić 
moe swego pulku już nazajutrz, przynosząc nie- 
zmierpie ` сеппе wiadomości о miejscu baterji 
aleprzyjącielskiej, niepokojącej nasze okopy 
w. ciagu kilku tygodni. Ranieny.. podczas ataku 
na wzgórzu Эё, r powrocie ze szpitala mia- 
TRZWAKIE спи zg) Klasy i dekoro» 
маду MOLAIM aiskowym, "sam jeden z pgr 
sterunku, gdzie stał ną warcie, zabił lub ranił 
óśmiu niamców z patrolu, który napadt nocą 
„2 września 1916 TOKU. na pie: мала sek cję mo- 
iej kompanii, zajętej przy umacnienianiu. nar 
pani) Pozycji czołowych. * Raniony. następnie 

dnia 14 września 1916 roku podczas zasadzki, 
powrócił da pułku: ce szpitala w Noisy ie. Sse 
na własna uporczywe żądanie już. ро trzech 
‚ tygodniach. W trzy. dni рә. powrocie хе szpi- 
tala ranigny „tym razem śmiertelnie odłamkiem 
pocisku w heuch, Saweryn Мап"... 

— Pawie. doktorze, zdaje mi się 
przerwała siostra 

— Эсма! 

— Оп nie ipi — szepnęła cicho, wska 
zując Witana, który % 
w świetle ; 
urggające Stwórcy swym strasżury wygladem. 

— No, jakżś' sią mamy? —- cicho zapytał 

cairurg. 

Witan nie odpowiedział, zsunął nieco gies 
biej powiaki wstecz i wskaz! ującym palcem pra- 
waj такі dotknął swysh sinych i su chych, warg, 


се pana, 
ага smi- 
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Moge Aieksandra a, Senatorska 5, 32 


półotwariami oczyma, ~ 
zimowego dnia. wyglądał, jak widmo, = 
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ате CC аг". гетер Р 
Wyszyński Franciszek, Hortensja 5 53 
Kelman Zagie!, Nalewki 24 54 
Glowacka Marja, Folwarczna 16 35. 
Bronsztein СМІ, Miła 38 55 
Mitielsbach Moszek, Modlińska 27 62 
Ogonowska Helena, Chmielna 104 65 
Szpajzer Mordka, Miła 53 > 66 
Brzeski Adam, S$moina 30 67 
Sawicka Kazimiera, Żytnia 18-a 69 
Stryjewska Józefa, H-Świat 7 70 
jankowski Szymon, Krochmalna 10 72 
Klimperg Doba, Grzybowska 52 73 
Tofil Mikołaj, Brzeska 14 74 
` Bury Lonia, m. Baranów z. Lubel- 

aka, i 75 
РапКег Chaim Aron., Dzielna 14 76 
Szkykiei FHugust, Litewska 11 80 
Suchecki Józef, Białostocka 59, 82 
Kizelsztein Kaiman, Franciszk. 15 і 
Wajss Franciszek, Miynarska 12 2 
Fligiei Maksymiljan, Szeroka 5 3 
Kyrowski Aleksander, Fabryczna 14 6 
tlankiewicz Jan, Grochowska 147 8 
Pietraszkiewicz Jadwiga, Hownwieje 

ska 13 Г | її 
Szejn Lejzor, Marszalkowska 63 12 


Wilderbaum Jakób. Marszałk 63, 13 

Zarżecki Sianisław, N-Świat 42 

Regulska Elwira, Koszykowa 24 

Sosnowski Bernard Stefan, Zytoia 20 

Łasica Feliks; Marymont+kamedu- 
łów 34 " н 

ти, onępacka 15 
m. 23. 
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Korzeniowski Leon, Czerniakow” 

ska 152 
Ац тап Josek Dawid, Muranows. 13 
Czernik Władysiawa, Marszałk. 104 
Wełtman Abram, Kupiecka 16 13 
Ceder Hinde, Pańska 43 _ 
Wojciacnowski Tomasz, Śliska 22 01 
Brzeskwiński Władysław, Mokotowe 

ska 16 

Brzeskwiński Jan, Mokotowska 16 23 


Brzeskwińska Marja, Mokotows, 16 24 
Gromelski Ignacy, Brzozowa 43 26 
Szulz Мота, Jagiellońska 14 3 
Laufman Chel, Stawki 9 3 
Eubich Józef, Kielce 32 


Biedrzycka Stanisława,Ustroroga 25 33 
Oskoła Cesia, Pawla 16 , 
Lenarczyk, Jan, Kawęczyńska с KT) 
Paul Juljan, Czerniakowska 148 


Hofman Jan, Cegielnia-Jeriniki 41 
Wajs Liwcia, Mila 33 4а 
Восіап Michał, Dzika 47 

ш 
Rozenblat Malka, Chmielna 58 19252 


Jokisz Stefan, Praga, Łochowska 32 52 
Tunceimau Marja, Kopernika 28 54 
Pirowicz Jańkiel е, Leszno 33 855 


Baranowska irena, јегото 47 57 
Sztern Mendel, Bagno 3 SA 
łserzon Emanuel, $-to Krzyska 30 61 
Gdidberq Szyja, Dzielna 18 62 
Gałąż Noech, Kiepła 19 68 
Szcześniałk Wacław, Przyrynek 13 70 
Marjaszes lija, Hot. „Bristoi” p. 302 74 
Kosiński Franciszek, Pańska 98 77 
Maziarz Wtadysław, Plac Kazimierza 

Wlsikiego 6 78 
Sztern Lejzor, Hoża 37 80 
Fiszer Aifons, Łucka 14 9З 
Wakuleńska Janina, Što Krzyska 9 94 
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Zgubiono paszport і arkusz ewidene 


cyjny Szulca Anioniego, PA A. 
5 

з  Przybłąkał się ples, rasy „Wyżeł“ 
Blały, żółto nakrapiany. Do odebrania 
w ciągu 10 dni, u Andrzeja Malinow- 
"skiego, wieś Górce gm. Młociny 19155 
Zgubiono tymczasowe zaświadcze” 
nie den.obll. Grubszteina Stanisława, 
Dzieina 27 19157 
Zgubiono paszport ł karte bezier- 
min. uriopu Kądzielskiego Jena, Niz- 
ka 72 19158 
„Zgubiono paszport oraz różne dos 
kumenty Sałosmonowicza Winceniego, 
Brukowa 26 i -19160 
Zgubiono naszport zagian. Mücke 
Samuela Leopolda, Miodowa 19 19161 
Zgubiono paszp. i dwa kolejowe 
dowody Bryły Feliksa, Ząbkowska 41 
l 19163 
Zgubiono paszport zagraniczny Bia- 

łer Chany, Nalewki 17 19164 
zgubiona paszp. okup. i karte de» 
mobil. Kupnisa Abrama, Pańska 27 
s 19168 
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Skradziono paszport zagraniczny 
wyd. w Konstantynopolu na imię Vahan 
Chagałsbanian i żony Evaning oraz. dzie- 
сі, Imiona: Mubar, Aszchen, 
Nowy.Świaż 64 ` 19171 

Zgubiono kartę powo'anla 2 r, 1902 
Gredzińskiego fAoszka Lejzosa, Fran- 
tiszkańska 33 19146 

Zgubiono kartę pobytu Mowszow- 
skiej Rywki, Dzika 37 19177 

Zgubiono pasz. niemiecki i Кагіс 
powołania z r. 1891 Ајаеіѕгігіпа Chai- 
ma, Dziełna 14 19172 

Zgubiono kartę pobytu Grażyka 
Grzegorza, Pawia 37 19181 

gublono kertę powołania 1 dowód 
osobisty Waksmana Wigdora Manela, 
«ielca,  S$tarowarszawska,  Przedmie- 
ście 16 4 

Zgubiono karrę demobil, i inne do: 
łumenty wojskowe Gietlichermana Ma- 
jera, Bagho 3 - , ү -5 

Zgubiono kartę powołania, pasznore 


` i metrykę urodzenia Dombrownera Mo- 


szka, Żelazna 84 

Dnia 2-1 r.-b. zgubiono różna doku- 
menty wyd, na imię Jaźwigi z Pomiae 
nowskich Miller- Miączyńskiej, Piękna 
46 m. 5 8 


Zgubiono książkę zwoinienia z woje” 


ska wyd. przez P.K.U. w Ostrowiu Соте 
żynskilm Berenholca S$żmuia Масһапа, 
Tomaszów Mazowiecki, gimn. żydawskie 
Kaliska 17 15 

Zgubiono karte zwolnienia z woja 
ska Krzystoszka Stanislawa, Qtwacis, 
Górna 20 18 


Zgubiono kartę zwołtnienia z чон? . 


Słupskiego Józefa, Rybaki 94 
Zgubiono tymczasowy dowód 020% 

bisty i książkę inwalidzką Krajczewskie: 

go Stanisława, Nowolipki 80 ‚23 


H 
aszę. i przepustkę чјаг= 


Zgubiotia 
rawczyka Konstantego,. 
19097 


dową Ne 769, 
Miła 5 
Zgubioto kartę zwolnienia z wojska 
Bursztyna Szyi, Cegiana Э 19093 
Zgubiono dowód osobisty wydany 
przez Magistrat m. Kielce, Englard у} 
ki Dyni, Kielce, Silniczna 3 19100 
Zgubiono tyraczas. zaśw. demobiliz. 
Galiszewskilege Antoniego, Gęsia 10% 
19102 
Zgubione iegltymację osobistą ту 
Чапа w Nowogródku na imię Sory Kac- 
nelson, Baranowicze, арка. М 
AU» 
Skradziono tyrtczasowe zaśw, dees 
mobli, wydane przez Коре Zap. Sanii, 
1% 1 Andersa Szymona, raga, 
ka 2 19105 
Zgubiono paszport okup. niemiecki 
Auerbach Matki, Karsząksęzian а 
П 


Zgubiono kartę demobil. Altszulera 
Szyi froima, Góra Kalwarja 19107 
Zgubiono paszport okup. niemiecki 
Kuniecklej Karoliny, iKamionkowska 19 
19108 
Zgubiono paszport I pozwoienie na 
broń (rewoiwer) Wesołego Józefa, Ela- 
kioralna 15 19109 
Zqubiono kartę powołania Неіїдо:На 
Мејега Joske, Urzybowska 7 
Zgubiono pasżp. okup. Lindenfelda 
Szlamy Arona, Kupiecka 7 _ 19112 
Zgubiono kartę ромоізпіа Зегсһа- 
ја Arona Nusyme, Mostowa 13 19114 
Zgubiono kartę powożania Jungbare 
Chila, Przysucha pow. ӨР» ш 
1 


Zgubiono tymczas. zaświadcz. des 
mobii. Trojana Wiadystawa, Targowa 17 
2 · 719116 
Skradziono tymczasowe zaświażcze” 

mie demobiliz. Góreckiego Wincertego, 
Browarna 20 19317 
Zgubione paszport i kartę powola- 

nia Śliwińskiego Saturnina Adama, Ob- 
wodową 2 19113 
Skradzionó karte powołarńa Dancy- 
gierkin Joska, Zielna 48 19125 
Skradzionó paszp. i dowód książki 
«merytalnej M 2444 Paweiczyk «і, 
Miedziana 7 19127 
Zgukiono paszp, | kartę urlopową 
Fridmana Michała, Gęsia 39--16 19126 
Zgubiono dowód osobisty Zdzisła- 

wa Szmidta. Znałazcę upraszam о oda- 
sianie pod. adresem: Powązkowska 20 
m. 27 19129 
Skradziono ks. zwolnienia z wojska 

l akt śłubny Chaima Lernera, Końskie 
z, Radomska "19136 
Zgubiono kartę demobil. Salomono- 
wicza Cziamy, Krochmalna 3 19138 
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Zgubiono kartę demobil. Pollacka 
Stanisława, Śniadeckich 3 19143 
Zgubiono dowód akad. osob, Ne 510 
oraz Indeks Państwowego instytutu dene 
tystycznego № albumu 510 i ulqs trama 
wajową Salomei Kurchan, Walicéw 6 
19144 
Zgubieno Indeks Państw. instytutu 
dentystycznego łe 392 thai Mitelman, 
Waliców 6 19145 
Zgubione dwa zaświadczenia dn 
wyrobienia paszportów i kartę powołae 
nia Аіцѕгкіла Pawia, Zawiszy 35 


Ii? r $ 
Zgubiono indeks i matrykuĵe stu- 
dencką Meirawicza Makowa Marjam, 
Koszykowa 59 19051 
Zgubiono kartę demobil. Matysiaka 
Jana, Podwa e_ 15 ма 19056 
Zgubiono paszport zagraniczny wy- 
dany przez Kornisarjat Rządu тп. stoł. 
Warszawy na imie Muchima Kantorowi- 
"cza, Muranowska 24 19059 
Zqubióne paszport I kartą powoła 
nia ŚGariensztaga Dawida, Skaryszew 
ska 2 19063 
> Zgubiono paszport ókup. i karts 
powołania Lipeckiego Moszka, Leszno 23 
19064 
_„ Zgubiono metryka urodzenia i róże 
ne dowody Horenkryca Szlamy, Złota 50 
19066 ` 
Zgubiono kartę powolania Маге 
gera Szmula, Ząbkowska 26 19067 
Skradziono paszport i kartę rege- 
strae. Dudy Walentego, Chlodna 7 19059 
Zqubiono kartę demobil. i zaświad- 
czenie wojskows Piekuta Wincentego, 
Łucka 14 19071 
\ Zgubiono paszport okup. i książkę 
'opałową wyd, przez Р. К. P. Hissa Sie- 
fana, Nowe-fBrudno, Sędziwna 22 19072 · 
Zgubiono paszport i kartę zwolnie: 
mia z wojska Krzesiarskiega Fleksandra, 
Opaczewska 4 12073 
Zgubiono kartę odroczenia Passen- 
steina Mojżesza, Chłodna 8 ` 19075 
Zgubiono dowód oscbisty. pozwo» 
lenie na broń, kartę zwolnienia, bilet 


‚ członkowski Tow. Opieki nad zwierzęta” 


mi, oraz kartę wstępu na Чіеғае towa: 
rowo-zbpżową. Wszystko na imię Zw. 
gmunta Bereda, Marszatzows, 113 190/5 
zgubiono karie zwolnienia, wyciąg 

z ksiąg ludrożci, metrykę, legitymację 
na krzyż i Zaświadczenie ze szkoły pad» 
oficerskiej Lauara Serwacego, Qgrodo- 
wa 46 132072 
Zgubiono dyspozycję. oraz up wa- 
Źnienie za № 999 na odbior towarów,, 
wyd. przez Tow. „fechnika* natania Jo- 
кте Majewskiego, Biatost-cka 37 19051 
Zgubiono kartę demobil, wyd, przez 

5 p.p. Leg. Jurczaka Karola, Śliska 35 
19082 

Zgubiono paszport i bilet ulzowy 
wyd. przez Dyr. K. Р, Lepeckiego Łuka: 
szą, Miodowa 10 19083 
Zgubiono paszport zagraniczny wyd 

na iriię Lejbusia i Estery Turko, Koń- 
skie z. Radomska 1584 
Skradziono paszport zagranicz. Ке” 
pińskiej Józefy, Balicka 5 19035 
Zgubiono kartę zwoinienia dowód 
kolejowy, bilet koiejowy roczny i opinię 
z D-twa pułku Tryduiskiego Ludwika, 
Grodzisk, Przedmieście Łąki 19086 


слонот асли аасанаитын Шнелл: арры" анлар ылынын 
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ukazały się następujące książki: 


Zgubiono paszp. wyd. przez Konsus 
lat Polski w Moskwie | dokument ро“ 
dróży wyd. w Baranowiczach.  Wszyste 
ko na imig Antoniego Bałewicza, Etape 
Powazki, 19087 

Zgubiono legit. za Ie 1962, wydaną 
przez Państwowe Zakł. Graf, w Warszaa 
wie na imię Eugienji Wieluńskiej, Wole 
ska 42 19089 
`  Zgubinne paszport I bilet wolnej 
{атау platformą Niewiadomskiego Wia- 
dysława, Wronia 30 9090 

zgubiono paszport niemiecki i Кага 
tę demobli, Оогеп-огупа, Pawia:52 19091 

Zgubiono paszport i pozwolenie na 
broń Kosta Wiktora, Wolska 8 19092 

Zgubiono pas”p. zegraniczny Gryn= 
blat Janiny, Twarda 17 19095 


KIELCE. 


W dniu 10 grudnia r. b. w drodze , 
z Częstochowy do Kielc zgubiono do- 
kument zwolnienia z wojska wystawioe 
ny na imię Tomasza Folty przez P.K.U, 
w Kielgach. 


RADOMSKO. 


Zgubiono kartę urlopową wydaną 
przez P.K.U. w Radomsku na imle Po- 
dlewskiego Bolesława z Radomska. 

,. Skradziono portfel wartości 1000 
mk. dowód osobisty wyd. przez Magie 


strat w Radoinsku, świadectwo zwolnie: 


nia z wojska wyd. przez P.K.U. w Piotre 
kowie. povolenia na paszport zagra- / 
niczny, wszystkie te dokumenty na Imię 
Pelmana Joska z Radomska. 

Zgubiono kartę wojskową wydaną 
przez Р.К.Ч. w Radomsku. na imię Sku- 
pińskiego Jana z Posadówki. 

Skradziono paszport na imię Ericha . 
Мајеспа z Radomska, 

Skradziono раѕірогі na imlę Gliks- 
mana Sziamy z Radomska, 

Skradziono paszport i patent ną 
imię Szlamy Ńrzepickiego, 

Zgubiono kartę powołania wydaną 
przez Р.К.!], w Radomsku па imię Ro- 
zenberga Majara z Radomska. 

Skradziono kartę demobilizacyjną 
wydana przez Kadre Marynarki wojen- 
vj w Świeciu па imię Andrzeja Kroka 
z Lipicz, Я 

Skradziono kartę Зегтенғасујла 
wydaną przez 3-11 Baon wartowniczy 

+ Kielcach na imię Antoniego Kruka 
z Lipicz. . 
pow, Konecki. 

Tnieważnia się tymczasowe zaświad- 
czenie demobil, wyd, przez P.K.U. Ko- 


nin na imię Ottona Pola mieszę. Pole- 
sie Duże gm. Góra tuławska. ' 226, 


pow. Słonimski. 


Zgubiono legit. wyd, przez Śt=wo 
Sionimskie na imię lzaaka Kaplińskiego 
m. Dzięcioł, ul. Jasna Ne 387 227 


pow. Wołożyński. 


Zgubiono legit. za Ne 3444, wydaną 
przez S-'wo Wolłożyńskie na imię Bene" 
dykta Dołgopoła, mieszk. m. rs 


‚1. А, GRIMM. Јак układać psy policyme „ МЕ. 1000 
2. 8. ak używać psy policyjne Р „ 1000 
3. J. MISIEWICZ. Udział policji w dochodzeniach 
i ‚_ prokuratorskich. +  « a „ 300 
4. Z. RUCZYŃSKI. Buchaltezja podwójna . „ 1000 
5. W. DZWONKOWSKI. Hisorja Polski (Okres 
Piaatowski) А . т 800 | 
6. Z. FIREHOROWICZ. Rekwizycja mieszkań „ 600 
7. Doc. Dr. OLBRYCHT, Zachowanie się organów 
aledczych względem do- 
3 wodów jw lej > „ 1000 
8. Fr. KAUFMAN. Przepisy biurowe dla komisar- 
jatów i posterunków Р, Р, „ 1500 
9. M. WAŚKOWSKI. Podręcznik Prawa Adminis , 
atracvjnego. (Cześć szczegółowa. Policja 
r bezpieczeństwa). З É o . „ 2500 


Zamówienia przyjmuje Redakcja „Gazety Administracji i Pelicji Państw.” 
i wysyła za nadesłaniem pokrytia. 


Opakowanie i przesyłka pocztowa mk. 200 od egzempiarza. 


pooo HEEE л жй 


д Ришар К ЕНИ Т ЛЛ O W ааа! 
(Kolumna 6-cio szpałtowa) wiersz nonparelowy przed tekstem так, 600, (tylko urzędowe) — w tekście za działem urzędowym mk. 550,—za takstem 


adresu mk. 1500, — o zagubieniu Innych dowodów wiersz mk. 1250 (trzykroiniel. 


TENTEI EREE 


p o AO E шыл: A T AES ERE, 22 o зу E E 
PRZEDPŁATA: 2000 MK; DLA URZĘDÓW ORAZ 

FUNKCJONARJUSZY PAŃSTW. I KOMUNALNYCH 
1800 MK. MIESIĘCZNIE WRAZ Z PRZES. POCZTOWĄ. 


ВІСКІ, Е. пелен №. MENSZEŁ, W. HOSZGWSKI, 


REDAKTOR NACZ PRZYJMUJE GD GODZINY 11--12 | 7. ÑUEBNER, J. JAMONTT, J. KRZEMIŃSKI, ú. KCZYŃ: | 


TELEFON 55-73.. 


KONTO CZEKOWE р. K. O. Ne 30132. 
CENA NUMERU POJEDYŃCZEGO 600 MAREK, 
ADMINISTRE. OTWARTA OD 10 2.—2 2P. TEL. 511-25. 


SKI, K. LENC, K. MŁODZIANOWSKI, Т. MODRZEJEWSKI, 
iL „J. REMBIELIŃSKI, 5. URBANOWICZ. 


REDAKTOR Е. GRABOWIECKI, l | 


Drukarnia Policyjna, D!aga 3% „Л 


